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Głos wyborcy -  głos sumienia.
Polska a Francja. -  Rokowania pożycz­
kowe.-- Wyroki, aresztowania i rewizje.

Fala bankructw i protestów.
D W "  Od 16. L stopada Z M I A N A  program u K A B A R E TO W E G O , | f |  11 t f  p  | - l i  Lw ó w , *3 n n  M o i *  ZNAKOMITA ORKIESTRA KON- 
oraz z n i ż o n e  c e n y  blizko do p o ło w y —  tylko w  K A W IA R N I i jL .  U U  ¥  ■hiwwii u ~ yU  ly ld jd . CERTOWO-DANCINGOWA. W

Wyniki wyborcze przez radjo.
Lwów , 15. listopada.

R edakcja  Centrali P A T . w W arszaw ie p o -j 
dawać będzie rezultaty w yborów  za pośred­
nictw em  sta c ji warszaw skiej P olsk iego R ad ja  
w edług następującego program u:

W  niedziele, dnia 16. listopada br., nada­
ne bedą em isje  w godzinach od 15.35 do 15.40, 
od 17.30 do 17.40, od 19.40 do 19.50, od 21.20 do 
21.35, od 22.35 do 22.50, następnie zaś od godzi­
n y  23-ej do godz. 5-tej rano co pół godziny.

W  poniedziałek, 17. bm. em isje rad jow e 
P A T . nadawane bedą od godz. 8 rano do 12 w 
południe, oraz od 13.20 do 15-tej, co pół g o ­
dziny.

R ozgłośn ia  lw ow ska P olsk iego R ad ja  
transm itow ać bedzie w szystkie powyższe emi 
s je  rad jow e, z tym  w yjątkiem , że w nocy  z 
n iedzieli na poniedziałek zakończy swą dzia­
łalność o godz. 3-ciej rano. W  poniedziałek 
17. bm., transm isje bijuą wznow ione o godz. 
8-m ej rano, z rozkładem  jak  w yżej. (P A T).

U S T A L E N IE  SPO SO B U  K O N T R O L I 
N A D  ZB R O JE N IA M I.

Genewa. (PA T.) N a w czorajszem  posie- 
'dzeniu k om is ji przygotow aw czej kon ferencji 
rozbrojen iow ej uchw alono 6 glosam i przeciw ­
ko 3, przy 6 w strzym ujących  się od g łosow a­
nia, p ropozycje  angielskiego delegata, zaleca 
ją o  ograniczenie na drodze budżetowej m a­
teria łu  w ojennego s ił zbro jn ych  lądow ych.

Jednocześnie zaznaczono, że niektólrzy 
Członkowie k om is ji w ole liby  ograniczenie 
bezpośrednie drogą w ym ienienia poszczegól­
n ych  k a tegory j, a inni w reszcie p ragnęliby  
Zastosowania obu metod.

B a r b a r z y ń s t w ©

T R ZE C I E T A P  LO TU  „D O  X“ . 
Calshot. (PAT.) H ydroplan  „D o X “  rozpo­

czą ł trzeci etap lotu  do Am eryki. P rzy  odlo­
cie  tow arzyszyło m u 20 samolotów

(xy) Z d jęcia  tego dokonano w czasie w al­
k i byków  w Santa Cruz na T eneryfie. R oz­
juszony  byk przebija  rogiem  konia toreado-

ra. W ysadzony z siodła toreador upadł przez 
ogrodzenie na ciem ię, nie poniósłszy; żadne} 
szkody.
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Glos wyborcy -  glos sumienia.
Obowiązek wyborcy. —  Stanowisko prasy.—  Sytuacja 

polityczna. —  Konieczne zastrzeżenie.
W dniu ju E z e jiw m  tedy m a obywatel I dzi o władze i chodzi o zasadę. Bez posiada-

polsk i oddać glos do urny -wyborczej. Jest to 
obow iązek obyw atelski, od którego iii nale. 
ży sio uchylać. P isaliśm y na tern m iejscu  i 
trudnej sy tu acji niezaw isłego dem okraty pol­
skiego w obec zagadnienia wyborezego, ale nie 
proklam ow aliśm y n igdy hasła abstynencji 
■wyborczej, ponieważ uważajmy, że obywatel, 
który dożył tego szczęścia, że może przez g lo ­
sowanie rozstrzygać o losacli sw ojej liepo- 
dlcjlłej o jczyzny ma uiStylko prawo, ale i o- 
bowiązek brać czynny udział w w yborach. 
P i •zecież głosow anie jest tym  właśnie podsta­
w ow ym  aktem w ustroju  dem okratycznym , w 
którym  każdy obyw atel może wziąść czynny i 
d ecydu jący  udział w  życiu  politycznem  na­
rodu. M oże i p ow in ien !

Glosować! Ale jak, na jaką  listę! P ism o 
nasze daje zawsze w yraz bezstronnym  poglą- 
dom  na sytuację polityczną, ale wierno trady­
c jom  prawdziwie w olnym  duchem  owianej 
praśg, nie chce gw ałcić n iczy jego  sumienia, 
niczego nie suggerow ać, n iczego doradzać, n i­
czego podsuwać, uważając, że obyw atel w su­
m ieniu sw ojem  pow ziąć musi decyzje. Zada­
niem zaś prasy winno być ty lko  uświadom ić 
go wyraźnie, o co chodzi, przedstaw ić sytua­
cję, tak, żeby, znając wfTzelkie pro i contra, 
ilae m ógł wyraz g łosow i sumienia, w tym  w y­
padku jedynie. P ośw ięciliśm y temu zagad­
nieniu szereg artykułów  i stdm liśm y się oby ­
wateli zupełnie ob jaśn ić co do sytu acji, tak, 
teby nasi C zyteln icy w iedzieli, co robią i za 

• j;lom  glosu ją. Pozostaje nam jeszcze w dniu 
dzisiejszym krótko to /rekapitu low ać.

W  toczącej się dziś* walce w yborczej ebo-

nia w ładzy zasada przeprow adzić się nie da. 
Jest w ielu  obywateli, którym  władza obecne­
go regim e‘u się nie podoba, m ają  je j popro- 
stu dosyć. W szelako wśród tych  sam ych wła- 
śnić, z tej w ładzy i sposobu je j w ykonyw ania 
niezadow olonych obyw ateli nie brak jest ta­
kich, którzy się odnoszą z całem uznaniem 
dla zasady, ja k ie j hołdu je  Marsz. P iłsudski, 
zm ierzającej do wzm ocnienia w P olsce w ła­
dzy w ykonaw czej, do uczynienia z Polski 
państwa wrewnętrznie silnego a na zewnątrz 
odpornego, co, jak  przekonaliśm y się, na dro­
dze dem okracji parlam entarnej osiągnąć się 
nie dało i prow adził" do tego, że Polska prze­
chodziła z przesilenia w przesilenie, albowiem  
sztucznie tylko klecone większości parlam en­

tarzy o ty łośc i, artrełyźm ie i chorobie cu­
krow ej — naturalna woda gorzka „Franciszka*, 
J6zafa“  wzmacnia czjnności żołądka i kiszek, 
oraz ułatwia trawienie. Żądać w apt. i drog. 5266

tarne nie dały się długo utrzym ać.
M ia łyby  tedy wybory obecne rozstrzyg­

nąć w zasadzie, ja k i system zapanuje w P ol­
sce: #-zy na nowym  praw dopodobnie ustroju  
oparte w zm ocnienie władzy w ykonaw czej, czy 
też system dem okracji parlam entarnej. S y­
tuacja  m iędzynarodow a i gospodarcza prze­
m aw iałaby raczej za picrWfczem. W szelako 
należy sobie uprzytom nić jeszcze, że małe 
jest prawdopodobieństw7©, ażeby w razie zw y­
cięstwa op ozycji M arszałek Piłsudski oddał 
władzę z ręki, uważa bowjem , że ma do speł­
nienia pew ne zadanie, które, o ile naród na 
n ie odjHizu się nie zgodzi, to mu je  m usi p o ­
staw ić raz jeszcze do w yboru, względnie na­
wet narzućić. Ten mom ent należy sobie prze. 
dewszystkiem uprzytom nić w chw ili decyzji 
nad tein, jak  się be,dzie glosow ać.

S I G M A .

Zloty cielec m wyborach.
esi.

INNE SPOSOBY FIN A N S O W A N IA  W Y B O R Ó W . I
Ale jakkolw iek angielskie praw a i zw y­

czaje stw arzają — ja k  w idzieliśm y — szero­
kie pole dla handlu tytułam i i dla spekula­
c ji  p a rtji na ludzkiej próżności, to jednak i 
w A nglji dochody z tego haudu są tylko jed'- 
nem ze źródeł dla pokryw ania kosztów now o­
czesnych fUłiiiokratycznych w yborów .

We P ra n B i i w Niemczech, gdzie dla han­
dlu tytu łam i jest m iejsce znacznie m niejsze 
łub niema go wcale, te inne źródła stają  się 
B ajw ażniejszem i. W ięc jak ie  one są?

Przedewszystkiem  m usim y sobie raz na 
zawsze zapam iętać, że dobrow olne w ydatki 
publiczne ponoszą ty lko  ci, k tórzy m ogą i 
utają w tem sw ój własny interes. W e F ran ­
c ji  na czele tej gru py  m ożnych protektorów  
i zainteresowanych zarazem w takim  czy in ­
nym  w yniku w yborów , stoją  przedewszyst­
kiem  banki. O rdynacja  w yborcza  dzieli Fran 
eje nh ok ip g i w yborcze, których  znaczenie je ­
dnak znika praw ie zupełnie w obec tych  w iel­
kich okręgów , na jak ie  jest ten piękny kra j 
podzielony praktycznie przez banki, które

polski m s m t

W  P A R A H 3 U N T C I E .
(K orespondencja własna „W ieku  N ow ego").

Paryż-JoinY ilie w listopadzie.
U ważam  za sw ój m iły  obowiązek, prze­

sy ła jąc  pierwszą korespondencję polską z 
w ytw órni Param ount‘u, z P aryża  — skiero­
wać ją  na łam y prasy lw ow skiej. D laczego 
to czynię, dlaczego — zaznajam iając ogół 
czytelników  lw ow skich z pracą zespołu pol­
skiego na terenie paryskiego Param ouiit‘u —• 
pierw sze in form acje  alb .do Lwow a, niech 
mnie tłóm aezy daw ny i niezm ienny senty­
ment do m iasta m ej m łodości scenicznej i 
radosna m ożność podzielenia się w iadom o­
ściam i, które w pierw szym  rzędzie obchodzą 
ogól lwowski.

A le  nie uprzedzajm y faktów,
Lwów, ja k  go  pamiętam z drogich  sercu 

czasów — z lat w ojn y  i rozkw itu teatru — 
żyw i gorący  kult dla sztuki i szczerze intere­
su je się każda je j  gałęzią. K ształci i w ych o­
w u je  cale kadry artystów. Gdy z teatrem  
zaczął ryw alizow ać film  artystyczny, z uwła­
szcza dźwie(kowiec, rych ło  zdobył sobie za­
rów no zwolenników, jak i przeciw ników . — 
P ierw szym  odpow iadały i im ponow ały  bo ­
gate m ożliw ości kinowe, k tórym  żadei: teatr 
dorównać nie może. drudzy sceptycznie od­
nosili się do now ego wynalazku, słusznie 
stw ierdzając w „talkiesack" brak elem entu 
g łów nego, istety teatru — brak duszy.

Na ogól jednak film  dźw iękow y wiele po­
zostaw ia do życzenia. A więc przedewszyst­
kiem : mowa. N ajbarw n ie jszy  d ja log , prow a­
dzony z ekranu w m ało znanym  szerokim  
masom języku, nuży i utrudnia słuchaczowi 
śledzenie pierw szorzędnego nieraz obrazu 
film ow ego. I  oto za kilka tygodn i to na jw ięk ­
sze niedom aganie dźwiękowca będzie naresz­
cie usunięte.

Grono artystów  polskich pod kierunkiem  
p. Rom ualda Gantkow skiego pracu je nad

synchronizacją  tekstów w obrazach produk­
c ji  am erykańskiej. Jak to w ygląda?

Niebawem  zobaczycie na własne oczy, 
usłyszycie słow a polskie, p łynące z ust ame­
rykańskich artystów  — na własne uszy!

P rzyjechałem  przed tygodniem  do Para- 
n iounfu . Na wstępie grono _znajom ych. Jest 
tu nasza znakom ita Stanisława W ysocka, 
pracu je  także współkom pau z czasów lw ow ­
skich R obert Boelke, synchronizuje drugi już 
film  Józef R edo, dawny fila r  operetki w ar­
szawskiej.

W ielkim , luksusowym  autoearem Para- 
n iauntu  w yjeżdżam y z P aryża do Joinvilłe .

K om pleks zabudowań: studja, laborato-
rja , garderoby, rekw izytornie, operatornie, 
m agazyny, — wszystko otoczone wysokim 
murem. W ew nątrz praca wre przez dzień i 
noc. Jeżdżą, zwożą, budują — tem po roboty 
im ponujące.

P rzy  bramie, w gabinecie sekretarza, w y­
dają mi legitym ację . B e z 'te j różow ej kartki 
nikt nie w ejdzie w zaczarowane królestw o 
dziesiątej M uzy.

W itam  się z dawnymi znajom ym i, R o ­
m ualdem Gantkowskim, k ierow nikiem  pol­
skiego działu synchronizacji. W rócił n ieda­
wno z A m eryk i i pracu je  tutaj od lipca.

Od niego dow iaduję się wszystkich szcze­
gółów  powstania w ytw órni Param ount‘u w 
.Toinvilie. A sfalt, po którym  stąpamy, to ro ­
bota ostatniego m iesiąca. K lom by  w yrosły  
zaledwie przed tygodniem , podobnie jak i te 
gm achy, m ieszczące liczne studja. W  lipcu 
było  tu szczere pole...

5 m il jonów  dolarów  w łożono dotychczas 
w Join v lile ; do dyspozycji zostało jeszcze 
dwadzieścia. m iłjonów  przeto przeznacza 
Param ount am erykański na swą fi l ję  euro­
pejską.

Postanow iono część p rodukcji przenieść 
na grunt paryski i n a jceln ie jszych  aktorów 
angażować do Joinville . M ijam y 2 stages.

W  jednem  pracu je  M auriee Chevalier, 
najśw ieższa m iłość panien całego świata. — 
N agłe — nawet ja , człek zrównow ażony, za­
drżałem z wzruszenia. Stoi przedemną — 
Carmen B oni! Carmen Boni, sym patja  męż-

ezysn w wieku od 14—89 lat! Carmen w ory ­
ginale!

A  oto w restauracji piękna B ita  Paj-lo 
biedzi się nad ogrom nym  kotletem ! I  zajada, 
a z jak im  apetytem,

R ozczarow ałem  się m ocno. Żeby gw iazda 
fijMiowa tak prozaicznie i tak żarłocznie m o­
zoli®  się nad pe-hiym talerzem !!

— D o “ tudja! do roboty !! — przyw ołu je  
m nie do porządku p. Gantkowski. Spieszym y. 
P rzed  drzw iam i czerwono św iatło. Silence! 
D ługi, gidśny dzwonek rozbrzm iewa na dzie­
dzińcu,

— W łaśn ie robią „take“ w studjo.
— Co to jest?
— N akręcanie głosu.
N ic nie rozumiem , a le to głupstwu.
TJpagą mą przykuw a próba sceny m or­

skiej. Opodal w basenie porusza się m ajesta­
tycznie kadłub fregaty . P om py  praeu ją . —  
ldz.ie potężna fala. W en ty la tory  „rob ią" 
morkę.

Do uzyskania zupełnego złudzenia brak 
nam tylko wieloryba... i oto z czeluści w ych y ­
la się paszcza rekina; przysiąc można, że 
prawdziwy.

D rugi dzwonek oznajm ia, że „take“ skoń­
czony.

O tw ieram y grube, w yłożone watą drzwi. 
W chodzim y. Ciemno; odcina się tylko jasn y  
kontur ekranu. S łychać jak ieś zmieszane g ło ­
sy. Istna wieża B abel języków . W tem  gw ar 
ten głuszy nagle grom ki głos m ęski:

— Ta, cc ten ba liar robi!! — leci w  stronę 
butiki operatora.

R oześm iały się oczy m oje, a potem zwil 
got.rn.aJy w tej ciem ności m akabrycznej. — 
W  ogroinnem  studjo Param ount‘u. na grun­
cie obcym  i zgoła m i nieznanym  — usłysza­
łem polską m ow ę!!!

K to to? K to t i m ów i po polsku?
— Ja! — podchodzi do m nie tęgi pan, 

w ita jąc się z uśmiechem. E nerg ja  i siła b iją  
z twarzy. W  bystrych  oczach dostaegam  
szczery, życzliw y błysk

— "'an ze Lw ow a? — zadaje mi pytanie.
— P raw ie — odpowiadam  a w tedy po­

ważny pan potrąca m ą dłonią radośnie.
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finansu ją  w ybory . K ażdy bank ma jeden ta­
ki sw ój rejon  odpow iednio do charakteru in ­
teresów, które prowadzi. I  w tym  rejon ie  on' 
jest g łów nym  groszodaweą w yborczym , a tern 
samem także i g łów nym  kierow nikiem  w ybo­
rów. B anki jako przedsiębiorstwa głów nie 
bezosobowe nie pchają  się do parlam entu — 
że tak pow iem  — osobiście leez zadow alają 
się tein, że wchodzą tam  posłowie, którym  
bank udzieli dogodnego kredytu  na koszta 
kandydow ania. Taka metoda koru pcji w ybor­
czej jest bardzo w ygodna. Sam bowiem  akt 
k oru p cji znika całkow icie pod postacią ca ł­
kiem  legalnej pryw atno - praw nej transak­
c ji  kredytow ej, a skutek jest doskonały. Taki 
poseł, którem u bank pożyczył na kandydow a­
nie i k tóry  do kasy banku złożył odpowiednią 
liczbą w eksli nieraz na grube krocie, ale bez 
term inu, upiąty jest na tych  wekislaen m oc­
n ie j, niż na jm ocn iejszy  pies na najgrubszym  
łańcuchu. Niech spróbu je tylko zrobić coś, 
czegoby dyrekcja  banku nie aprobowała; a 
u jrzy  zaraz sw oje  weksle w cząści lub w ca ło­
ści w obrocie, w domu zaś krótk ie wezwanie 
do płacenia sum, których  biedny poseł n igdy  
naw et nie widział w całości. M ały i początku­
ją cy  poseł m a małe kredyty-, w ielki przyw ód­
ca parlam entarny korzysta z wielkich, ale 
w szyscy tak lub inaczej idą na paskach w iel­
k ich  banków, które tą drogą zabezpieczają 
sobie tą sumą wpłyrwu na polityką państwo 
wą, ja k ie j potrzebu ją  do swoich interesów.

W  N iem czech alim entacja  kas w yborczych 
wiąkszości p artji, w szczególności wszystkich 
praw icow ych i w ogóie t. zw. „burżuazyjnyeh ‘ ‘ 
jest spraw ą różnych gałązi przem ysłu. Cięż­
k i przem ysł tj. m etalurg ja  i przem ysły gór­
nicze finansu ją  akcje w yborcze stronnictw 
skrajn ie praw icow ych, nacjonalistycznych  i 
m ilitarnych , ostatnio np. H itlera. Natom iast 
Przem ysły t. zw. „lekk ie11, czyli obrabiające, 
ponoszą koszta utrzym ania przy życiu  p a rtji 
um iarkow anych jak  dem okracji mieszczań-

— Piąkne m iasto Lw ów , praw da? — pa­
da znów pytanie.

— No, chyba! — odpow iadam  szczerze i 
ezują, że to zapewnienie przypadło ogrom nie 
do serca memu interlokutorowi.

W tem  podchodzi jak iś jegom ość — w i­
docznie otrzym uje zlecenia od sw ego zwierzeh 
nika. O baj odchodzą.

D yskretnie dow iadują sią z kim  rozm a­
wiałem . K to  jest ten pan, który z widoez- 
nem wzruszeniem zapytu je  m nie o Lwów .

To p. Jakób K arol, jeden  z głów nych  
dyrektorów  paryskiego Param ounTu. Od lat 
kilkunastu za jm u je  w k in em atogra fii euro­
pe jsk ie j i am erykańskiej w ybitne stanow i­
sko. Przed 10-eiu laty  dyrektor Pąram onnt‘u 
w  E uropie, następnie dyrektor w łoskiej f ir ­
m y, głośnej w sw oim  czasie p. n. U nione Ci- 
nem atograpfica. P rzed  5-ciu la ty  w łaściciel 
w łasnej w ytw órni w B erlin ie p. n. „K arol- 
film “ , obecnie k ieru je  wraz z p. K ane‘m  p ro­
dukcją  Param ount‘u w -Joinville pod P a ry ­
żem.

M ów i doskonale po polsku, a choć — jak  
każdy praw dziw y businessman nie lubi 
tracić czasu na puste rozm ow y, zapom ina o 
wszystkiem , gd y  rozpoczynam y pogawędką 
na tem at Lwow a. W ów czas twarz rozjaśnia 
m u uśm iech, a z każdego pytania, z każde;] 
odpow iedzi b ije  głąbokie, prawdziwe przy­
wiązanie do tego uroczego miasta.

On to w padł na pom ysł opracow yw ania 
„talkiesów ‘‘ w różnych odm ianach język o­
w ych  i je g o  in icja tyw ie  przypisać należy, że 
sprow adzono zespół polski i przystąpiono do 
synchron izacji polskiej.

Business bow iem  nie bardzo sią liczy  z 
eksportem  do Polsk i. W  porów naniu np. z 
N iem cam i jesteśm y rynkiem  zbytu za m a­
łym . U  nas w rachubą bierze sią zaledwie 70 
aparatur dźwiąkowych w kraju , gdy  na Niem 
cy  przypada około 1700.

N ic dziwnego, że synchronizacja  prow a­
dzona jest na szeroką skalą ty lko dla krajów , 
obliczonych  na liczniejszą frekw encją.

M im oto jednak dziąki życzliw ości i op ie­
ce p. K arola  kw estja  polska, tak synchroni-

skiej, dawnej p a rtji Stresemamia niem iecko 
ludow ej itd. K atolick ie  centrum za jm u je  zło­
ty środek, ciągnąc intratą zarówno od jed ­
nych, jak  drugich.

P a rtje  robotnicze załatw iają tą sprawą 
inaczej. K om uniści dostają po prostu czeki z 
M oskw y do w yrachow ania sią przed K om in- 
ternem, k tóry  na ten ceł rozporządza przede- 
wszystkiem  t. z w. „funduszem  brylantow ym 11, 
czyli masą skonfiskow anych starej burżua- 
z ji rosy jsk ie j brylantów.^ Przed piąciu la ty  
skarb ten w ynosił jedenaście i p ó ł jrada, czy li 
przeszło 185 k ilogram ów  brylantów ... D zisiaj 
fundusz ten jest oczyw iście odpow iednio 
zm niejszony, ale stosunkowo nieznacznie, p o ­
nieważ sprzedawanie brylantów  w większej 
ilości naraz tatwem nie jest z pow odu niez­
m iernej czułości giełdy am sterdam skiej.

Tylko jedn i socja liści n iem ieccy grom a­
dzą sw oje  fundusze wyborcze w drodze nor­
m alnej, tj. przez opodatkow anie zorganizow a­
nych członków p a rtji i związków zaw odo­
wych. P rzy  ostatnich w yborach  socja ldem o­
kracja  niem iecka zebrała blisko dwa i pół 
m iljona  m arek w złocie. Ale na taką jasną i 
uczciwą metodą finansow ania sw ojej a k c ji 
w yborczej może zdobyć sią ty lko socjaldem o­
kracja  niem iecka, bądąea dotąd najstarszem  
i na jlep ie j zor£anizowanem  masowem stron­
nictw em  w E uropie i w ogóie na świecie. M a­
ją c  przeszło dwa. m iljon y  płacących wkładki 
party jne członków a nadto szereg potążnych 
związków zawodowych z całą ich nieraz bar­
dzo rozw iniętą finansow ością, m ogą soc ja li­
ści n iem ieccy bez trudu ściągnąć po  jednej 
m arce od każdego swego członka na kampa- 
nją wyborczą.

Tak w ygląda ta strona czynności finan ­
sow ania w yborów  w now oczesnych dem okra­
cjach , o k tórej można bez skandalu m ów ić w 
każdym  salonie zarówno jak  w sądzie bez r y ­
zyka krym inału. K ażda rzecz jednak na 
świecie m a eo najm niej dwie strony. A le  ta

zacja , jak  i wersja, traktow ana jest na rów ­
ni z innemi.

Zespół polski ze swej strony stara sią 
pracow ać z jaknajw iąkszym  w ysiłkiem  i jak  
dotąd, nie przekroczył ani razu kontraktem  
om ów ionych term inów ukończenia pracy, co 
am erykanie cenią nadzw yczajnie.

B esum ująe wszystko, należy dodać, że 
na rynek polski pó jdą  na razie 2 obrazy. — . 
„K arkołom ne zakrąty11 z K larą  B ow  i „A r ­
tyści11 z N ancy Caroll.

Zaczyna sią rów nież m ów ić o oryginalnej 
produ kcji polskiej na gruncie ParamounTu, 
niew ątpliw ie i to  zasługa p. K arola , którego 
am bicją  jest dać społeczeństwu polskiem u 
jaknajlepsze "filmy i przyczynić sią do w zro­
stu produ kcji oryginalnej. Dużą rolą odgry­
wa w tern przyw iązanie do rodzinnego L w o­
wa, czemu da je  w yraz n iejednokrotnie w roz­
mowie.

Rów nocześnie pracu je  sią nad t. z w. w er­
sją. 9 narodowości, 9 różnych zespołów  — je ­
den scenarjusz i  te same dekoracje.

_ W ersją  polską prow adzi Ryszard Ordyń- 
ski. A le  o tern — kiedyindziej.

Trzeba jeszcze podkreślić, iż aparaturę 
dźwiękową posiada Param ount taką samą, 
jak  i większe kina w  Polsce. W estern E lec­
tric. M im oto nawet w przybliżeniu  nie m oż­
na porów nać efektów  dźwiąkowych. Tu głos 
ludzki brzm i czysto, wyraźnie, bez szm erów i 
hałasów. Złudzenie zupełne. F achow cy tw ier­
dzą, że aparaty, p racu jące w kinach polskich, 
są dobre, źle ty lko  regulowane.

D obrzeby by ło  usunąć te braki na przy­
szłość.

Tu, w Join v ille  — każdy tydzień, każdy 
dzień niem al przynosi now e zdobycze na po­
lu techniki dźwiękowej.

K orzystą ią  z nich natychm iast p racu ją ­
ce zespoły. Jest ieli obecnie, jak  w spom nia­
łem. dziewięć.

W  niedzielą nawet praca nie ustaje, zak* 
nad bramą w ytwórni powiewa 9 chorągw i — 
a m iędzy niem i i polska.

Janusz W arneeki.

3*

druga strona spraw y finansow ania w yborów  
jest ciem ną i najczęściej tow arzysko a nawet 
polityczno - adm inistracyjn ie niecenzuralną. 
Tu więo potrzeba obyw atelom  zostaw ić polo 
dla ich  własnej fan taz ji i  in tu icji, które zrei 
sztą niezawsze są całkiem  jałow e i fałszywe...

t  Generał Bliss.

(xy) Jak ju ż doniosły depesze, szef amei 
rykańskiego sztabu generalnego w w ojn ią  
św iatow ej, generał B liss (nasza rycina), —* 
zm arł w 77 roku sw ego życia.

Święto niepodległości Polski 
w Budapeszcie.

(c) W  dniu ju trzejszym  w stolicy  W ągier 
odbędzie sią piękna uroczystość, która będzie 
nowem  świadectwem  serdecznych stosun­
ków, łączących  W ągry  z Polską. M ianow icie 
z in ic ja tyw y  i pod egidą istn iejącego w B u­
dapeszcie od dwudziestu lat Stowarzyszenia 
W ęgiersko-P olsk iego św ięcić będą W ęgrzy 
wspólnie z P olakam i dwunastolecie niepodle­
g łości Państw a P olsk iego i dziesięciolecie 
zw ycięzkiego odparcia najazdu bolszew i­
ckiego.

Jutrzejsze święto w ęgiersko-polskie w B u 
dapeszcie, to  jeszcze jedno ogn iw o w h istorji 
i  rozw oju  tra d y cy jn e j przyjaźni m iędzy obo­
ma narodam i. P rzy jaźń  ta datu je sią od w ie­
ków, a opiera sią nietylko na odwiecznych 
stosunkach sąsiedzkich, dyplom atycznych i 
politycznych, lecz także na głęboko uczucio­
w ych. W artość tej przy jaźn i poznaliśmy, 
szczególnie ju ż po utracie bytu niepodległe­
go, w  okresie tragicznych  prób powstań­
czych, kiedy to W ągry  w sposób jasn y  i do­
bitny dali przed światem dowód żyw ego od­
czucia bezprawia, dokonanego na Polsce.
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Ujarzmianie Jeziora.

(oy) W  tych  dniach ukończono budowy I Znider. Śluzę tę zbudowano w  celu osuszenia 
pierw szej śluzy (nasza rycina) na jeziorze | jeziora, ____  ________________________________

Stanow isko W ęg ier  w obec spraw y p o l­
skiej podkreślił w w ym ow nych  słow ach bo­
hater n iepodległości sw ej o jczyzny, Ludw ik 
Kossutłń ogłasza jąc w  1863 roku pam iętną dla 
nas odezwę, w  której takie złożył ośw iadcze­
nie: „P o la cy  są dla nas n ietylko sąsiadami, 
ale także przy jació łm i, braćm i, z których  lo- 
sem nasze interesy i nasza przyszłość w  ści­
słym  pozostają  stosunku. Gdy oni odzyskają 
wolność, ich w olność będzie podstaw ą nasze­
go  wyzw olenia".

W obec żyw ych  trad ycy j sym patji i  p rzy ­
jaźn i w h istorji stosunków polsko-w ęgier­
skich, tradycji, przypieczętow anych krwią 
polską w  w alkach  narodu w ęgierskiego o 
w olność i n iepodległość — zupełnie było na-

ZE SZTUKI.
W Y S T A W A  Z B IO R O W A  Z R Z E S Z E N IA  
A R T Y ST Ó W  - P L A S T Y K Ó W  „Z W O R N IK " 

(K R A K Ó W ).
N ow a wystaw a w Tow. P rzy j. Sztuk P ięk ­

nych obejm uje prace krakow skiego zrzesze­
nia m łodych  artystów -plastyków  „Zw ornik". 
Ideałem  Zrzeszenia: sztuka nowa, swobodna, 
indyw idualna.

Oto jak  pisze w przedm owie do te j w y­
staw y p. K asper Pochw alski:

„G rupy obarczone narzuconym  kierun­
kiem, jakąś przejściow ą nowostką, schną i 
g iną wraz z modą, skostniałe i odcięte od ży­
w iących  soków; już w  krótkim  czasie masze­
ru ją  do rupieciarni, jak  biedne, stare, śm ie­
szne kapelusze starej babki-h istorji. P row a­
dzone rozsądnie indyw idualności przez w spól­
ne obcow anie w zrzeszeniu, dbającem  o rze­
czywistą, podpow ierzchniow ą kulturę, rozw i­
ja ją  się, dążą do doskonałości, zg łęb ia jąc się 
i uzyskując własny, coraz szczerszy stylow - 
szy wyraz".

Słow a mocne... ty lko bilans ukazanych 
w ysiłków  nie zupełnie pokryw a się z niemi. 
W  długim  szeregu w ystaw ionych prac nie 
w idać w ybitn ie silnych, indyw idualnych  
akcentów, rysunek i sposób operowania środ­
kam i technicznemi też w wielu wypadkach 
pozostaw iają dużo do życzenia.

Punktem  ciężkości w ystaw y zdają się być 
prace p. Stanisława P ochw alskiego. Znać w 
nich g łęb ie  przetraw ienia pom ysłów, są 
szczęśliwie rozw iązyw ane konstrukcyjn ie 
(np. „C yrk", „M ost") a przytem  k oloryt przy­
gaszon y  utrzym any w ciem nych tonach, roz­
jaśn iony  m iejscam i grupkam i drobnych p la ­

turalnem , że po odrodzeniu Państw a P olsk ie­
go  stosunki te znalazły sw ój w yraz z jednej 
strony w um owach i traktatach, zawartych 
m iędzy obom a państwam i, z drugiej w  ca­
łym  szeregu m an ifesfacy j. W ystarczy  przy ­
pom nieć też, obok w ielu  innych, żyw iołow y 
udział W ęg ier w akcie sprowadzenia zwłok 

enerała Bema, bohatera P olsk i i W ęgier, 
o kraju .

Zam anifestow aniem  serdecznych uczuć, 
łączących W ęg ry  z Polską, będzie również 
ju trze jszy  obchód w Budapeszcie. B ierze w 
nim, choć zdaleka, calem sercem udział na­
ród polski, dla k tórego jest ten obchód no- 
wem a cennem  stw ierdzeniem  przyjaźn i na­
rodu w ęgierskiego dla Polsk i. A dres dla de-

m ek (tłum  w cyrku  lub w odpuście w K alw a- 
r ji )  potęgu je  jeszcze dodatnie wrażenia.

Dużą inw encją  poszczycić się może p. 
R udkow ski K azim ierz. Poprzez jeg o  prace 
p łyn ie  w artki strum ień życia, niosąc swe 
liczne, zm ieniające się jak  w kalejdoskopie 
obrazy. A  więc w idzim y „rannych  żołnie­
rzy" obok „odw iedzin", „g ra jących  w kar­
ty "  obok „teatru m arjonetek" itp. Jeden z 
najlepszych  w u jęciu  to „D ziew czynki bro­
dzące". B ąrw y jeg o  obrazów utrzym ane są 
przeważnie w zim nych i  ciem nych tonach.

Arabesk lin ij i subtelny, zm atow any ko­
lory t pociąga siln ie p. K aspra  Poehw alskie- 
go. P rzeb ija  się to w pastelowo barwnej 
„Im age", „Św iętej studni", „H ołdzie m a­
gów ” itp. P rzychodzi tu do głosu  Wrodzony 
zm ysł dekoracyjny. O strunę rom antyzm u 
potrąca obraz zatytułow any: „Skrzypki".

P . E m il K rcha jest dobry w pejzażach, 
jpdrnych w kolorycie, m alow anych z praw ­
dziw ie m łodzieńczym  rozm achem  (krajobraz 
huculski I, II, lub Zamek w Trem bow li), „M u­
zyka huculską" i „H uculski P an Jezus" trud­
no przem aw iają do widza.

Dużo nastroju  posiadają studja pejzażo­
we p. Zenona K ononow icza. „Przed burzą" 
utrzym ane w rdzaw o-złotych tonach i „Z i­
m a" bardzo świeża w kolorycie  u jaw niają  
wielką wrażliw ość artysty na zestroje bar­
wne.

. N ieprzeciętny rozm ach kolorystyczny w i­
doczny jest w o le jnych  obrazach p. Zygm u n ­
ta K róla . E nergiczna plama, zdecydow any 
koloryt, zapow iadają w ybitnego technika. 
Liczne jeg o  litogra fje  o subtelnym , czystym  
rysunku odcinają  się silnie w dziale gra fik i.

P łaszczem  „form y  indyw idualnej" ow ija  
się p. E m il Szinagel. „P ow rót do zabaw y" i 
„K ataryn iarz" to próby ilustru jące te w y­
siłki. Lepsze „D om y .w A ntw erp ji" o zimnym, 
tw ardym  k olorycie  łub .„Dwór* posępny w

pesz: M agyar L engyel E gyesiilet (Stow arzy­
szenie W ęgiersko-Polskie), Budapeszt, V . 
N ador 36).

Z okazji ju trzejszego obchodu w ysłały  
Syndykat i Tow arzystw o D ziennikarzy P o l­
skich we L w ow ie na ręce Stowarzyszenia 
W ęgiersko-P olsk iego w Budapeszcie pism o z 
w yrazam i serdecznej sym patji.

Liczba kin niemych i dźwię­
kowych w  Polsce.

Liczbę k in  w Polsce ob licza ją  w  przyb li­
żeniu na 900. Z  tej liczby  na dźwiękowce 
przeszło dotychczas w przybliżeniu  100 kino­
teatrów.

Z  pośród 100 kinoteatrów  dźw iękow ych 
aparatury dźwiękowe produ kcji k ra jow ej 
posiada około 20 proc., p rod u kcji am erykań­
skiej (przeważnie W estern E lectric) około 35 
proc., francuskie około 15 proc., reszta zaś, 
czy li około 30 proc. niem ieckie.

Charakterystyczną jest rzeczą, że w ame­
rykańskiej prasie film ow ej podnoszone są 
przez kapitalistów  am erykańskich, zaangażo­
wanych w niem ieckich w ytw órniach apara­
tur dźwiękowych, zarzuty przeciw ko ich nie­
m ieckim  w ierzycielom  za nieuczciwą konku­
rencję, prowadzoną z w ytw órniam i aparatur 
dźw iękow ych w innych kra jach  E uropy. — 
W ytw órnie niem ieckie bowiem  sprzedają 
sw oje aparatury na wschodnią E uropę z 
dużym  deficytem , pragnąc w ten sposób zgnę­
bić budzącą się tę gałąź rodzim ego przem y­
słu w kra jach  sąsiednich, głów nie w P olsee

nastroju, m im o ob lep ia jących  go plam  sło­
necznych.

Śm iałym  kolorystą okazał się p. Jan K sią ­
żek. „M otyw  z parku" lub „Stare dom y" ro ­
zedrgane intenzywnem i, m ocnem i tonami 
barw, gra ją cych  w plam ach i lin jach  n iere­
gularnych, dowolnych, — przyciąga ją  oko 
widza.

Barwa na pierw szym  planie jest także 
udziałem  obrazów _p. K aro la  Forstera. Spe­
c ja ln ie  wyróżnia się z w ystaw ionych  prao 
„A utoportret”  o dużej eskpresji, utrzym any 
w chłodnej, surow ej ton a cji (szary-niebieski). 
P race  gra ficzne tego artysty przepojone ru­
chem — posiadają duże w alory  rysunkowe.

Pew ien grunt naturalizm u tkwi w form ie 
m alarskiej p. Mary! R itterów nej. Sztukę je j 
cechuje energiczna plam a barwna, um iejęt­
nie stosow any św iatłocień, dobry rysunek 
(uw idaczniający się także w je j pracach 
graficznych ) i głębsze poszukiwania w za­
kresie wyrazu. Ciepła sylw etka „C esia" z 
brawurą, szeroko m alowane „K ró lik i" i „K o ­
ściół w W ielog łow ach" można śm iało zali­
czyć do udatnych.

P rócz w ym ienionych rzetelne poszukiwa 
nia w zakresie kolorytu  czynią: p. Milli, 
Szczyrbuła M arjan, Tracz Stanisław, oraz 
zaproszeni jako goście: p. Sperling Jadw i­
ga, K rzyszkow ski Jan  i P erebejn is W asyl 
(dobra m artwa natura).

W  dziale gra fik i w ystąpił prócz w yżej 
w ym ienionych pp. K róla, R itterów nej i For 
stera — p. W o lf f  Jerzy, który w szeregu 
sztychów u jaw nia bardzo p recyzy jn y  i sub­
telny rysunek.

To co dziś daje „Zw orn ik" zaciekawia i 
budzi duże nadzieje na najbliższe jutro.

M . K .
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Z falą bankructw I protestów.
572 upadłości, mihard zaprotestowanych sum wekslowych.

(c) S ytuację obecną w przem yśle i handlu w ej, jaką  z k o le jł stosu ją banki pryw atne, — 
w P olsce ilu stru ją  dosadnie cy fry , dotyczące liczba protestów w ekslow ych n ietylko nie 
upadłości firm  przem ysłow ych  i handlow ych, w ykazuje spadku, ale nawet — we wrześniu 
Gdy w 1928 r naliczono ogółem  upadłości 288, ; br. —- znacznie wzrosła. Ogółem  w trzech 
a w roku ubiegłym  516, to w ciągu  ośm iu mie- i kwartałach b. r. zaprotestowano w  P olsce  
sięcy bieżącego roku, od stycznia do 1 wrze- I 4,224.320 sztuk weksli na sumę 1,027,134.000 zł. 
śnia, zanotow ano 572 upadłości. Z liczby  tej W sam ym  wrześniu zaprotestow ano 416.926 
najw iększa ilość upadłości przypada na wo- i sztuk weksli (w sierpniu 391.000) na 102,417.000 
jew ództw a centralne (348), następnie na w oj. zł. (w sierpniu 92 m ilj. zł.), 
poznańskie i pom orskie (111), w oj. południo- N ajw iększa ilość protestów przypada na 
we (82), śląskie (30) i wschoćfnfe 1 upadłość, w ojew ództw a centralne (253.000), dalej połud- 

N ajw iększe szczerby poczynił kryzys w : niowe (63.375), wschodnie (54.543), wreszcie za- 
handlu, gdzie w okresie spraw ozdaw czym  o- • chodnie (45.500). Przeciętna suma weksla za-
głoszono bankructwo 395 firm. W przem yśle 
upadłości dotknęły 163 przedsiębiorstw . In ­
sty tu cji kredytow ych  zlikw idow ano 3.

O braz lik w id a cji w przem yśle i handlu, 
podany w cy fra ch  U rzędu Statystycznego,

protestow anego w ynosiła 246 zł.
C y fry  powyższe św iadczą n a jlep ie j o cięż- 

kiem  przesileniu, jak ie przebyw a życie g o ­
spodarcze w Polsce. A  horoskopy na n a jb liż ­
sze m iesiące przedstaw iają się jeszcze fatal>

jest jednak niezupełny, gdyż nie obejm uje niej. W  sferach  gospodarczych, które nie ba-
w ykazu postępow ań ugodow ych  z którem i od 
dłuższego czasu sądy m ają  coraz w ięcej do 
czynienia.

W ym ow ną ilu stracją  ciężkiej sy tu acji w 
przem yśle i handlu są również protesty wek­
slow e, których  wzrost jest nieustanny. M i­
m o ograniczeń, jak ie  w udzielaniu kredytów  
w ekslow ych zastosowały władze Banku P o l­
skiego, przeprow adzając ostrą cenzurę ży­
rantów, i m im o ostrożnej polityk i kredyto-

wią się w fabrykow anie optym izm u i ocenia­
ją  sytu ację  trzeźwo i  realnie, liczą się z dal- 
szem pogorszeniem  «ię stosunków gospodar­
czych  w Polsce. H oroskopy na najbliższą 
przyszłość są więc niepokojące i wcale nie na 
anegdotkę zakrawa pow iedzenie jednego ze 
znawców stosunków gospodarczych  w pouf- 
nem kole, że w m arcu będziem y w spom inali 
listopad jako... złote czasy.

Sowjeckl szpieg l prowokator
na konferencii rozbrojeniowej w  Genewie.

(—) W  skład delegacji sow jeck iej, która M iędzy innym i organ izacja  ta  zorganizo- 
w y jecha ła  do Genewy na konferencję  roz- wała podróż znanego rosy jsk iego  działacza 
brojen iow ą, obok L itw inow icza  i Łunaezar- Szulgina do R os ji. Z podróży tej wyszedł 
skiego, wchodzi także Ł angojow . Z tego po- Szulgin  cało tylko dlatego, że GPU. dało mu 
wodu rosy jsk ie  pism o em igracy jn e  „Za Swo- m ożność pow rotu  do F rancji, aby  w ten spo- 
bodu“  zaznacza, że Ł a n go jow  jest szpiegiem  sób w zm ocnić zaufanie em igracji rosy jsk ie j 
i  prow okatorem  o krw aw ej przeszłości. do p row okacy jn ej organizacji. N atom iast

B y ł on m ianow icie jednym  z in icja torów  liczn i oficerow ie rosy jscy , którzy zaufali 
stw orzenia przez GPU. rzekom ej kontrrewo- Ł a ngow ojow i i w y jech a li do R osji, zostali 
lu cy jn e j organ izacji „Trust", która nawiąza- tam rozstrzelani.
ła  kontakt z em igracją  rosy jską  w kilku p a ń -ł Obecnie ten szpieg i prow okator należy 
stwaeh i uzyskiw ała w ten sposób in form acje  do delegacji, która w im ieniu  Sow jetów  gło- 
polityczne. a rów nocześnie prow adziła t. zw. sić będzie w Genewie hasła powszechnego 
akcję  dezin form acyjną  na tem at stosunków, j rozbrojen ia, 
panujących  w ZSR R .

Konferenoia „okraoleoo stołu".

(xy) Przew odniczącym  d e legacji hindu­
skiej na kon feren cji „ok rąg łego  stołu“ , od­
byw a jące j się w Londynie, został A ga  K han 
(nasza rycina), p rzy jaźn ie  usposobiony dla 
A n g l ji  książę hinduski, ży ją cy  stale w E uro­
pie. A ga  K han  w yw ołał niedawno sensację 
sw ojem  małżeństwem, poślubia jąc ubogą 
Francuzkę. .1 .

Najmodniej
Atkinsona, Carcna,

sze PEUFUHY
6uerla5na, W ortha, Vorwf!a

poleca Perfumerja KORKESA, Lwów, Halicka 16.

200.1100 cudzoziemców
odwiedza rocznie Polskę.

Jedną z ważnych pozycy j w bilansie piat 
n iczym  każdego kra ju  jest przyjezdny ruch 
turystyczny. W  P olsce jest on stosunkowo 
bardzo słaby. Jak świeżo obliczono, MSZ. 
udziela rocznie około 200.000 wiz cudzoziem ­
com  na w jazd  do Polski.

Z  liczby  tej na jw ięcej wiz przypada na 
obyw ateli R zeszy N iem ieckiej, bo około 60 
proc., dalej idą: R um unja  12 proc., A ustrja
9 proc., C zechosłow acja 5 proc., F rancja  2.5 
proc., R os ja  5 proc., W ęg ry  1 proc., A n g lja  1.5 
proc., W łoch y  0.5 proc. Reszta, tj. około 13.5 
proc. przypada na inne k ra je  świata, przy- 
czem około 2 proc. stanowią przyjezdni, oby ­
watele Stanów Z jednoczonych .

Zestaw ienia te nie w yszczególniają , ilu  
cudzoziem ców co roku korzysta jedyn ie  z wiz 
w jazdow ych  dla celów  tranzyta, a ilu  z nich 
zatrzym uje się na czas dłuższy w Polsce.

Jeśli chodzi o cudzoziem ców obyw ateli 
sow jeckich , to w znacznej mierze otrzym ują 
oni w izy na przejazd przez Polskę tranzytem  
do innych krajów . Jdnosi się to również do 
w ielu przejezdnych  N iem ców, chociaż pro- 
eent wiz pobytow ych, udzielanych obyw ate­
lom  niem ieckim , u dającym  się do krewnych 
w P olsce jest znaczny.

Pończochy
GUMOWE

B A N D A Ż E
„IDEAŁ"

p.-zeciw żylakom ;
i obrzmiałym 

nogom

FOLECA 

FABRYCZNY SKŁAD

UHOLEUMI CERAT
LEOPOLD H A A S

LWÓW, LEGJONÓW 3, Tei. i «

Szef sowieckiej gospodarki

(xy) W m iejsce  K rzyżanow skiego prze­
w odniczącym  najw yższego urzędu gospodar­
czego w M oskw ie został Kujbyszew (nasza 
rycina).

Aresztowanie panny 
młodej.

(?) Przed gm achem  ratuszow ym  w Bruk* 
seli rozegrała się onegdaj burzliw a scena. 
Oto w chw ili, k iedy panna m łoda i je j  narze­
czony w otoczeniu św iadków i licznych  przy­
jació ł, chcieli w ejść do ratusza, by udać się 
do urzędu cyw ilnego, gdzie m ieli wziąć ślub, 
z jaw iło  się dwu a jentów  p o lic ji i zatrzym ało 
pannę młodą, ośw iadczając, że ją  aresztują. 
D arem nie wstawił się za nią narzeczony, 
starszy już pan; a jen ci nie dali się wzruszyć, 
lecz odprow adzili ją  na policję , poczem  
zam knięto ją  w aresztach.

A resztowana m a lat trzydzieści i jest 
Niemką. Za rozm aite przew inienie wydaloną 
została przed kilku  tygodniam i z B elg ji. — 
W róciła  jednak m im o zakazu. W  Brukseli 
wyszukała sobie starszego jegom ościa , który 
zgodził się z nią ożenić. Chciała bowiem 
rpzez zam ężcie z obyw atelem  belg ijsk im  u- 
zyśkąć prawo pozostania w B e lg ji. P lan  ten 
unicestw iła polic ja .
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Polecam S M A L E C  CZYSTO WIEPRZOWY
3 zł. 20 gr. kg. — w hurtownej 
sprzedaży począwszy od 50 kg. S i  Konopacki, Halicka 18, Lwów.

0 pokojową nagrodę Nobla. Z postępem  w iedzy i techniki rozpow sze­
chniły  sic ogrom nie w yrażenia naukowe ob­
cego pochodzenia tak zwane term iny, które 
m ają  poniekąd charakter m iędzynarodow y, 
bo spotykać je  można we w szystkich m ży­
ły ach cyw ilizow anych  (np. te legra f, radio, stu­
dio i td.). O czyw iście w yrazy  obce są zrozu­
m iałe w zupełności dla osób, k tóre zna;ią da­
ny jeżyk  (łacinę, grekę, francuski, angielski). 
K to  zaś jeżyków  pbeyoh nie zna a chce sie 
popisyw ać „nczonością** i  używa obcych  w y ­
razów — naraża się n ieraz na ośmieszenie. 
Np. kucharka oznajm ia komuś, że kuipiła 
„tyranizowane*1 m leko (sterylizow ane), a w 
pokoju  stoi p iec „szmatowy** (szam otowy). 
K toś znów m ów i: W  n asze j okolicy  jest taki 
ursus, że... zam iast usną (zw yczaj), w ym aw ia 
„ursus‘ ‘=n iedźw iedź. In y  ktoś, chcąc się po­
pisać znajom ością łacin y  używ a często w yra ­
żenia „non psu ultra** (zamiast non plus ultra 
— nie nadto lepszego). Matka szwaczka w y ­
chow ała córkę, która uczęszcza na uniw ersy- 
sytet. Na jak i w ydział? — ktoś pyta: „N a
w ydział humanitarny**, odpow iada matka z 
dumą., (zamiast hum anistyczny!). Inna zno­
wu w łaścicielka  realności, pokrzyw dzona 
przez w ojow niczą  lokatorkę udała sie do le­
karza, ażeby je j w ystaw ił „y isum  perpetuum* 
(zam iast: repertum ). W yrażen ia  takie nieraz 
w w ysokim  sjopn iu  kom prom itują.

K róliński.

(xy) W ybitny arcybiskup szwedzki Na- 
than Soderhlcm  (nasza rycina), jest n a jp o ­
w ażniejszym  kandydatem  do pok o jow ej na­
grody  Nobla.

Jak mówić i pisać nie należy.
(Ciąg dalszy).

7) W yrazy  ośm ieszające, prostackie i 
wstrętne.

W życiu  potocznem  spotykam y się czę­
sto z w yrażeniam i dowcipnem i, które bądź 
ktoś w ym yślił, bądź przedostały sie ze sce­
ny, z pism  hum orystycznych  ,itp. Takie np. 
pow tarzanie przez kom ika operetkow ego 
„M oryc, nie denerwuj sie!“ dosta je sie „na 
ulice** i przez pewien czas pop isu ją  się tym  
dowcipem  praw ie wszyscy. Tu należą takie 
w yrażenia jak  „um arł w butach*, „km jby si 
śmiał'8, „fin ita  la  comedia** itd itd. P ow tarza­
nie takich „dowcipów** jnż ogóln ie  słysza­
nych, przestarzałych , banalnych, św iadczy 
u jem nie o kulturze dotyczącej osoby i  -nie­
jednokrotn ie ją  ośmiesza.

Jeżyk polski w chłonął z górą 30.000 w yra ­
zów z jeżyków  obcych : greckiego, łacińskiego, 
włoskiego, francuskiego, n iem ieckiego i in ­
nych, z którem i stykał się w czasie swego 
rozw oju . N iektóre z tych  w yrazów  tak się 
„spolszczyły**, że nieraz ani się dom yślam y 
w nich obcych  przybłędów .

Np. koszula (łae. cosula), skrzynia (łae. 
scrinia), kształt (niem. gestalt) a da lej: rynek, 
radca, sołtys, w ó jt itd. itd. Nasz poczciw y 
K ulparków  nazywał się ongiś „K lop ferh o f, a 
Zam arstynów  — „Som m ersteinhoff*1. W y ra ­
zy obcego pochodzenia w zbogaciły  nasz język  
i nie ty lko nasz. ale także i inne język i. Nie 
m ożem y dziś usunąć przybyszów  takich jak 
doktor, apteka, h istorja . msza, kaplica, tru ­
nek, proces, adwokat, dyszel, ganek. m nich, 
bruk itd., bo zubożylibyśm y język , a w szel­
k ą  usiłowania zam iany parasola na deszczo- 
ehron, pantofli na cickołazy, poczty na listo­
wnie, g e o g ra fji na ziem ioopis i td. nie udały 
lic  i chyba n igdy ju ż się nie udadzą,

Ettingera o d c is k *
usuwa radykalnie bez boSu uporczywe na­

gniotki i zgrubiałe naskórki. 5525 
Skład i wyrób :

A P T E K A  M. E T T I i O E R A
Lwów, P L M  ©OŁUCH0W5&JCH.

Ruch w yborczy
W ojew ódzki Zarząd F ederacji Polskich  

Zw iązków  obrońców  O jczyzny we Lw ow ie u-
rządźa Zebranie przedw yborcze b. w o jsk o ­
w ych w sobotę, dnia 15 listopada 1930 roku 
w sali Teatru W ielk iego, na którem  w yg ło ­
szą p rzem ów ien ia : płk. R . A braham , prez. 
m iasta płk. rez,. inż. Jan Brzozow ski, płk. rez. 
prym ar. dr. A leks. Domaiszewiez, płk. A dam  
K oc, płk. rez. prof. dr. T. Zalewski. Począł ek

punktualnie o godz. 17. W ejście  na salę w y­
łącznie za okazaniem  zaproszenia i biletu 
wstępu, które w yd a ją  biura sfederow anych  
Związków b. w ojskow ych , oraz biuro K om i­
tetu w yborczego p>l. M arjaok i 4, III . p. godz. 
18—20, telefon  40—08.

* » •
Zebranie przedw yborcze C hrześcijańskiej

D em okracji z przem ów ieniem  czołow ych  kan­
dydatów  z listy  Nr. 1 odbędzie się w sobotę , 
dnia 15 listopada br. o godz. 6-tej w ieczorem  
w lokalu  Czytelni K ato lick ie j, ui. P iekarska 
28, I. p., na które zaprasza się członków  i sym  
patyków.

O g łaszam y ninlejszem

SUBSKRYPCJE
NA

PiERWSZE WYDANIE ZBIOROWE

D Z I E Ł
ST& M iSfeA W A  B R Z O Z O W S K IE GO

pod redakcją 
STEFANA KOŁACZKOWSKIEGO doc.Uniw. Jag. 
w 24-ech tomach brosz., lub 19-tu oprawuych.

Prospekty wysyła: 
WYBAWNŚCYWO LITERACKO -  NAUKOWE 

Krakfiaj ~  Garbarska 15. 5834

Przeiifste faftykantka
zapomniała powrócić z Masfaiibacsy da domu.
PŁiścśła w obieg _ mnóstwo „few^etf8 weksli, —  Wyłudziła swoją za­
stawioną biżuterję. - -  babrała pewnego poważanego kupca, innym zaś 

również urządziła —  kurację marjenbandzką.
Przem yśl, w listopadzie.

(m.) W łaścicielka  części pasażu „K le in a1 
przy ul. S łow ackiego 1. 13 oraz zn a jdu jące j
się  w tym  sam ym  domu fabryk i cukierków  
pod firm ą „Riesówka** — H enia R iesow a w y­
jechała jeszcze w lecie za granicę. Zrazu m ó­
w iono, że przebyw a ona jako  chora, w M ar- 
jenbadzie w C zechosłow acji i że lada tydzień 
w róci, aby załatw ić szereg sw ych  licznych  zo­
bowiązań pieniężnych w obec w ielk iej p le ja ­
dy w ierzycieli.

Tym czasem  tydzień za tygodniem  m ija ł, 
a p. H enia jakoś nie w racała i zapewne już 
dobrow olnie nie w róci m im o, że czekają tu 
na nia, z utęsknieniem  n ietylko osoby pryw a­
tne, ale także n iektóre władze.

P. H enia R iesow a bowiem, jak  się to nie­
zbicie okazało puściła w obieg liczne weksle 
z fa łszyw ym i i podrobionym i podpisam i ży­
rantów i w ystaw ców . Na w ekslach sw oich 
w łasnych  dorabiała w ięc podpisy ręezyeieli, 
na rym esach kupieckich  zaś um ieszczała ja ­
ko w ystaw ców  podpisy n ieistn iejących  wo- 
gó ie  lub dawno zm arłych osób, aibo też dawa­
ła podpisy takich „kupców**, o których n ie­
w ypłacalności była w chw ili puszczania w 
obieg takich weksli zupełnie przekonaną.

R iesow a znalazła się ju ż  jak  przed kilku 
laty. w opresji finansow ej, z k tóre j się ura­
tow ała zapom ocą ugody sądow ej z w ierzycie­
lam i. U gody  tej oczyw iście nie dotrzym ała.

A żeby jednak utrzym ać się jeszcze jak iś czas 
na pow ierzchni zaczęła się zapożyczać na le­
wo i na prawo, przyczem  nie m ało je j  była 
pom ocną naiw ność i łatw ow ierność ludzka, 
dzięki czemu m ogła  w iele osób narazić pod 
względem  finansow ym  na k urację  m arjen- 
badzki'.

Tak np. jednej z sw oich w ierzycielek, od 
k tórej pożyczyła sobie kilkaset dolarów, w rę­
czyła  zrazu jako zastaw sw oją  bardzo piękną 
i kosztowną biżuterję. K iedy  jednak zbliżał 
się term in ślubu syna R iesow ej uprosiła  sw o­
ją  w ierzycielkę, aby je j tylko na tą uroczy­
stość rodzinną w ydała biżuterje. którą na­
tychm iast po ślubie zobow iązała się zw rócić, 
łją tw ow ierna w ierzycielka spełniła tę prośbę 
i w ydała R iesow ej biżuterję. k tóre j jednak 
już w ięcej z powrotem  nie zobaczyła, bo R ie­
sow a um knęła tym czasem  zagranicę.

U  jednego z tutejszych  pow ażnych kup­
ców  w ycygan ił znów totum facki R iesow ej 
n ie jak i Goldstein n a  „zdechłe** weksle, p ła ­
tne we W iedniu  pow ażniejszą kwotę w dola­
rach, zachęciw szy ow ego kupca do te j trans­
a k cji w ysokim  dyskontem .

W szystk ie te weksle poszły do protestu, 
jak o  niew ykupione. Szkody w yrządzone wsku 
tek różnych oszukańczych m an ipu lacyj R ie­
sow ej, w ynoszą tysiące dolarów .
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Więźniowie ukraińscy z Brześcia nad B.
przetransportowani do Lwowa i osadzeni w  Brygidkach przy ihi j

Kazimierzo wskief.
(d ). W ięźn iow ie ukraińscy z „U nda“ , 

k tórzy  przebyw ali w Brześciu, a to b. posło­
wie : dr. C elew iez^K ołiut, L iszczyński, P ali- 
jew  i W isłock i, y e z  WiFt w południe zostali 
oddani w ręce O kręgow ego Sądu karnego 
i umieszczeni w więzieniu sądowem  przy ul. 
K azim ierzow skiej.

P ow yż wymienienii przy jech a li z Brześcia 
do Lw ow a w trzech autach w ojskow ych . — 
E skortow ani b y li przez w achm istrzów  żan- 
darm erji w ojskow ej, posterunkow ych i w y­
w iadow ców  cyw iln ych . K om enda nad eskor­
tą spoczyw ała w rekach kom isarzy p o lic ji 
w arszaw skiej. Ze w z.pledu na niepogodo i m o­
k ry  teren auta zdążały d© Lw ow a w wolnem  
tem pie i z odpoczynkiem .

C ały transport najpierw  we Lw ow ie za­
jechał do D O K . Tam załatw iono form alności 
w ojskow e, poczem  w ięźniów odstaw iono do 
Urzędu w ojew ódzk iego, a stąd po konferen­
c ji  naczelnika W ydzia łu  bezpieczeństwa 
p. R ogow sk iego z prokuratorem  Sądu okręgo­

wego p, Zubrzyckim , przyw iezionych  przeka­
zano sądowi. P row adzący śledztwo sędzia a- 
peląc-yjuy dla, szczególnej wagi, di. K .
Januszewski n iw -.Iu jhał krótko odstaw io­
nych' mii wlffźniów, poczem  w m yśl zarządze­
nia prokura! ora w szystkich pięciu  b. po­
słów rozm ieszczono pojedynczo w  celach  w ię­
ziennych przjr  ul. K azim ierzow skiej, Spro­
wadzeni więźniowie m ięli przy sobie jedyn ie  
ręczne tobołki. Inne ich rzeczy m ają  nadejść 
osobno pociągiem .

Jak nas in form ują , przyw iezienie na wstę­
pie w ym ienionych  do "Lwowa pozostaje w 
łączności ze śledztwem, prowadzonem  prze­
ciw  członkom  prezydjum  „U nda“ . W reszcie 
nadm ienić należy, że równocześnie w czoraj 
z więzienia śledczego zostali wypuszczeni 
na w olną s top ę : Miclia4| Stefaniw ski, m a j­
ster ślusarski, członek prezydjum  „U nda“  
i K atarzyna W iśniew ska, maszynistka U kra­
ińskiego klubu posłów  sejm ow ych.

Hi warcie ulicy Rzeźnickiej we Lw( wie
po wybudowaniu nowej jezdni betonowej.

(d.). Jak to ju ż w iadom o naszym  Czytel­
nikom , w ostatnich tygodniach  była  budow a­
na jezdnia betonow a na u licy  R zeźn ick ie j, 
do te j pory bardzo zaniedbanej. Jezdnię tę 
bezinteresownie w ybudow ała Spółka pod f ir ­
mą „D rog i betonowa11 w W arszaw ie, .pra­
gnąc w ten sposób wykazać, że jezdnie beto 
nowe są nadzw yczaj trwale. Na eksperym ent 
ten w ybrano w łaśnie ulicę Rzeźnic&ą, na 
której ruch kołow y, zwłaszcza ciężarow y, 
jest nadzw yczaj w ielki.

W czora j w południe odbyło się uroczyste 
oddanie te j u licy  miastu. W  uroczystości 
w zięli udział prezydent m iasta inż. B rzozow ­
ski z sekretarzem  Adam ow iczem , w icepre­
zydenci Irzyk  i Chajes, radni dr, B rzesk i, 
T bullie. L itw inow iez, W łodzim irski, dr. W ei- 
gel, inż. M alzke. prez., dr. SsHrski. dyr. _Byr-

T d e a t e T S S T i T
DO ZĘBÓW

K R E M  PER ŁOW Y
IHNATOWICZ -  Lwów.

ka, w ieepr. U laną prof. B ratro, prez. Gąsio- 
rowski, szef w ydziału drogow ego Pelozarski, 
prez. inż. K oliseher, dyr. Blum , dyr. Żardee- 
ki, dyr. Siisswein, inż. Ciechanowicz, inż. 
Brandt z N iem iec, przedstaw iciele prasy i 
pokaźna ilość m ieszkańców. D o pana prezy­
denta przem ów ił dyr. dr. K utten z „P ortland- 
cemenTu‘‘, w yrażając życzenie rozw oju  m ia­
sta. Prezydent inż. Brzozow ski podziękow ał 
Spółce za urządzenio u licy, przyrzekając, że 
gdy jezdnia okaże się trwałą, m iasto w ejdzie 
w kontakt Spółką, N astępnie p. prezydent, 
przeciął wstęgę, oddając ulicę do użytku pu­
blicznego, poczem  zebrani grem ialnie zwie­
dzili całą ulicę.

P o tym  akcie uroczystym  w salonach 
hotelu G eorge‘a odbyto się śniadanie, w o p i­
sie któregc pierw szy dyrektor dr. Kutten 
w zniósł toast na pom yślność rozw oju  miasta, 
po którem  prezydent inż. B rzozow ski toasto­
wał na rozw ój przemysju. Z kolei pro!'. dr. 
W eigel m ów ił o potrzebie srworzeńai labora- 
tęrjnłm ćtta pogłębienia uauki o betonie, prof. 
Bratm H o korzyściach drSg betonowych, sta­
w ia jąc w  przykład A fnpiwke. gdzie w rogu 
1928 byto 120.000.000 m etrów kw. dróg betono­
wych, a inż. K olisehąr wzniósł toaęt na oześć 
prez. Brzozow skiego, pod którego zarządem 
ńiiasto idzie na nowa drogę rozw oju.

Z SALI SĄDOWEJ.

Epilog sensacyjn. rabunku.
K isił skazany na 3 lata.

(K . D.). W toku w czorajszej spraw y prze­
ciw  H ryńkow i K isielow i, oskarżonemu o w y ­
n a jęcie  trzech żołnierzy dla obrabow ania za­
rządcy  cegielni, przesłuchano obw inionego. 
K is ie l przyznał się do winy o tyle, że m ów ił 
znajom ym  żołnierzom  o gotów ce żyda W ied- 
horna, natom iast do żadnego rabunku ich nie 
nakłaniał, a k rytycznej nocy  by ł w oddaleniu 
około  200 kroków  od m iejsca  zbrodni.

Sprow adzeni z tut. w ięzienia w ojskow ego 
szeregow cy P iotr Kuozuł, Józef Gruszka i A n ­
toni Żykowiez. stw ierdffli, że właśnie oskarżo­
ny K is ił zaaranżował cały  napad, w erbując 
ich  do tego i udziela jąc dokładnych instrnk- 
cy.i- jak  m ają  postąpić.

P rzysięg li potw ierdzili winę oskarżonego 
K isiela  w kierunku w spółw iny w zbrodni ra­
bunku. Trybunał na te j podstaw ie w ym ierzył 
m u karę tizy letn iego  ciężkiego więzienia z o- 
bostrzeniam i.

fiieudaly skok włamywacza.
(K. D.) Kazim ierz a jfikar false W eber, 

znaiHy wklmywae-z lw owski odpowiadał w czo­
ra j znów przed Trybunałem  karnym , obw i­
niony o usiłowane włSutianio do sklepu Izy ­
dora B pusnera. Po rozbiciu  kilku piw nic o- 
skarżony usiłował w yw iercić dziurę w skle­
pieniu i przez podłogę dostać się do wnętrza 
wspomnian&go- sklepu. Zanim  dokonał tego 
dzieła — uezuł M akar na swem ram ieniu rę­
kę policjanta , k tóry  go  zaprowadził do kozy.

Na rozpraw ie przyznał się M akar do za­
rzuconego mu czynu i oberwał wyrok, skazu­
ją cy  go na 1 rok ciężkiego więzienia.

Przew odniczył r. K osikowski, oskarżał 
prolc. dr. Szepienftfe.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  5705
B. BERGERA i Dra Z. H E R Z E R A

owoczesna technika.
Ulgi w spłata cli. Tel. 87-28

losów I-szej klasy w największej 
i najszczęśliwszej K ol e k t u r z e  
Lo t er j i  Państwowej w kraju

„ N A D Z I E J A "  S y k s S a Ł
Polska Państw. Loterja Klasowa jest 
— najkorzystniejsza na świecie. —

JŁÓWNE WYGRANE:
zostały w bież. loterji znacznie podwyższone:

1,000.000 Złotych
400.000 Złotych
300.000 Złotych
200.000 Złotych
200.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych

i  t. d. i t. d.
23 PREMJEI Ogólna suma w ygranych: 

W  32 MILJONY ZŁ.! 
Ciągnienie już 18. i 20. b. m.
Co drugi los w y g r y w a !

Ceny losów pozostały niezmienione:

1/2 Zł. 20’- 1 |l/1 Zł. 40 - ]

5822

1/4 Zł. 10-

LOSY wysyłamy natychmiast, dołączając 
blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości.

Z ESTRADY. ^

Erwin Brynini.
13. XI. IBiO.

D zięki K asynu  i K ołu  lit.-art. mieliśmy 
sposobność usłyszenia tego w ielkiego p iani­
sty.^ r

W ielk iego, a tak równocześnie skrom nego 
jak  gd yby  nie posiadał jeszcze ow ego o lbrzy ­
m iego wieńca laurow ego splecionego z listków 
o dziwnie oszałam iającej woni.

Cóż-bo dodać jeszcze można do tye-h wszyst 
kich głosów  z icliw ytu  i uznania, zebranych ze 
wsgystklcli sto lic  i nie stolic eu ropejsk ich !

B rynieki nie jest w łaściw ie w irtuozem  — 
to nie popis g ry  w ielkiego teehuika —to n a j­
dyskretniejsze za pośredniczenie m iędzy tw ór­
cam i dzieł fortepianow ych  a słuchającą (i jak  
słuchająca!) publicznością. To zbożna służba 
w wielkiem zadaniu przepojenia duszy słu­
chacza owem  Lopszem. rozkołysanie je j i zmu 
sz-ą-nie do odkrycia  w sobie pierw iastków  szla­
chetniejszych, wyższych.

Zbyteczucm  jest wdaw anie się w zimną a- 
nalizę g ry  K ryn ickiego. Z w idocznem  um iło­
waniem gra B ach ‘a —• porzuca go cliyba ty l­
ko dla m uzyki rom ańskiej —• i w yczarow u je z 
na jdrobn iejszych  nawet utw orów  przedziwne 
pieścidelka po skończeniu których zapada dzi­
wna cisza, nim zerwą, się gorące oklaski za­
chwytu.

W ieczór czw artkow y pozostanie na dłu­
go w pam ięci słuchaczy.

Czesław K rzyżanow ski.

Legjonów 7.

Wymowa cyfr.
B iorąc jako podstawę rok budżetowy, obli 

j czono, że przeciętnie od roku 1927 do 1929 za- 
j legości podatkowe w zrosły na całym  terenie 
: państwa o przeszło 100 procent. Ilość egzegu-



8 „WIEK NOW Y" Nr. 8825 z dnia 16 listopada 1930.

cy.i, przeprowadzonych w Polsce wzrosła o bli­
sko 20 proc., należytości zaś za same egzeku­
cje, oraz kary za zwłokę przy wpłacaniu poda­
tków wyniosły blisko 46 mil jonów zł.

Cyfry te najlepiej świadczą o rozmiarach 
kryzysu gospodarczego w Polsce i wskazują 
jednocześnie konieczność reformy podatkowej.

Światła sygnałowe 
dla jeźdźców.

(xy) W  A m eryce  w prow adzono obecnie 
tylne św iatła sygnałow e dla jeźdźców , aby 
ochron ić ich  przed niebezpieczeństw am i nie­
zw ykle ożyw ionej kom unikacji u licznej.

R ycin a  nasza przedstaw ia m łodą am azon­
kę z tylnem- św iatłem  sygnałow em , umie- 
szczonem  za je j plecam i. _________

PERFUMY krajowe i zagraniczne
oraz kosm etyki wszelkiego rodzaju poleca drogerja 

Lwów — KOPERNIKA 14, 
1 naprzeciw Kina , ,K opernik".

5347

Akademia Niepodległości
w  Złoczowie.

Złoczów, w listopadzie.
Staraniem  m iasta odbyła  sie tu piąkna 

uroczystość dla uczczenia roczn icy  N iepodle­
głości. Zaczęła sie ona słow em  wstepnem, 
poczem  nastąpiły p rodu kcje  m uzyczne. K u l­
m inacy jnym  zaś punktem w ieczoru była_ de­
k lam acja  prof. Czesława K rzyżanow skiego 
pt. „K u  lepszemu jutru", w yjątek  z poem atu 
„K ora le  Ł ady" K azim ierza Lew andow skie­
go. R apsod ten by ł w ypow iedziany z skoń­
czonym  artyzm em , każde słow o w ypadło nie­
skazitelnie. Znakom ity nasz m istrz słowa, 
znany jest zresztą z tego, że rzeźbi każde sło­
wo, tchnie dusze w każdą sylabę, nadaje 
każdemu słowu inny wyraz, inną dusze. To 
też słuchano prof. K rzyżanow skiego z zapar­
tym  tchem, a podziękowano m u burzą okla­
sków.

Cała A kadem ja w ypadła w ogóle pieknie, 
oklaskom  nie by ło  końca. Libicono. |

Kosa narzędziem samobójczym.
We wsi Tarnów pod Łodzią popełnił 

samobójstwo 31-letni gosdodarz, St. Mikołaj­
czyk. Wbił on kosę do ziemi, poczem rzucił 
się na nią, przebijając się na wylot. Śmierć 
nastąpiła momentalnie, gdyż kosa przecięła 
serce samobójcy. Powodem rozpaczliwego 
kroku wieśniaka były zawiedzione nadzieje 
wygrania na loterji.

Samobóstwo kobie
D R A M A T

(xy) Na opustoszałej p laży  na L ido roze­
g ra ł sie onegdaj ta jem niczy  dramat. Straż­
nik nocny znalazł w kabinie kąpielow ej zwło­
ki kobiece z raną postrzałową. Z  dokum entów 
znalezionych przy  sam obójczyn i stwierdzono, 
że nazyw a sie Irena M enaeher, pochodzi z 
Graeu, a mieszka stale w K lagenfurcie. —  
Śmierć nastąpiła na godzinę przed znalezie­
niem zwłok.

Początkow o sądzono, że jest to m order­
stwo. Stwierdzono, że na L ido przebyw ała w 
tow arzystw ie pew nego profesora  szkół śred-

Program- radjokoncertów.
SO B O TA , 15 L IS T O P A D A  1930.

L w ów : 11.58 Sygnał czasu z Obs. Astr.
12.05 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
15.50 Odczyt rządow y (z W arszaw y) pt.: 

„K red y ty  zagraniczne P olsk i1*.
16.15 K oncert z p łyt gram ofonow ych.
16.55 Ar je  i p ieśni odśpiewa p. Z. II umi«

niecki.
17.15 W aw el jako rezydencja Prezydenta 

(z K rakow a).
17.45 Słuchowisko dla dzieci (z K rakow a).
18.15 Odczyt b. prem . Św italskiego (z 

W arszaw y).
19.00 R ozm aitości.
19.25 K w adrans akademicki.
19.45 „K oszałk i opałki", kwadrans hum oru
20.00 F e lj. z Warsz. pt. „S pory  o relikwie".
20.15 Sztuka polska w ostatniem  dziesię­

cioleciu  (z W arszawy).
20.30 M uzyka lekka z W arszaw y: 1) a) Pr. 

Suppe: U w ertura „P ikow a Dam a", b) J. Re- 
ne: Pieśń cygańska, b) G. M icheli: Serenada 
h iszpańska;; 2) a) P iotrow ski: Pam iętaj o
mnie, b) H aftm an : Na m alej sta cy jce ; 3) a)
H. W ars: M arzenie — tango, b) Cz. Żak:
P chaj sie pchaj, fokstrot, c) P ieśń słowika, 
walc, d) W iązanka ukraińska; 4) B. Joseph: 
Kochaneczka, fan tazja  na trąbkę z ork„ b) 
J. L indsey: Poranek, c) O. K ockert: Ołowia­
ne żołnierzyki, d) J H ubay: V alse caprice, 
skrzypce solo, e) R. D rigo : U lubiona serena­
da; 5) a) Z  W ich ler : Już dziś nie płacze, b) 
Zak i Sm uga: Oczy m ego chłopca; 6) a) R. 
P rim l: W ale m otyli, b) E. Arnold: Obrazki 
w stylu B iederm eiera, c) O. K ockert. K o ły ­
sanka d) R. Benetzky: Ognie sztuczne w r a j­
skim ogrodzie, e) P. B łon : M arsz „V ictor ia ‘ ‘ .

22.00 Red. Leopold M arschak w ygłosi 
feljeton  pt.: R ecepta na rom ans krym inalny.

22.15 Lw ow ska gazeta radjow a.
22.25 K oncert z płyt gram ofonow ych.
22.50 K om unikaty z W arszaw y.
23.00 Muzyka taneczna z W arszawy.

N IE D ZIE LA , 16 LISTOPADA 1930.
Lw ów : 10.15 Nabożeństwo z K atedry  Poz.
11.58 Sygnał czasu z Obsarw. A stronom .
12.10 Pornek sym fon iczny z Filh. W arsz.: 

W  program ie u tw ory R. W agnera: 1) U w er­
tura „P o lo n ja " , 2) P ieśń konkursow a z op. 
„Śpiew acy N orym berscy", 3) W stęp i śm ierć 
Izoldy  z dram  „T rystan  i Iso lda", 4) Śpiew, 
5) Cwałowanie W alk irji, 6) U w ertura z op. 
„Tannhauser".

14.30 Odczyt z W arsz.: N aw ozy sztuczne.
14.50 M uzyka z W arszaw y.

ETTINGERA „ R H IN O S A N "
(M. S. W. Nr rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

i szybko KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 5526 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

W y tw ó rn ia : Apteka Mr. M. E T T I N G E R A  we 
Lw ow ie. — Do nabycia we wszystkich aptekach*

ty w kabinie kąpiel.
NA LIDO.
nieb w K lagen furcie . Dalsze badania stw ier­
dziły, że zachodzi wypadek samobójstwa. Sa­
m obójstw o to popełn iła  Irena M enaeher w 
niedziele wieczorem . Towarzysz je j  nie jest 
wm ieszany w te afere, poniew aż Irena M ena- 
eber usiłowała ju ż kilkakrotnie, przed dw o­
ma laty, popełn ić sam obójstw o.

Irena Menaeher była nauczycielką g im ­
nastyki w gim nazjum  realnem  w K la gen fu r­
cie. Ostatni list otrzym ali od! n ie j rodzice w 
dniu 6 września. W Jście nie wspomina nic o 
swojej podróży do Wenecji i na Lido.

15.00 Odczyt z W arszaw y: „B ieżące zagad­
nienia roln ictw a polsk iego".

15.20 M uzyka z W arszawy.
15.40 P rogram  dla d -^ m  z K rakow a.
16.00 Skrzynka pocztowa.
16.15 Pieśniarze polsev *Sf Tarnaw ski).
16.40 „R ola  Ziem i Czerw ieńskiej w P o l­

skim  dorobku k u itu rc^ y m 1* (dr. Łem picki)
16.55 20 m inut hum oru( M. Tatrzański).
17.15 W iadom ości przyjem ne i pożyteczne 

(z W arszaw y).
17.40 K oncert reprez. Ork. P . P. (z W ar­

szawy). W  program ie m uzyka francuska: 1)
H. L itto lff ; „Robespierre** — uwertura, 2) (I. 
B izet: Suita „ l ‘A rlesienne" Nr. 2: a) P astora­
le, b) Interm ezzo, c) Menuet, d) Farandole; 3) 
K . Saint-Saens: Poem at sym fon iczny „T an iec 
szkieletów", 4) E. L a lo : R apsod ja  H iszpań­
ska, 5) Ch. Gounod: M arsz z op. „K ró low a  
Saba". —

19.00 R ozm aitości.
19.25 P ejl. pt. „K u lt zła" z W arszaw y.
19.40 1 7 ?  T rzy pyta jn ik i.
20.00 Słuchowisko z W arszaw y: „Sygnał z 

M arsa".
20.30 K oncert popularny (z W arszawy) :
21.10 K w adrans literacki (z W a rsz a w y ): 

„Ślub po am erykańsku".
21.25 Dalszy ciąg  koncertu z W arszawy.
22.00 F e lj. z W arszaw y pt.: „Spotkanie 

m yśli głębokich".
22.15 K oncert altow iolisty  M iecz. Szale- 

skiego (z W arszaw y): 1) M. M arias: Chacon- 
ne, 2) G. V alenein : Menuet, 3) G. Saint-Saens: 
Cavatina, 4) G. F aure: Sicilienne, 5) M. R a- 
vel: Kołysanka.

22.50 K om unikaty (z W arszaw y).
23.00 M uzyka taneczna (z W arszawy).

P O N IE D ZIA Ł E K , 17 L IS T O P A D A  1930.
L w ów : 11.58 Sygnał czasu z Obserw. Astr.
12.05 K oncert z p łyt gram of. (U tw ory na 

życzenie).
15.50 L ekcja  jeżyka  francuskiego.
16.15 P rogram  dla dzieci z W arszawy.
16.45 K oncert z płyt gram ofonow ych.
17.00 P ogaw ędka ze starszą młodzieżą.
17.15 „P olem ik i i kłótnie" rzym skich lite­

ratów " (z W arszaw y).
17.45 M uzyka lekka z „G astronom ji*1 w 

W arszawie.
18.45 R ozm aitości.
19.10 Skrzynka pocztow a rolnicza.
19.25 K oncert z płyt gram ofonow ych.
19.35 K w adrans dla artystów  plastyków'.
19.50 D alszy ciąg  rozm aitości.
20.00 L iteratura, Teatr, życie kulturalne 

(Ida W ieniewska).
20.15 Om ówienie koncertu  m iędzynarod.
20.30 K oncert m iędzynarodow y (z P ragi).
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22.00 F e lj. z 1 W arszaw y pt. „D yliżansem  
przez P olskę11.

22.15 K oncert z p łyt gram ofonow ych.
22.25 Lwowska Gazeta R adjow a.
22.50 K om unikaty (z W arszaw y).
23.00 M uzyka taneczna (z W arszaw y).

W Y N IK I W Y B O R Ó W .
LWÓW. — <łnk eię dowiadujemy ze sfer' 

miarodajnych wyniki wyborów niedzielnych do 
sejmu ogłoszone zostaną oficalnie w nłtrizśeio 
w nocy  przez rad.o. Kup jeszcze prędko dasko- j 
nały i tani aparat detektorowy w firmie „MefotJja*1 
Dział radjowy, Lwów, Kopernika 5, tel. 8-59. 46156 \

F r * o r i c i ^ i  F f*irnUzn.
Polityka zagraniczna Francji. —  Przemówienia Tardieu i Brianda.

Z TE&TItU.
Teatr N ow ości: W ystępy  Gizeli W erbezirk.

Gościna w iedeńskiej artystki G izeli W er­
bezirk w raz z swoim  zespołem we Lw ow ie 
ściągnęła do Teatru N ow ości tłum y publicz­
ności. Gizeła W erbezirk jest rusową komięz- 
ką, czu jącą  się doskonałe w mieszczańskiem 
środow isku żydowskiem . Dwa typy, stw orzo­
ne przez uią w farsach „K rólow a  m atka11 i 
„K a rje ra  Id y  P opper11, to doskonale podchw y­
cone i po aktorsffu u jęte postacie starszych i 
m atron żydowskich, łączących naiw ność i ła- ■ 
tw ow ierność z ukrytym  na dnie w rodzonym  
sprytem . K om izm  Gizeli W erbezirk  polega 
na św ietnej gestykulacji, która pod maską 
p ow agi k ry je  zdrow y hum or, P rzytem  gra i 
je j  odznacza się niezw ykłą prostotą i 11 atu- | 
ralnością, doskonalą um iejętnością  w yboru  
najlepszych  środków ekspresji kom icznej: 
subtelnego w ygryw an ia  szczegółów, nieza­
wodnego pointow ania, pełnego uw ypuklania 
sytuacji. A rtystka posiada zresztą zakres 
bardzo szeroki, a zdradziła to w ,artystycznie 
postaw ionej postaci babki w „K arjerze  Idy  
P o p p e r1. Szkoda tylko, że obie farsy , obliczo­
ne na tani efekt i pozbawione wszelkiej w ar­
tości, nie daw ały pola do popi-su je j talento­
w i w rolach poważnych. Tow arzyszący je j 
zespół gral w doskonaleni tempie, z należyta 
popraw nością. (K B.)

B IL A N S  B A N K U  PO LSK IE G O .
W arszaw a. (P A T.). B ilans Banku P o l­

skiego za pierwszą dekadę listopada br. w y ­
kazuje zapas złota 561,999.000 z 1-, to jest o
17.000 zł. w ięcej, niż w poprzedniej dekadzie.

P ieniądze i należności zagraniczne, zali­
czone do pokrycia, zm niejszyły  się o 6.631.000 
do sumy- 305,623.000 zł. R ów nież i niezaliczone 
do pokrycia  zm niejszyły  się o 771.000, do su­
m y 121,309.000 zł.

P ortfe l w ekslow y spadł o 24,439.000 zl.
i w ynosi 686,265.000 zł.

P ożyczki znstąwoyrc zm niejszyły  się o
673.000, do sum y 75,481.000 zt.

Inne aktywa w zros ły ,o  15,944.000 i w yno­
szą 156,678.000 zł.

W  passy,w ach poe-ycjo. natychm iast p łat­
nych  zobowiązań wzrosła o 53,587.000 zł. 
(259.755 000), ob ieg  biletów  bamrowych zmniej 
szych sie o 96,609.000 (1,311.831.000).

Stosunek procentow y pokrycia  obiegu b i­
letów  i natychm iast płatnych zobowiązań 
B anku w yiącznio złotem , wynosi 35.76 proc. 
(5.76 proc. ponad pokrycie  statutowe), pokry­
cie  kruszeowo - walutowe 55.21 (15.21. ponad
pokrycie  statutowe), wreszcie pokrycie zło­
tem  sam ego ty lko obiegu  biletów  bankowych 
w ynosi 42.84 procent.

N A G R O D A  N O BLA 7  D Z IE D Z IN Y  
CHEMJ1.

Sztokholm . (PA T.). A kadem  ja Nauk 
przyznała nagrodę N obla w dziale chem ji za 
rok 1930, m onachijskiem u profesorow i di. 
Hansowi F ischerow i za je g o  praco anality ­
czne. dotyczący składników  krwi i liści, oraz 
za przeprowadzenie przez niego syntezy he- 
minjL ,v:

Paryż (P A T ). W  czapę dyskusji, prow a­
dzonej na węzorajszem  posiedzeniu Izby, 
B riand, m ów iąc o P olsce, ośw iadczył:

„W spom niano lu  o P olsce. W e wszystkich 
w ypadkach Polska m iała F rancję  u sw ego 
boku i m o je  archiw a są pełne telegram ów  z 
podziękowaniam i za poparcie, którego udzie­
liliśm y je j v rozm aitych okolicznościach. 
Co się zrobi teraz w obec N iem iec? Pew ne 
rzeczy sa już zrobione. D zięki L idze N aro­
dów m ożliwe są dyskusje m iędzy poszczegól­
nym i krajam i.

W  znanym  stanic w o jn y  m iędzy Polską 
a Litwą, L iga  N arodów  interw eniow ała  i 
sprawa została załatw iona w sposób po jed - 
Tiawczy1'.

N e w ieczorncm  posiedzeniu Izby, odpo­
w iadając na przem ów ienie dep. Franclin  
B ouillon , który wyrażał obaw y z powodu 
przem ów ienia Treyiranusa, tw ierdzącego, iż 
N iem cy nie zgodzą się n igdy na swe wschod­
nie granice, B riand odpow iedział: „B y liśm y  
zawsze n boku Polski i we wszystkich oko­
licznościach  zrobiliśm y to, co pow inno być 
zrobiono11.

P rotestu jąc następnie gw ałtow nie prze­
ciw ko in terpretacji jego  przem ów ienia przez 
dep. B onillona, im putującego-R rfin , Briando- 
wi, mniem anie, ja k ob y  pakt L ig i N arodów  
by ł sprzeczny z po jęciem  sojuszu, B riand 
ośw iadczył: „Pow iedziałem , iż dawny system  
sojuszów  doprow adził do w ojny, że L iga  N a­
rodów  stw orzyła  nową m etodę zbliżenia mię- 
Jzy narodam i, i że pow rót dawnych sojuszów  
jest n iem ożliw y. Lecz ohydnem  jest przy­
puszczać, aby F rancja  m ogła m ieć jakieś 
ukryte m yśli w obec kra ju  tak zaprzy jaźn io­
nego, jak  P olska11. (Głośne okląski).

N IE N A R U SZA LN O ŚĆ  T R A K T A T U .
W  dalszym  ciągu  posiedzenia zabrał głos 

p r e m je i . Tardieu, zapew niając, iż polityka 
B rianda jest polityką całego rządu fran cu ­
skiego. W  sprawie rozbrojen ia  F rancja  stać 
będzie nadal na stanowisku traktatu, obow ią­
zu jącego N iem cy do rozbrojenia.

F ran cja  trzym ać się będzie stanowczo 
warunku jednom yślności w razie gd yby  chcia 
110 w ykorzystać artykuł 18 paktu agi N aro­
dów. P rócz tego wykazał on z w ielką silą, że 
zakw estionow anie nietykalności g ran ic róż­
nych państw by łoby  nie z voli narodu, lecz 
siłą rzeczy w yw ołaniem  w ojny, po której na­
stąpiłaby rew olucja .

G ŁO SO W A N IE .
P o  ostatuiem  odw ołaniu się prem jera do 

Izby, podjęte zostało głosow anie nad porząd­
kiem  dziennyn w yraża jącym  zaufanie, iż 
rząd prow adzić będzie nadal sw oje  dzieło, ce­
lem  _ zapewnienia poszanowania traktatów  
bezpieczeństwa narodow ego oraz dalszego 
przeprow adzenia organ izacji pokoju .

W  głosow aniu  porządek dzienny zosia 1 
uchw alony 323 g łosam i przeciw  270.

#  *  *

P aryż (P A T ). Debata nad in terpelacjam i 
w spraw ie polityk i zagranicznej F ran cji za­
kończyła się : godzin ie 4-tej rano w yraże­
niem votum  zaufania dla rządu. •

- »  * *

P aryż (P A T ). Izba deputow anych uchw a­
liła  votum  za d a n ia  dla rządu 317-ma g łosa ­
m i przeciw ko 271.

G Ł O SY  P R A S Y  N IE M IE C K IE J .
B erlin  (P A T). D yskusja we francuskiej 

Izb ie  deputowanych w yw ołała na łamacli 
prasy  niem ieckiej ostre zastrzeżenia D zien­
niki praw icow e jedn olitym  frontem  w y s y ­
pu ją  przeciw ko ośw iadczeniom  prem jera 
Tardieu  i m inistra Brianda, podkreślając, 
że przem ów ienia- obu czołow ych  polityków  
francuskich  są dziełem, m istrzow skiej reży 
serji, zm ierzającej do jednego celu.

„B orsenzeitung11 utrzym uje, że na nieko­
rzyść traktatu w ersalskiego i zm iany gran icy  
niem ieckiej pracu je  czas. Pew nego dnia sko­
rzystam y z przysługu jącego "a r  praw a m o­
ralnego, sam ozachowania, tem bardziej, że 
nikt nam w tein nie będzie m ógł przeszko­
dzić pod względem  prawnym .

Rugowania pożyczkowe
I spraw a pr7<*<iłurenia kontraktu m onopolow ego na zapałki.

W arszawa, (j. — telef.) M inisler skarbu 
M atuszewski w w yw iadzie prasow ym  oświad 
czyi, żo w iadom ości podane przez prasę o ro ­
kow aniach pożyczkow ych ze szwedzkim  kon­
cernem zapałczanym  są fałszyw e. R okow a­
nia te, dotyczące przedłużenia koutrakłu  m o­
nopolow ego na zapałki, jednocześnie z za­
ciągnięciem  przez P olskę pożyczki zagrani­
cznej trw ają  oddawna.

W  pierw szej połow ie września roku ubie­
głego, po w yjaśnieniu  kilku spraw zasadni­
czej wagi, rokow m ia weszły w stadium  osta­
teczne. R okow ania trw ają  do te j pory i nie 
są jeszczo ukończone. Nie można zatem w ie­
dzieć, czy um owa została podpisana, czy też 
nie, albow iem  wszelkie petraktaeje można 
uważać za zakończone dopiero wtedy, kiedy

podpisy zostąną złożone na akcie. M in. Mat Ci­
szewski m ą jednak wrażenie, żo głów ne trud­
ności zostały, usunięte i jest dużo praw dopo­
dobieństwa, że umowa zostanie zaw arta 
Um owa taka, dotycząca zaciągnięcia pożycz­
ki przez państwo, będzie przedłożona S e jm o­
wi do zatwierdzenia lub odrzucenia i tam 
będzio m iejsce i czas do dyskutowania 
wszystkich ląozególów oraz oceny całości 
kontraktu. Za umowę, jeśli będzie ona z a ­
warta, m inister bierze całkow itą odpowie- 
dznalpość z zupełnym  spokojem , gdyż nietyl- 
ko warunki pożyczki będą dobre, ale i nowe 
warunki dzierżaw y m onopolu zapałczanego 
będą o wiele lepsze i rozsądniejsi?!? niż w kor 
trakcie obow iązu jącym  dzisiaj.

Wybory bądą ta|nel
Wyjaśnienia generalnego komisarza wyborczego.

W arszawa. (PAT.). Generalny Kom isarz 
W yborczy  ogłasza kom unikat następujący:
Celem uspokojenia op iu ji publicznej, w pro­
wadzonej w błąd podaniem  w niektórych or­
ganach prasy nieścisłej w iadom ości o m ojem  
zarządzeniu w przedm iocie ta jności wyborów , 
kom unikuję, że żadnego zarządzenia, zm ienia­
jącego sposób głosow ania do Sejm u i Senatu 
nie wydawałem  i w ydaw ać nie mogłem , gdyż 
nie mam prawa zm ieniać ustawy. Jak daw­
niej w ybory  będą ta jne i przeprowadzone 
zgodnie z konstytucją  i ordynacją  wyborczą.
O żadnej zm ianie ta jnego  sposobu głosow a­
nie nie było m owy. W  moim okólniku, które­
go treści krótkość n iniejszego " komunikatu

nie pozwala m i przytaczać, przeznaczonym  
nie dla prasy, lecz dla w iadom ości przew odni­
czących okręgow ych kom isji, podałem  jed y ­
nie m ój pogląd na znaczenie i jdtotę tajnego 
glosow ania oraz zarząćmtem, co należy, ce 
leni zapewnienia porządku i spokoju  podezaf 
głosow ania.

Innych zarządzeń nic ■wydawałem i wszel­
kie obawy co do uniem ożliwienia wyborcom  
oddania głosów  wedle ich sw obodnej woli i
przekonania są pi inne i bezpodstawne,# * #

W arszawa, (j, telef.). Generalny komisarf. 
yborezy - w stosował do członków  generał 

ne.i kom isji w yborczej którzy reklam ow ali
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przeciw ko jeg o  w yjaśn ien iom  w sprawie ta j­
ności w yborów , odpowiedź, w której odm aw ia 
członkom kom isji praw a żądania zw ołania 
kom isji, albow iem  generalny komisarz w y­
borczy, w edług tego pism a, jest całkow icie 
jam oistnym  organem  w yborczym  i w stosun­
ku do n iego państwow a kom isja  nie jest ani 
władzą naczelną, ani jakąkolw iek  instancją. 
Jakkolw iek generalny kom isarz w yborczy

ehetnie słucha dośw iadczonych rad członków 
państw ow ej kom isji w yborczej, to jednak 
stanowczo odm aw ia im  praw a staw iania żą­
dań, w ychodzących poza zakres skrom nych 
uprawnień członków państw ow ej k om isji w y ­
borczej. Członkom k om is ji przysługu je tylko 
praw o k rytyk i jeg o  działalności i to k rytyk i 
nie we większej mierze, niż p rzysłu gu je  każ­
demu innem u obyw atelow i.

styczny Hadek. k tóry  w ygłosił przem ów ienie, 
skierowane przeciw ko prof. Czerniakowi i p o ­
w tórzy ł in terpelacje sejm ow ą klubu kom uni­
stycznego, oskarżającą prof. Czermaka o ła­
pow nictw o. P o  ukończeniu przem ów ienia, po­
kazał poseł Hadak swą leg itym acje  poselską 
i wyszedł ze sali. P ro f. Czermak rozpoczyna­
ją c  sw ój wykład, ośw iadczył, że jest on o fia ­
rą n iecnej nagonki klubu kom unistycznego, 
zm ierzającej do usunięcia go  z U niw ersytetu  
praskiego. P ro fesor  nie zamierza jednak pod­
dać sie te j p resji.

POGŁOSKI O OBNIŻENIU PŁAC URZĘD- 
NICZYCH SĄ NIEPRAW DZIW E.

Lwów. (PAT.). W obec pogłosek, które po­
ja w iły  sie w ostatnich dniach we Lw ow ie o 
m ającem  rzekom o nastąpić z dniem 1 gru d­
nia 1930 obniżeniu poborów  służbow ych urzed 
ników państw ow ych przez wstrzym anie 15% 
dodatku do uposażenia, Izba skarbowa I  we 
Lw ow ie kom unikuje, że wszelkie tego rodza­
ju  pogłoski są z gruntu i pozbaw io­
ne jak iegokolw iek  uzasadnienia.

ZW OLNIONY Z W IĘZIENIA.
Warszawa, (j. telef.). Aresztow any w dn. 

10 października t r. redaktor „S łow a X3om or- 
sk iego“ , Józef K anarow ski, został na m ocy 
decyz ji sądu apelacy jnego w Toruniu  zw ol­
niony z w iezienia w dniu 13 bm. Sąd a p e la cy j­
ny stanął na stanowisku, że w edług stanu 
spraw y niema okoliczności do przytrzym y­
wania redaktora K anarow skiego w areszcie. 
Red. K anarow ski siedział w areszcie 34 dni,

SKARGA RED KCYJ ZDEMOLOWANYCH  
DZIENNIKÓW.

Warszawa, (j. telef.). Oba dzienniki en­
deckie, których, redakcje u leg ły  w W arsza­
wie zdem olowaniu, oraz Zarząd g łów ny Stron­
nictw a N arodow ego w ystąpiły  do sądu okrę­
gow ego ze skargą przeciw  kom isarzow i rzą­
du Jaroszewiczowi, kom endantow i p o lic ji 
Czynowskiem u oraz wyższym  fu n k cjon a riu ­
szom p o lic ji, urzędującym  w dniach napadu.

PRZEDW YBORCZA AGITACJA.
Warszawa, (j. telef.). Dziś odbędzie sie W 

F ilh arm on ji odczyt b. premjera. K azim ierza 
Świtalskiego pt. „O co walczym y*1. Odczyt ten 
Oądzie paktem kulm inacyjnym  kam pan ji w y­
borczej jedynki Przed odczytem  odbędą sie 
zebrania w różnych punktach miasta, poezem 
zorganizow ane zostaną pochody. P ochody  te 
połączą sie w drodze do F ilharm onji. Po od ­
czycie odbędzie sie capstrzyk na ulicach m ia­
sta przy udziale oddziałów  F ederacji obroń­
ców ojczyzny.

Z A M O R D O W A N IE  O S A D N IK A .
W ilno. (P A T ) W  gm inie krew skiej, pow, 

oszm ańskiego na folw arku B udziniszki zna­
leziono w stodole pod stertą słom y zam ordo­
wanego osadnika w ojskowego kapitana rezer­
w y St. Beniszewskiego, w łaściciela  tegoż fo l­
warku. Jak stw ierdzono Beniszewski został 
zam ordow any dnia 26 października zaraz po 
przybyciu  z W ilna, gdzie otrzym ał pożyczkę 
w w ysokości 6000 zł. w Państw. Banku R o l­
nym. Od tego czasu Beniszewski zaginał i do­
piero teraz znaleziono go m artwego. Spraw ­
ca m orderstwa i rabunku jest praw dopodob­
nie parobek A lfred  H ening, który po m order­
stwie zbiegł w niew iadom ym  kierunku.

Ilu mamy urzędników prywatnych.
Liczba pracowników umysłowych w Pol­

sce, ubezpieczonych w zakładach ubezpiecze­
niowych, wynosi według ostatnich sprawozdań 
274.639 osób.

Na pierwszem miejscu pod względem 
ilości ubezpieczonych znajduje się Warszawa 
licząca około 60.000 prywatnych urzędników,

Przestępstwa b. posłów.
Wyroki, aresztowania i rewizje.

Warszawa*, (j. — telef.). B. poseł ks. dr. 
A nton i Sobezyński skazany został przez Sąd 
pow iatow y w M ilów ce, pow. Żyw iec, za w y­
głoszenie prem ów ienia na zebraniu sprawo- 
zdawczem w dniu 9 września br. na m iesiąc 
aresztu z zamianą na grzywną.

• • •
Warszawa, (j. — telef.). Sąd apelacy jny  

W W iln ie  rozpatryw ał sprawę b. senatora 
R ogu li z B iałoruskiego w łościańskiego klnbu 
poselskiego, skazanego przez Sąd okręgow y 
w N ow ogródku na dwa lata ciężkiego w iezie­
nia za przestępstwo z ant. 120 kodeksu karne 
go. Sąd a p e lacy jn y  w yroi poprzedni za­
tw ierdził, z ta zm ianą jednakże*, że zastoso­
w ał am nestie i za liczył aireszt prew encyjny. 
R ogu li pozostaje jeszcze do odsiedzenia rok.. 

. . .
Warszawa, (j. — telef.). P rokurator Sądu 

O kręgow ego w B ydgoszczy  w drożył docho­
dzenia wstąpne przeciw ko b. posłow i P. P . S. 
i obecnem u czołow em u kandydatow i z listy

Centrolewu, Tadeuszow i M atuszewskiemu, o 
zbrodnie z par. 175 kodeksu karnego o nie­
rząd przeciw  naturze.

• • •
Warszawa (j. — telef.). „K u rje r  P oran ­

n y" donosi z Poznania, że aresztowano tam  b. 
posła P iasta, M ieczysław a M ichałki ewieza, 
czołow ego kandydata listy  C entrolewu ^ P o ­
znaniu i Fonczyńskiego, b. dyrektora P o l­
skiego B anku H andlow ego. U  obu aresztow a­
nych przeprow adzono rew izje  domowe, przy- 
czem w ykryto ob fity  m aterja ł w postaci 
w ielk iej ilości aktów P olsk iego Banku H an­
dlow ego, przechow yw anych w pryw atnych  
m ieszkaniach aresztowanych. M iedzy tem i 
aktami są dokum enty spółdzielni „D om us", 
D rukarni H andlow ej itp. U b. posła M ich ał- 
kiewieza zakw estjonow ano interesu jącą ko­
respondencje m iędzy W itosem  a państwem 
M ichałkiew iczam i, dotyczącą spraw trzym a­
nych narazie przez władze śledcze w ta jem ­
n icy  urzędow ej.

B. poseł Baćma^a przed sądem.
Akt oskarżenia zarzuca mu kradzież 12.000 złotych.

Warszawa, (j. — telef.) W  środę rozpoczął 
sią w R adom iu  proces Joz i* Baómąjgi, b. po­
iła, k tóry  należał do kuhi B B „ jednakże został 
■.eń w ykluczony. B. poseł w ydany został przez 
3ejm sądom, aresztow any został jednakże do­
piero po rozwiązaniu Sejm u  v osadzony w 
Brześciu

B yłego  posła B aćm age przew iozło do R a- 
łom ia trzeoli podoficerów  żandarm er ii z B rze­
ścia. Eskorta ta uniem ożliw iła Bać] ladze ja ­
kikolwiek kontakt z otoczeniem . Zdarzył sie 
law et niezw ykły wypadek, że 

podoficerowie żandarmerii nie chcieH zgo­
dzić sie przed rozpoczęciem procesu na wi­
dzenie sie Baćmagi z jego obrońcą, mimo

! wyi’aźnego polecenia ze strony przewodni­
czącego procesu i prokuratora.

W obec tego stanowiska podoficerów  wicepre- 
zas sądu porozum iał sie telefonicznie z do­
wódca wiezienia w Brześciu płk, BiernaeK- :n 
i dopiero na tej podstaw ie żandarm i zgodzili 
s ie  zezwolić na rozm ow ę oskarżonego z adwo­
katem, . .

B y ły  poseł B aćm aga oskarżony jest o kra­
dzieże z kasy gm innej na ogólną sumą około 
12000 zl. P o zeznaniach dwóch św iadków o*s- 
skarżenia, które w ypadły obciążajaeo, proces 
odroczono do dnia 24 bm. celom zawezwania 
świadków odwodow ych.

Ogłoszenie tajnego układu
Anjlji z Arabami.

W iedeń. (PA T.). „N . Fr. Pressc" donosi 
z Jerozolim y : O lbrzym ie wrażenie w yw ołu je 
tu doniesienie P alestyńskiej A g en c ji Tele- 
g ia ficzn e j o ta jn ym  układzie A n g lji z w iel­
kim  M nftim  w Jerozolim ie. W  układzie, k tó­
ry  został ogłoszony p-o raz ; erw szy przez 
kom itet w ykonaw czy hindusk ego kongresu 
narodow ego w B om baju , ob iecu je  A n g lja  
wstrzym anie im ig ra c ji żydow skiej do P a le ­
styny, jakoteż przeszkodzenie zakupoir ziem i 
przez żydów, w zamian za oo w ielki M u fti, 
jakoteż przyw ódcy arabscy w P alestyn i przy 
rzekli w pływ ać na H indusów mahometań- 
skicli w interesie A n g lji.

W szeeh indyjsk i kongres narodow y og ła ­
sza równocześnie z tą publikacją  swą zu­
pełną solidarność z celam i żydów, zm ierzają­
cymi do w zni y ien ia  narodu żydow skiego w 
Palestynie. (Y w alce przeciw ko zdradzie A 11-

1 g lji , powiedziane jest dalej, zsnajdzic nas na­
ród żydowski po sw ej stronie. Zdradzenie 
ideałów  żydow skich przez A nglje  nie jest 
dla narodów wseliodn niespodzianka, pon ie­
waż A n g lja  łamie każde um ow y i każde przy 
rzeezenie, jeżeli one nie przedstaw iają dla 
niej żadnego interesu. E gzekutyw a kongresu 
hinduskiego oczekuje tedy od m ahometan 
hinduskich, iż bedą lo ja ln i wobec sw ego na­
rodu i że nie pójdą za radam i A n g lji k tórej 
za-sada opiew a: divide et mipera.

C IE K A W Y  INCYDENT NA U N IW E R SY ­
TECIE PRASKIM. *

Praga (P A T.) W czora j przed południem  
doszło w Instytucie F ilo log iczn ym  tutejsze­
go U niw ersytetu do ciekawego incydentu, 
m ianow icie przed wykładem prof. Czermaka 
wszed! do przepełnionej sali poseł kom uni­
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CHIMERA
a a s ia m is s B

DzfS naprawdę wspaniała prem jera. Po raz pierw szy w e Lw ow ie.
I  KBW. m g  s a n  H  ■  ■  które jednak w l-zeczywi- 

1  I  L  8  L  ■  l u t  1  B  stości nie są cierniami.—UlLlfNIŁ LUj U fcLftas* Rlar
Zwrot mienia

Konferencje przedstawicieli rządu z
W arszaw a (j. —  telef.) W  dniu 12 bm. od­

była się w gm achu w ojew ództw a warszaw­
skiego k on feren cja  pom iędzy przedstaw icie­
lami rządu a przedstaw icielam i duchowień­
stwa. Przedm iotem  k on feren cji była sprawa 
zwrócenia K ościo łow i domu daw nej k u rji ka­
nonicznej we W łocław ku oraz gm achów  po- 
franciszkańskich w R adziejow ie i Brześciu 
kujaw skim . W szystk ie te gm achy zdecydo­
wano bezzwłocznie przekazać w łocław skjej ku

kościelnego.
przedstawicielami duchowieństwa.

r j i  b iskupiej. A nalogiczne kon ferencje  odbę­
dą się w najbliższych  dniaeh we w szystkich 
urzędach w ojew ódzkich  na terenie byłego za­
boru r o s y js k ie g o  Zadaniem c h  będzie prze­
gotow anie m aterja łu  dla ogólno-państw ow ej 
kom isji m ieszanej, do k tórej w ejdzie trzech 
biskupów i trzech przedstaw icieli rządu, a 
która radzić będzie nad ostateczna form ą to­
czącej się a k c ji zwrotu m ienia kościelnego.

Straszny wypaduk na
S try j, w listopadzie.

(r) Dnia 13. om. zdarzył się na stacji ko­
lejow ej w D rohobyczu  okropny wypadek. — 
F unkcjonariusz k ole jow y Seń P oczajow ski, 
Zamieszkały w G ajach w yżn ych ^ p ełn iący  
(służbę na stacji v, D rohobyczu  usiłow ał 
przejść torem  obok dwu wagonów . W  tym  
(nomencie m anew rujące m aszyny ruszyły.

stacji w Drohobyczu
N ieszczęsny P ocza jow ski dostał się m iędzy 
zderzaki. K rzyk  ofiary  spow odow ał zbiego­
wisko. M aszyny wstrzym ano. P . doznał zgnie­
cenia klatki p iersiow ej. Zabrano go_ do szpi­
tala, gilzie przeprowadzono operację. Stan 
je g o  jest bardzo ciężki. P raw dopodobnie 
przypłaci on nieostrożność sw ojem  życiem .

Ofiara własnej
S try j, w  listopadzie, 

(r) D w udziestoletni Stanisław Ciepły, syn 
em. pocztow ca w D rohobyczu  m iał 7-strzało- 
w y rew olw er starego typu. D nia 13. bm. za­
w ołał on do siebie sw ego kolegę A nton iego 
Lechow skiego i zaofiarow ał m u rew olw er na 
sprzedaż. R ew olw er trzym ał na dłoni. W  pew 
nym  m om encie odezwał się do kolegi, zachwa

nieostrożności.
la jąo  rew olw er: „to jest pierwsza klasa re- 
wolwer**. P rzy  tern uderzył ręką o rewolwer. 
W ów czas stało się coś strasznego. Ig lica  spa­
dła i uderzyła w nabój. L ufa była  skierow a­
na ku sercu. N abój ugrzązł w sercu, pow odu­
ją c  natychm iastową śmierć. W szelkie- p róby  
przyw rócenia go życiu  b y ły  bezowocne.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wielkie włam
przy ul. Ji 

Z ł o d z i e j e  z a b ra l i  :
(d) T ej nocy  w łam yw acze znowu dali o 

sobie znak, przy ozem zdobyli n ie byle jak i 
łup. Oto w realności przy ul. Janow skiej 115 
zn a jdu je  się m łyn, w yrab ia jący  przeważnie 
krupy pod firm ą E. M. Jedlin  i Syn. Zarząd 
tego m łyna w dniu dzisiejszym  m iał większe 
w ypłaty i w tym  celu przygotow ał gotów kę

lanie kasowe
anowskiej.
20 t y s ięc y  z łotych .
w w ysokości 20.000 zł. Tym czasem  w nocy nie 
znani spraw cy dostali się do u bikacy j biuro­
w ych i tam  rozb ili dużą kasę wertheim ow ską 
i zabrali z niej wszystką gotówkę. P o  tym  
czynie niespostrzeżeni zbiegli. W łam anie to 
zauważono dopiero rano. N a m iejscu  zjaw iła  
się p o lic ja  i w drożyła  dochodzenia.

Wielokrotna trucicielka przed ogdem.
TRUŁA ARSZENIKIEM

W  A ugsburgu  rozpoczął sic proces prze­
ciw ko 53-letniej A nnie Lutzenberger, na 
której sumieniu ciąży nie m niej, jak  10 za­
machów trucicielskieh, z których dwa pocią­
gnęły  śm ierć ofiar.

Ż mężem żyła bardzo źle, a przyczyną 
niesnasek dom ow ych by ł lekkom yślny tryb 
życia  oskarżonej, oraz je j  chciw ość. Pew nego 
razu postanow iła w ypróbow ać działanie tru­
cizny na szczury, i to nie na kim innym , jak  
— na sw oim  mężu. P o  te j próbie, która spo­
w odow ała dłuższą chorobę, m ałżeństwo roz­
w iodło się.

W  jak iś czas później zm arł nagle o jczym  
Lutzenbergerow ej, a w dwa m iesiące później 
je g o  m ałżonka wśród zagadkow ych okolicz­
ności. W iedźm a w ten sposób doszła, do po­
siadania poważnego spadku. Żyła jednak nad 
stan. tak, że m ajątek je j  szybko stopniał.

Tym czasem  w rok po śm ierci rodziców  
zachorowało jej czworo dzieci wśród obja­
wów zatrucia, dratowaim  je  jednak. Lutzem 
bergerow a usiłow ała się powiesić, ale j e j  
przeszkodzono.

SW OICH NAJBLIŻSZYCH.
P o  tym  w ypadku rozpoczęto kroki sądo­

we, celem odebrania Lutzenbergerow ej opie­
ki nad dzfećmi. Jej zdaniem, postarał się o 
to zna jom y rodziny, sekretarz m iu isjerja ln y  
F ryderyk  Schrott. R odzina Sehrottów  byw a­
ła w domu L atzenbergerow ej. Pew nego razu 
po takich odwiedzinach, Schrott i jeg o  żona, 
teściowa oraz je j wnuczka, którzy spożyli w 
domu Lutzenbergerow ej mleko, zachorow ali 
również wśród ob jaw ów  zatrucia. W  pozo­
stawionych resztkach mleka znaleziono ar- 
szenik.

Gdy Lutzenbei-gerową aresztowano, pró­
bowała się >na otruć. D okonano potem  eks­
hum acji zwłok rodziców  i okazało się, że 
zmarli oni z powodu zatrucia arszenikiem.

NAJELEGANTSZE* 
■R i NAJTRWALSZE

F.W. SCHWEIKERT
TOW.-4KC, L Ó D Z  ®

miasta.
(Ostatnie wiadomości).

(d; KALOSZE. Tej nocy  po godzinie 1-szej 
o fia rą  złodzieji kole jow ych  padł jeden  w agon 
pociągu  tow arow ego Nr, 471. W  czasie, gdy 
pociąg  ten zdążał ze Lw ow a w kierunku Sta­
nisławowa, na przestrzeni przed stacją  w Per- 
senkówce, złodzieje rozbili jeden w agon i w y ­
rzucili z niego na tor trzy skrzynie z kalosza­
mi, które następnie zabrali. K radzież tę spo­
strzeżono natychm iast w Persenkówce, gdy 
ty lko tam zatrzym ał się pociąg.

(d.). TRZY KRADZIEŻE. D yrektor B ur­
sy im. Dekerta, p. Józef B ratro, zamieszjiaiy 
przy u licy  Ł yczakow skiej 1. 46, zaw iadom ił 
p olic ję , że z zam kniętej sali posiedzeń skra­
dziono mu lornion ze złotym  łańcuszkiem, 
w artości 200 złotych. — W ład. B aczyńskie­
mu, wł. składu instrum entów przy ul. CIio- 
rążezyzny 1. 7, skradziono fu tro. W  m leczar­
ni A sztabskiego przy  ul. Sobieskiego 1. 9, 
spożyw ającem u tam obiad Stan. B arań sk ie ­
mu, zamieszkałemu przy ul. Issakow icza 18, 
skradziono palto czarne z kołnierzem  selski- 
nowym.

Z G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 15 listopada. 

Na dzis'".;szej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'95 zł.

Rozmaitości ze świata.
SZCZĘŚLIW Y LONDYN! — ROZBUDO­

W U JE SIĘ POMIMO K R YZY SU . R uch bu ­
dow lany w Londynie, k tóry  by ł bardzo in- 
tenzywny, nie osłabł ani na chw ilę pom im o 
kryzysu. W  ciągu  ostatnich 10 lat wzniesio­
na w L ondynie 250.000 nowych budynków 
m ieszkalnych, oraz zburzono stare, zapusz­
czone i antiliygjen iczńe dzielnice na przed­
m ieściach zaludnionych przez robotników . 
Naskutek znacznego przyrostu now ych do­
m ów nie odczuwa się w L ondynie braku 
miesznań.

„W  POGONI ZA SŁOŃCEM". Urnowe ze 
słynnym  żeglarzem  francuskim  A la in ‘em 
GarbaulPem na w ydanie jeg o  wspom nień z 
sam otnej podróży naokoło świata jachtem  
„F irecrest“  zawarła Główna K sięgarn ia  W o j­
skowa. W spom nienia tych  n iezw ykłych  przy­
gód i jedyn ych  w swoim  rodzaju  pi *eżyć u ję ­
te są w dwa oddzielne tom y p. t. „W  pogoni 
za słońcem*1, obejm u jące  drogę z N ow ego 
Y orku do Tahiti i „N a pow rotnej drodze" — 
2  Tahiti do F ran cji. „W  pogoni za słońcem 1* 
ukaże sie w najbliższym  czasie.

90,000.000.000 PAPIEROSÓW  f^ S ii ie  w y­
pala ją  m ieszkańcy Stanów ZjednceSonych. 
L icząc na jtan iej, po 6 centów za setkę, w ar­
tość w ypalonych  w ciągu  roku w Stanach 
Z jednoczonych  papierosów  w yniesie ponad 
pół m iliarda dolarów, śm iało w ięc można po­
wiedzieć, że szczęśliwi Yankesi rocznie pusz­
czają pięć m iljardów  złotych z dymem.
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L E W 3 Monumentalny dźwiękowiec polski, będący wyczynem naj- I I
lepszych artystów sceny polskiej. — Śpiewy, chóry, mowa I M lr S K w m  |

w  ę z y k u  p o lsk im . — Symbol wielkiej miłości, krwi i poświęcenia pod tytułem:

N A (Płomienne serca)
Reżyser ja 

H E N R Y K  S Z A R O .  —
W głów. rolach : J. Smosarska, A . Brodzisz, E. Bodo, B. Sam borski, M ieczysław  Frenkel, Kazi­
m ierz Justjan, Mira Ziem ińska. — Wspaniała ilustracja muzyczna, skomponowana przez H. Warsa.

Początek seansów: w „Koperniku* o godz. 3-ciej, w „Lwie* o godz. 3 30. 46160

Zamach na premjera japońskiego.

M A R Y S IE Ń K A : W ale naddunajski. 
P A Ł A C E : D roga do raju.
P A S A Ż : P at i Patachon, jako  królow ie 

mody,
R A J : P oganin . (Ram on N ovarro).

Warszawa, (j. — telef.) P rem jer  japoński 
K am agiezi, ranny ciężko w brzuch podczas 
zamacliu, dokonanego nań przez członka or­
ga n izacji nacjonalistyciznej, Tsagoya, pod­
dał się op era cji w y jęcia  kuli. Okazała się 
przyteni potrzeba w y ję c ia  je lita  długości 
stopy, które zostało 8 razy  przedziurawione. 
Rów nocześnie dokonano trzykrotnej trans­
fu z ji krwi, dostarczonej przez m łodszego sy ­
na prem jera  Iwnno. Stan zdrowi a prem jera

po operacji, m iał^się pod w ieczór popraw ić. 
Spraw ca zam acliu liicizy lat 23 i jest urzędni­
kiem  prefektury  w N agasaki. O św iadczył on, 
że pragnął zgładzić p rem jera  jak o  odpow ie­
dzialnego za ciężką sytuację  gospodarczą w 
k raju . Zam ach obecny został dokonany na 
tym  sam ym  dworcu, na którym  w listopa 
dzie r. 1920 zam ordow ano ów czesnego szefa 
rządu japońskiego, flarę .

Katastrofalny huragan.
Wielkie szkody w

Gdynia. (PAT.). W  nocy z 13 na 14 bm. ną 
całym  południow ym  Bałtyku, od Szczecina do 
K rólew ca, szalał huragan o w y ją tk ow ej sile, 
dochodzącej chw ilam i do 12 st„ co rów na się 
szybkości 180 km. na godzinę oraz ciśnieniu 
12 kg. na 1 m. kw.

H uragan w yrządził ogrom ne szkody na 
wybrzeżu polskiem  i Gdańska. W  porcie  gd'yń 
skim pod na.porem w ichru urw ały się ham ul­
ce now ego dźw igu portow ego, wskutek czego 
dźwig w yw rócił się na bok. Została zerwana 
antena ra d josta cji w O ksyw ji, a w m ieście 
Gdyni w icher zerwał dachy trzech budyn-

porcie gdyńskim.
ków  i w yw rócił około 100 słupów. P raw ie 
wszystkie lin je  telegraficzne i telefoniczne 
m iędzym iastow e są nieczynne.

Na K am iennej Górze w yw rócony został 
w iatrak m iejscow y. H uragan pow yryw ał 
wszystkie drzewa z korzeniam i.

W porcie  gdańskim  uszkodzone zostały 
przew ody elektryczne, wskutek czego zgasło 
św iatło. Pozatem  zerwany został dach blasza­
ny now ego hangaru. W  m ieście w yrządził w i­
cher rów nież znezne szkody.

Na półw yspie H el huragan w yrządził o l­
brzym ie spustoszenia.

M ów nica publiczna.
J A K  SIE  P O M N A ŻA  B E ZR O B O TN Y C H .

Pakt autentyczny znany mi osobiście.
P racodaw ca daje urlop  jedn ej z pracow ­

n ic na październik i listopad — z powodów 
nie w iadom ych o tak spóźnionej porze roku — 
shcąc atoli p rzysporzyć je j dochodów, pisze 
je j  wypow iedzenie, datu jąc trzy m iesiące 
wstecz. Z  tein w ypow iedzeniem  idzie praco­
wnica do funduszu bezrobotnych i dostaje 
zasiłek,

P o ukończeniu urlopu w raca do zajęcia, 
gdyż naweFjW pracow ni pozostaw iła w szyst­
kie sw oje  rzeczy. J .

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, g. 7*30: C iotka K arola . K om edja.

Kronika bieżąca.
16

LISTOPADA

J  NIEDZIELA
a

rz. leat.: E 23 po Św.;
gr. kat. 3 F 23 po S.

Temperatura w dniu 15 listopada o godz. 
8-m ej rano s +  4 C.

REPERTUAR TEATRÓW  M IEJSKICH.
TEATR W IE L K I.

Sobota, g. 7‘30: F i jo lek  z M outm artre‘ ‘ o- 
peretka.

TEATR MAŁY.
Codziennie aż do odwołania, g. 7‘30: P ierw  

sza pani Selby, kom edja.
TEATR „r o z m a i t o ś c i*.

(Ginach Domu Narodu, — ul. Gutowskiego 22)
Codziennie g. 7*30: '„Dorota Angernvann“ 

dramat.

FćLACZOH
podaję do łaskawej wiadomości, że posiadam na 
składzie oryginalne T U T K I  (gilzy) „Olleschau- 
A ra g o n " (żółtb) w cenie 40 gr. za 100 szt., oraz 
T U T K I  (gilzy) „Olleschau -  Specjalne -  Serce"
w cenie 60 gr. za 100 szt., jakoteż wszelkie inne 
wyroby marki „O lleschau" po najniższych cenach. 
Polecam również LOSY I. klasy 22. Polskiej Pań­

stwowej Loterji Klasowej. 5853

0. BARAL HalicKa 16.

WYBIERAJĄC
TA JN IE  CZY JAW N IE

należy zaraz wrzucić korespondentkę i za­
mówić LOS LO TER JI K LA SO W EJ. Ćwiartka 
kosztuje 10 zł., połówka 20 zł., cały los 40 zł 
Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy losy 

i dołączamy czek P. K. O. 5818 
Dom Banko w y Schulz i Chajes we Lwowie. 9

KINOTEATRY.
C H IM E R A : Ciernie losu. 
F A T A M O R G A N A : B rygada śm ierci 
(•A ZA: K u r je r  carski (M ozżuchin).
P A N : T raged ja  H absburgó w (2 serje).
SI L E N D IT : B iałe cienie.
S T Y L O W Y : M iasto cudów, oraz zakocha­

ny nieboszczyk.
U C IE C H A : B iałe piekło P iz Palu, Uraz 

Ochotnik (Larry Loraon).

W  TEATRZE NOWOŚCI dziś w sobotę 
rekord śmiechu osiąsmio „C iotka K a ro la ” , 
arcyw esoła farsa  T. Brandona. N iezaw odny 
sukces zapewni; udział dwu u lubionych  ar­
tystów  pp. L. Czaruovwffkieg-o’ i  M. Tatrzań­
sk iego (rola tytułow a) na czele Zrzeszenia b. 
artystów  scen m iejsk ich . Ceny rekordow o 
niskie.

KINOTEATRY D ŹW IĘK O W E
A P O L L O : Noc npojeń.
OASIN O : P ieśniarz gór.
G R A ŻY N A : M aje Słóneczko. 
K O P E R E K : N a1 Syfrrr (dźwięków. pnl.) 
LGW UNń S yb ir (dźw iękowiec' polski).

PRZYJAZD B. MIN. M OR ACZEW SK IE- 
GO DO L W O W A . Dziś w sobotę, 13 bm. o 
godz. 5-tej popołudniu  w sali „Sokoła  II .“ 
u licy  K ętrzyńskiego odbędzie -sie odczyt I). 
m inistra Jędrzeja  M oraezew skiego p t :  „R o ­
boty publiczno w Polsce**.

W Y K Ł A D Y  F R A N C U S K IE  TO W . P R Z Y ­
JA C IÓ Ł  F R A N C JI. W yk ład y  p. lektora Śiń- 
gev ina  odbyw ające J e  w poniedziałki o godz.
7 w ieczór w III. gim nazjum , zostały przenie­
sione od 17 listopada na Uniwersyte.t, sala 
V II. parter na lewo, nl. M arszałkowska.

G W IA Z D K A  D L A  BZIEtiU P O L S K IC H  
W  N IEM C ZE CH . Zarząd Z. O. K . Z. o zn a j­
mia, że zbiórka uliczna, urządzona staram em  
K oła  w dniu 20 października br. ua „G wiazd- 
ke“  dla dzieci polskich z N iem iec, Śląska i 
Gdańska, przyniosła  734.67 zł. dochodu.

KOŁO L W O W S K IE  Z R Z E S Z E N IA  POL. 
N A U C Z. G E O G R A F JI zawiadam ia, że pra­
cow nia geogra ficzna  w I. państw gim n. (u!. 
K ubali 4) jest otw arta dla członków Zrzesze­
nia od g. 16—19. D o d ysp ozycji członków zo­
sta je  najnow sza literatura naukowa i dydak­
tyczna, oraz przyrządy i kartograficzne po­
moce szkolne.

D yżu ru jący  członkow ie zarządu udziela­
ją  w tej porze in form acy j, rad i wskazówek. '«

Z  TOW. P R Z Y JA C IÓ Ł  S ZT U K  P IĘ K ­
N Y C H . O tw arła w ubiegłą niedziele w salach 
T q w . P rzy ja c ió ł Sztuk P ięknych  wystawa 
Zrzeszenia A rtystów  P lastyków  .ZW O RN IK* 
wzbudziła duże zainteresow anie w kultural­
nych sferach  naszego społeczeństwa. Zrzesze­
nie to. skupiające w sobie kilkunastu m ło­
dych prtystów  krakowskich, istnieje zale­
dwie dwa lata. a już dzięki pow ażnej pracy*5 
swy,fh członków  zdołało w żymu artystycz- 
neni P olsk i dzisiejszej za-znaczyć silnie swą 
tw órczą odrębność, która w yraża sie w bar­
dzo um iarkow anym  m odernizm ie, w spiera ją ­
cym  sie w ydatnie o tradycje  sztuld im presjo ­
n istycznej. W ystaw ę zwiadzać można codzien 
nie od godz. 10—15 popol.

NA TSL. K apitu ła  M etropolitalna obrz. 
łae. we L w ow ie złożyła na budowę szkoły T.
S. L. im. śp. Sobińskiego w K ozieln ikach  200 
zł„ ksiądz in fu łat dr. Józef Za jchow ski na 
„D aninę O światową dla W schodniej M alopol- 
sk i“  100 zł. i na budowę szkoły im. śp. S obiń ­
skiego w K ozieln ikach  kwotą 100 zł. Sekcja 
W schodnia  Zarządu Głównego To w. Szkoły 
Ludow ej składa O fiarodaw com  gorące po­
dziękowanie.

B E Z P Ł A T N E  B IU R O  T A N IE J  SŁU ŻBY  
K om itetu  „R a tu jm y  Dziecko** poleca matki 
z niem ow lętam i na służące za utrzym anie. 
Pensje  m iesięczną w ypłaca im  K om itet. Z g ło ­
szenia codziennie od 9—10.30 rano ul. Skrzyń­
skiego 1. 18, I. p. 9244

TGW . SZ K O Ł Y  H A N D L O W E J urzą­
dziło 11 bm. w piektiie udekorow anej sali 
„Gwiazdy** uroczysty obchód dla nczie.zenla 
Święta N iepodległości. D o licznie zebranej 
młodzieży, oraz ich rodziców  przem ów ił 
piąknie lirof. T. U rbański, poczem m łodzież 
szkolna odegrała na,sirojową rew je  patrjo- 
tyczną pt.: „Zawsze wierni**, układu i reży­
ser j i praf. J. H ausvatem , z tow arzyszeniem  
chóru, oraz orkiestry szkoi^-JJlB

ZAPISZ S IE  R a  - K U R S , Ś W IE T L IC O W Y  
PO L SK IE G O  B IA Ł E G O  K R Z Y Ż A , k tórym  
odbędzie sie w czacie od 18. listopada do 8 grn-, 
Dnia b, r, n form aeie i za p isy  Sejsretarjal. 
Zarzaóu P olsk iego B ia łego Krzyża- wo .I.w.o-,.> 
wie nl. Wżflowa 16 (Kolneniffi* P lacu ) tel. 23-13 
godz?* 10—'13 i 18—19

i
;
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Z POWODU LIK W ID A C JI HANDLU
FIRMY

Tadeusz WITEK
4614 Lwów, RUTOWSKIEGO 1.

Zupełna wysprzedaż
=  NIŻEJ CEN FA B R YC ZN YC H  =
wszelkich trykotaży, bielizny, rękawiczek, 
pończoch, skarpetek i t. p. artykułów. 

Zniżone ceny uwidocznione w oknie wystawowem.

K A S Y N O  I  K O Ł O  L IT . - A R T . rozpo­
czyna w niedzielo, dnia 16 bm. serję dancin­
gów  perkalikowycih,- które zakończy we w to­
rek 25 bm. w esoły wiecizór K atarzyny. K a r­
ty  uczestnictw a w ydaje  sio ty lko  w dnie po­
wszednie od godz. 19 do 20.

K U R S Y  STENO R.AEJI, B U CH ALTE- 
R J I  I  JĘ ZY K Ó W . R ada okręgow a Central­
nej O rgan izacji Zw. zaw. P rac. U m ysł, we 
L w ow ie zawiadam ia wszystkie organ izacje  
zawodowe o w yznaczeniu term inu kursów 
sten ogra fji polskiej i n iem ieckiej, buchalte- 
r ji, oraz nauki jeżyka angielskiego, francu ­
skiego i niem ieckiego (kurs wyższy i niższy) 
Pod kierow nictw em  w ybitnych  fachow ców , 
nieodw ołalnie na dzień 24 listopada br. Z g ło ­
szenia na jpóźn iej do 17 bm. p rzy jm u je  i w y­
jaśnień udziela Sekretarjat R ady  Okr. przy 
ul K opern ika 26, II. p. w godz. 18 do 20.

NIE NARZEKAĆ NA CIĘŻKIE CZASY! 
Szyk i moda dostęnne są dla każdego, należy ty lko 
praktycznie sie urządzić. Już za Zł. 14'90 nabyć 
można pantofelki satynowe, z pierwszorzędną po­
deszwą skórzaną, oraz aksamitne za Zł 19 50, które 
ze stosownemi Śniegowcami są bezsprzecznie pra- 
k tvc/nem  i taniem noszeniem na jesień i zimę. — 
Bliższych infor>"!>(ui udzielają w syro1 'r:e sklepy.

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 16. listopada...
Cechy charakteru. — Jakim będzie. — Wady i zalety. — Co mu grozi. 

Czego sią powinien strzec i do czego dążyć.

5836
R E W Ł A T N Y  K U R S  J E Ż Y K A  E S P E ­

R A N T O  rozinocznio się w najbliższych  dniach. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  sekretarjat Tow arzy­
stwa Esperanto, ul. B ourlarda 5, Instytut 
Technologiczny, w poniedziałki i czwartki 
m iędzy godz. 20—21 wieczór.

NADZW . W ALN E ZGROMADZENIE  
członków „Rodziny Sierocej" odbędzie się d. 
24 listopada 1930 r. w lokalu  Pol. Czerwonego 
K rzyża  ul. B ielow skiego 6 o godz. 6 popoł. W  
reziebraku kom pletu odbędzie się drugie 
W alne Zgrom adzenie z tym  sam ym  porząd­
kiem -dziennym  o godz. 6.30 z pełną praw om oc­
nością uchwal. Na porządku dziennym : 1) R e ­
zygnacja  dotychczasow ego Zarządu, 2) W y ­
bór i ukonstytuowanie się now ego Zarządu. 
Emilia. Jedrzejewicznwa. przewodnicząca.

Do P. T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym  
PT. Prenumeratorom zamiejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
Listopad 1930.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej pre­
numeraty.

Zwracamy przy tem  uw agę, że pie­
niądze przekazywane czekiem P. K. O. 
dochodzą nas dopiero mnie.jwięce] p o ty -  
godnin od dnia nadania.

K T O  U R O D ZIŁ  S IĘ  D N IA  16 L IS T O P A D A , 
nieustraszony, gorliwy, energiczny — umie 
ejdnak dostosować się do innych.

O kazuje doskonałe zxlołnośei praktyczne, 
zwłaszcza pod względem  interesów i stosun­
ków  handlow ych. A le  również posiada zdol­
ności w kierunku czysto teoretycznym  i w 
karjerze naukow ej może osiągnąć dobre re­
zultaty.

U m ysł je g o  jest nastrojony pokojow o. 
Pracowity — zajęty jest nieustannie iakąś 
pożyteczną praca, W  sposób jaknajnatural- 
n ie jszy  dostosow uje się do warunków i oto­
czenia.

Jego zam iłow ania są dość skromne. Pra­
cowitość i stałość — to cechy zasadnicze jeg o  
charakteru.

N ie należy przypuszczać, że m am y tu do 
czynienia  z człow iekiem  słabym  lub niezde­
cydow an i m : odwaga nieustraszoność, gorli­
wość, wytrw ałość, en erg ja  — zawsze cechują 
takiego człowieka.

W ola jego jest pozytywna i n iezw ykle 
silna. Bardzo aktyw ny, nieustannie czynny, 
posiada dużą siłą przyciąga jącą .

N iezw ykle silny  to charakter — posiada­
ją cy  własność odradzania się — jak  feniks — 
z popiołów  w łasnych sw ych  przeżyć.

B yw a nieraz sam ow olny, satyryczny — 
ale nawet pośród najw iększych sw ych  wad 
i słabości posiada zawsze wew nętrzny ośro­

dek w oli i zdolność do silnej koncentracji, co
pozwala m u osiągnąć w żyeiu rezultaty. lep­
sze od innych.

O bdarzony dużemi zaletam i — może stać 
się człowiekiem pożytecznym dla ludzkości,
skoro osiągnie p ^ n ię  sw ego rozw oju .

Jego orgauizin jest naogół dość wytrzy- 
mały, chociaż dzięki w rażliw ości n iezw ykłej, 
dostępny in fekcjom .

Gdy zachoru je  — to wówczas już jest cho 
rym  nąprawdę, ma w ysoką gorączkę albc 
też podleg: n iebezpiecznym  atakom  podagry 
lub reumatyzmu.

C horoby te m ają  czasam i przebieg przy- 
tłumiony,  ̂że w zględu na w ielką w ytrzym a­
łość organizm u i zasób sił życiowych w nim 
skoncentrowany.

Czasami też cierp i na dziwne choroby we­
wnętrzne o naturze gorączkow ej, jak ie  trud­
no przychodzi lekarzom zdefin iow ać.

Kuracja wypoczynkowa i  rozsądne pro 
wadzenie ./cia — to najlepsze lekarstwa dla 
takiego człowieka, pozw alają  one bowiem 
działać potężnej sile regen eracy jn ej, jaka 
jest ukrytą w organizm ie. Sam  on jednakże 
m a zamiłowanie do środków heroicznych i 
radykalnych, i rzadko kiedy pozwala natu 
rze dopełnić sw ego dzieła ca łkow itej rekon 
w alescencji.

M a specja lne zam iłow anie do używania 
'ekarstw  o bardzo ostrem  działaniu, czem so­
bie uieraz może zaszkodzić. W  ten sposób 

rzejaw ia się jego  wrodzona cheć panowania 
i p rrgn ien ie  osiągnięcia natychmiastowy -h 
skutków.

D N IA  16 L IS T O P A D A  U R O D Z IL I S1Ę-. 
Cezar T yberju sz — znana postać z h is to r j1 
daw nego Rzym u w ybitny m alarz w ioski Tin- 
toretto, D ‘Abeanbert — francuski matematyk 
i filozof, John B righ t — angielski mąż sta­
nu, P ierre  B ayle  — krytyk  i filo zo f fran cu ­
ski z X V I I  wieku i Leon Daudet — przyw ód 
ca m onarchistów  w Paryżu.

J».i Starża Dzierżbicki.

K U R S K R O JU  M Ę SK IE G O  I DAM ­
SK IE G O . Intytut P rzem ysłow y rozpoczyna 
24 bm. jednom iesięczny w ieczorny kurs kro­
ju  m ęskiego i dam skiego. Instruktorem  kur­
su będzie p. Tadeusz Górski, k tóry  pow róciw ­
szy świeżo z Londynu, zapozna uczestników

kursu z ostatnim i postępam i sztuki przykra­
wania. B liższych in form acy j udziela i w pisy 
na kurs p rzy jm u je  biuro Instytutu, ul. B our­
larda 1. 5, II. p. codziennie od 9 do 2.

(d) JE C H A Ł  B E Z  B ILE T U . Na głów nym  
dworou kolej, został w czoraj przytrzym any 
Jan Miiiter, rzeźnik, zam. przy ul. C hodorow ­
skiego 10. Jechał on pociągiem  bez biletu kol. 
to też będzie odpow iadał przed sądem za o- 
szustwo.

(d) A R E S Z T O W A N IA . W czora j do aresz 
tów p o licy jn ych  dostali się: Józef K lepacz- 
kowski, (ul. Zam arstynow ska 49) za u chyla ­
nie się od dozoru p o licy jn ego ; Kaz. Chapiak, 
prostytutka (ul. Klepa.rowska 10) za ucieczkę 
ze szpitala powszeehn.; M arja  Chudzik K se­
nia M ańków. prostyt.. za wałęsanie sie po n- 
licach zakazanych: Hersoh Plnk A leksiej
MerczuK, K onstanty Grap., Józef M iklewicz, 
Bron. M arcinów , i Sdward K łośick i, wszyscy 
bez zajęcia, za w łóczęgostw o.

Król Pończoch
ŻÓŁKIEW SKA 1. sen SENZACYJNE CENY.

(d) N IE B E ZP IE C ZN E  PO G RÓ ŻK I. N ieja - 
kiTadeusz Dąbek zam. przy ul. Staszica 7, do­
puścił się niebezpiecznych pogróżek pod adre­
sem A ntoniny Szniidowic*. zam. w te j samej 
realności. Sprawa tą zajęła się polic ja .

(d) ZN A LE ZIO N O . M ichał Cieśiewiez zde­
ponow ał w wydziale ś1 dczyn. toreb k i skórza­
ną, koloru żółtego. — M ikoła j Stokala zdepo­
now ał y  drugim  kom isarjaeie polip. przy ul. 
G ródeckie! dokum enty osobiste A nny ITrysz-

ezyszyn. — P osterunkow y Orzech zdeponował 
w piątym  komis, przy ul. Jachow icza pugi­
lares czarny, zaw iera jący  klucz, znaleziony na 
ul. K ubali. — Leon K rzyw onos zdeponow ał w 
szóstym  komis, przy ul. Łąck iego szkolny bi­
let kolej., m iesięczny.

Składki.
D la opuszczonej: M. S. 2 zł.

Kradzieże we Lwowie.
(d.) Dnia w czorajszego p o lic ja  areszto­

wała sześć osób za różne kradzieże. I  tak : A n ­
drzeja  Solarza, czeladnika szewskiego, bez 
zajęcia i stałego m iejsca zam ieszkania, za kra­
dzież pierścionka, w artości 50 z l , na szkodę 
Adam a D uszyńskiego; M ichalinę Czumar, bez 
zajęcia, zam ieszkała w Brzuehowicaeh. za 
kradzież garderoby ua szkodę Anny  Bund, 
zam ieszkałej przy ul. P rzerw anej 1. 4; Józefa 
Żukowskiego, liczącego lat 19, be.z zajęcia  i 
sła łego m iejsca zamieszkania, za kradzież 
dwóch okien z koszar 6 pułku a rty ler ji cięż­
k ie j; W ładysław a Kordasiewiieza, również 
bez zajęcia, za kradzież kurtki na. szkodę Ja ­
na K rzyka z K ozic  pori L w ow em ; Stanisła­
wa W łodzim ierza Petelaka, liczącego 27 lat, 
bez zajęcia, za kradzież uprzęży ze sta jn i Te­
odora, Stachicw icza przy ul. Ł ow ickiego; o- 
raz E m ila N iem irow akiego, liczącego 17 lat. 
za wa?,osunie się po u licach  m iasta w ecln 
kradzieży
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S p o r t -
W . K . S. 82 p. p .(B/ześć n/B . — Lech.ia.

Pow yższe zaw ody fina łow e o m istrzostw o 
P olsk ie j A . klasy i w ejście  do lig i, odbędą się 
dnia 16 listopada b. r. (niedziela) o godz. 11 
przedpołudniem  na boisku 40 p p. (P ohulan­
ka),

B iałm ziełon i do tych  zawodów w ystąpią 
w n a jsiln ie jszym  składzie z Pączkiem  na le­
wem skrzydle. Zaw ody powyższe są jedyną 
imprezą sportow ą tej n iedzieli i odbędą się 
bez w zględu na pogodę. Ceny m iejse znacznie 
zniżone.

Pogoń I. — I. B. W  niedzielę 16 lim. o g o ­
dzinie 11-tej rozegra drużyna ligow a P ogon i 
zawody w piłce nożnej z rezerwą klubu, chcąc 
w ykorzystać w olny term in dla treningu kon­
d ycy jn ego  przed czeka jącym i ioh zawodam i 
o mistrz. L ig i z Garbarnią w następną n ie ­
dzielę.

ZE SPORTU STRZELECKIEGO,
W  dniu 9 listopada br. urządziła Sekcja  

Strzelecka A kad. Zw. Sportow ego I. A kade­
m ickie M istrzostw a Strzeleckie z bjcpni ma­
łokalibrow ej i k rótk ie j dow olnej.

W  strzelaniu z broni m ałokalibrow ej 
wzięło udział 35 zaw odników , w czeru 6 pań, 
z 1 oni k rótk iej 10-ciu.

Broń małokalibrowa — odl. 50 m. — 3 se- 
r je  10-ciośtrzałowe z 3 oodstaw  zasadniczych. 
Zespołow o — m ożliwych. 1500 pkt.

I. Politechnika - broń dow olna - (s tad 
drużyny: Haluza Sulewski, Jarzemb-ski, R żą­
ca, K ozio) — pkt. 1268 — zdobyw ca puhara 
wędroyuiegc Tw a B ratn iej P om ocy  Stud. P o ­
litechniki Lw ow skiej.

II. W eterynar ja , broń dowolna, pkt. 1219.
I I I  W eterynar ja, broń kra jow a, pkt. 108’

zdobyw ca nagrody  w ędrow nej D cy  O K  V I. 
dla broni kra jow ej.

IV . P olitechnika! broń krajow a, pkt. 1025.
V . U niw ersytet, broń krajow a, pkt. 870.
V I. Politechnika, broń kra jow a, kpt. 846.
V II. U niw ersytet, panie. (Przynależność 

klubow a — O rganizacja  P rzysposob ień : a K o ­
biet do O brony K ra ju ) — broń dow olna — 
pkt. 828.

Indywidualnie — m ożliw ych  pkt. 300.
I., H aluza Zbigniew , P olitechnika, pkt. 

273, — II. Sulew ski Tadeusz, Politechnika, 
pkt. 262. —■ III. R zaca Bolesław- P olitechnika, 
pkt. 255, — IV . Szabuniewiez M ichał, W ete ­
rynarią , pkt. 253, — V . K ozłow ski. W eteryn a­
ria , pkt. 249, — V I. Siudak G abriel, W etery ­
naria. pkt. 248.

Panie: (zdobyw czyni nagrody  Jego M a­
g n ificen c ji P. R ektora U niwer.):

I. W  ogólnej punktacji X IV . Łukom ska 
Janina, U niwersytet, pkt. 225, — II. w ogól­
nej punktacji X V I . W ileńków na Znza, P o li­
technika. pkt. 222. — IIT. w ogólne i punktacji 
X X V T . K osibianka Janina,' U niw ersytet, 
pkt. 180.

Broń krótka dowolna — odl. 2fl m. — 2
ser je  10-ci ostrzałowe z postaw y sto ją ce j. M o­
żliw ych 200 pkt.

I. Sulew ski Tadeusz, P olitech ika, pkt. 159, 
zdobyw ca nagrody p. wolawed-y. — II. R ade­
cki Zygm unt Politechnika, pkt. 144, — III. 
K ozio W łodzim ierz. Politechnika, pkt 109.

K ierow nictw o S ek cji poczuw a się do o- 
bowiązku złożenia na tern m iejscu  podzięko­
wania Fundatorom  za nagrody, oraz O bw odo­
wej K om endzie Przysposobienia W ojsk ow e­
go za w ydelegow anie fach ow ego k ierow ni­
ctwa zaw odów  i w ypożyczenie strzelnicy i 
broni. _________

«C«nematograray.
W Y B O R Y ,

Wyirffry w pełnym  loku. M ają  one dla o- 
byw ateli potężne znaczenie. K ażdy  pełnoletni 
obywatel, p ici m ęskiej, żeńskiej a nawet .Her­
m afrodyta  — ma glos. Także ci, którzy od 
urodzenia są głuchoniem i — m aja  teraz glos. 
Panow ie i nanie najzupełn iej niem uzykalni, 
k’fórzy  w św iadectw ach szkolnych w rubryce: 
, Śpic-w" .nirzyn.Srwaii stale dopisek: „ZnpeT-

nie niema głosu "; mężowie, k tórzy od chw ili 
włożenia ślubnej obrączki stracili w domu 
wszelki głos —  otrzym ują  teraz praw a głosu.

K ażdy obyw atel nabvw u teraz niętylko 
głos, ale dochodzi i o  znaczenia.;. stxjp się 
w pływ ow ą osobistością; osią, dookoła któisąj 
kręci się w szystko w państwie. O trzym uje liie- 
ty lko  pj;awa. ale i tytu ł w ieluprzym iotniko- 
wego, niezależnego, ta jnego, jaw nego, bezpo­
średniego i powszechnego w yborcy . Codzien­
nie przem aw iają  ty lko  i jedyn ie  dla i do n ie­
go panow ie kandyuaci i ich  zw olennicy, oso­
biście i przez rad jo . D la n iego zw ołu je  się i 
rozb ija  codziennie setki zgrom adzeń i głów . 
D la n iego zalepione jest ca łe miasto, każdy 
słup, parkan, kam ienica, budka, drzewko, la ­
tarnią — tysiącam i odezw, plakatów , komu­
nikatów , ogłoszeń, ostrzeżeń, naw oływ ań, w y­
jaśnień. O n iego walczą, ściera ją  się, obrzu­
ca ją  kalum niam i, obryzgu ją  najgęstszem  bło- 
em sw ych  przeciw ników  polityeznyc . N a j­

nędzniejszy robaczek - obyw atel, o którego 
losy p izez  całe lata i zim y, nie zatroszczył 
się żaden poseł, stw ierdza obecnie z p rzy jem ­
nością. że jest przecież ważną figu rą  w Dań- 
stwie, z k tórego przekonaniem  politycznem  
każda partja  poważnie się liczy.

D w a razy  dziennie przynosi m u listonosz 
najserdeczniejsze zaproszenia na zgrom adze­
nia. K ażda partja  uważa za najw iększy zasz­
czyt i punkt honoru, by  właśnie zaszczycił o- 
sobiście je j  lokal wyDorczy. Ze w szystkich 
stron w ciska ją  mu w rękę karteczki z cy f: i, 
na którą bezwzględnie g łosow ać musi, o ile 
pragn ie zbaw ienia dla sw ej duszyczki, o jcz y ­
zny, rodziny pow inow atych  a nawet d-3.wno 
zm arłych krewnych.

B iedni są kandydaci na posłów. Osta się 
biedakom  nie zam ykają  od gadania. R ęce 
m ają  pow ykręcane od ciąg łego witania z ko­
chanym i w yborcam i.

P oniew aż m i tych  biedaków  niezm iernie 
żal —  przeto dla zaoszczędzenia im  trudu i 
męki. poda ję  poniżej k ilka praktycznych  
rad. Przedewszys.tkiem pow inni zw ołać ogól- 
a e  zgrom adzenie. D la wszystkich w yborców . 
M owa trzym ana tu m usi być w ton ie  og ó l­
nym. W zór podaję : „K och an i w yborcy , oby­
watele! W asze istotne i słuszne postulaty m u­
szą być spełnione! W szystko, co was boli, 
gnębi, krzywdzi, obraża, ciśnie, poniża, dusi, 
dław i — m usi zginąć bezpow rotnie! W iem  
n a jlep ie j, co was boli, co wam dolega i co 
wam trzeba! Znajn na w ylot wasze krzyw dy, 
dążenia, m yśli, zam ysły, cele, plany i prag­
nienia! Zaręczam  na tern m iejscu  m ojern kan- 
dydackiem  ,słowem, że nie złożę m iecza do 
pochwy1, aż. wszystkie wasze słuszne prawą 
w yw alczone nić zostaną!" W  mowto takiej 
pow inien pan kandydat pow tarzać jak  n a j­
częściej słow a: ..Społeczeństwo, postulaty, ra­
zem ja-k jede-n mąż do urny,^krzywdy, bolącz­
ki, wrzody, krecia  m etoda walki przeciw ni­
ków, itp.“

N iem niej ważne są zgrom adzenia dla p o ­
szczególnych  grup w yborców . U rządzać je  
w ten sposób należy? aby jedna grupa nie nie 
w iedziała o drugiej. Na zgrom adzeniu, zwo- 
łanem  dla gru py  w łaścicieli realności, zapew­
nić ich musi pan kandydat, że dążyć będzie 
cia łem  i duszą do zniesienia ustaw y o ochro­
nie lokatorów , że czynsze z roku 1914 muszą 
być 8-krotnie podwyższone w złocie, a czynsz 
p łacony trzy  razy w m iesiącu, co 1-gc 10-go 
i ostatniego. B ranie odstępne^p ma być bez­
karne a lokator, k tóryby  się śm iał dopom inać
0 zniżkę kom ornągo, surowo karany.

Na zgrom adzeniu iokatorów  w ygadyw ać 
musi kandydat na rekinów  gospodarzy, har- 
pagouów, dorobkiew iczów  i paskarzy m iesz­
kaniow ych. P o  zgrom adzeniu musi s ic  wpi- 
cać na członka w spierającego Tow_. O chrony 
lokatorów . R obotn ikom  zapew nić nmsj kan­
dydat. że w prow adzi dw ugodzinny czas pracy
1 w y jazdy  corocznie na koszt K asy  .Chorych 
nad m orzę. Na zgrom adzeniu kobiet w ybor- 
czyń musi podnieść lnwio rów noległo-npraw - 
nienia na całej lin ji. Prawno otrzym yw ania 
od R ządu natychm iast po do jścia  do pełno- 
letności n ietyiko posagu, ale i męża. Z pra­
wem natychm iastow e i w ym iany na wypadek, 
o ileiw  sąię mąż okaz-ał niezdatny.

W  piulobny sposób załatw ić się także mu­

si kandydat na posła z urzędnikam i, nauczy­
cielam i, ehjopam i, kupcam i, przem ysłow cam i, 
rękodzielnikam i itd. itd.

A  skoro w szystkich obrobi i skoro otrzy­
ma od w szystkich razem  i ojI każdego z oso- 
i.na solenne zapewnienie że będą go przy w y­
borach popierać — w tedy dopiero może byó 
pewnym , iż właśnie całkiem  przeciw nie gło­
sować Jj&dą...

Rofi.

Kącik humorysiyczsW.

—  Tak, teraz mamy wóz na dwie osoby, 
którego zawsze tak nardzo pragnęłaś!

—  Kelner! Noża!
—  Szanowny pan dostał przecież nóżi
—  Tak, ale on tkwi w kotlecie i nie 

można go wyjąć!

DOBRY POCZĄTEK.
K lasa pisze w ypracow anie na tem at: 

„M łodzież a szkoła".
F ijo łk iew icz  rozm yśla długo nad tem a­

tem, wreszcie zaczyna:
,,Czem nawóz dla rośliny  wiosną, tern 

jest szkoła dla m łodzieży"...
C IE K A W Y  JAŚ.

M ały Jaś jest żądny w iedzy. Całem i go­
dzinam i m ęczy swego o jca  różnem i pytania­
mi. W końcu  o jc iec  pow iada:

— D aj m i teraz spokój, chcę czytać ga­
zetę!

— Jeszcze jedno pytanie, ojcze! Jeśli osa 
lą d z ie  na pokrzyw ie, ozy w tedy pokrzyw a 
k łu je  osę czy osa pokrzyw ę?

NOCNY ALAR M  W  APTECE
O trzeciej w nocy  obudził aptekarza dzwo­

nek,
— Proszę o ziółka na kaszel za 50 groszy.
—• M ógł pan przy jść  po to ju tro  rano!
— Ma pan słuszność, przyjdę ju tro  rano

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LASKOW N ICKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYRZTOFOWICZ.
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W IEK  J * O Z  R Y W K O W Y

Wszystkie wyrazy w rzędach poziomych 
zaczynają  sSę jedną i tą samą zgłoską, bę­
dącą jedną z ostatnich liter w alfabecie.

K a ż d y  wyraz w rządkach poziomych 
kończy się także jednakową zgłoską, będącą 
jedną z pierwszych liter alfabetu.

Wstążki z kratek oznaczonych krzyży­
kami, dadzą również wyrazy 5-zgłoskowe, już 
raz użyte w rządkach poziomych.

O b j a ś n i e n i e  w y r a z ó w :
1) imię żeńskie, 2) uczucie pieczenia 

w przewodzie pokarmowym, 3) widmo, 4) szko­
da lub zatracenie, 5) zwierzę afrykańskie, —  
6) prześladuje przeważnie we śnie, 7) rośliny, 
8) ptak, 9) bójka, 10) przedświt.

ZAGADKA OBRAZKOW A.

1) skała, 2) cnota, 3) wóz żałobny. 

H .

1) rodzaj powozu, 2) dziennikarz, 3) turysta

Ułożyć słowa o podanem powyżej zna­
czeniu, tak, by poziomo i pionowo czytane 
brzmiały jednakowo (zamiast pojedynczych li­
ter, jak zwykle, wpisać sylaby).

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 

'do czwartku 27. listopada 1930 r, —  Za trafne 
rozwiązania wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

1) Pół tuzina chusteczek,
2) 5 zł, w gotówce.

Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali:

1) flakon wody kolońskiej —  Michał 
Sławnicki (Łuniniec) Polesie.

2) 2 tomy ciekawych książek —  Michał 
Ławdyr, Lwów, Łyczakowska 22, I. p.

Rozwiązanie zagadek
pomieszczonych w  serji: 84.

ZAGADKA W  KRZYŻU Z P O S T A W Ą .

00 ROZWIĄZANIA.
S E R  J  A  36.

ŁAM IG ŁÓ W KA KOM BINOW ANA
(ułożyła Sieńka Lew-ska).

K E B U S .
uł. B. Z. Lwów.

FIGURY MAGICZNE.
(uł. Wł. St.)

REBUS: Gdzie dużo rozkazów  
tijrn niema praw.

REGUSiKI: w oń, w róg, narty, 

LOGOGRYF:

W yc ią ć ! Nakleić na kopercie t Wyciąć ;
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

„WifcK N0W Y“
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E  

S e r  j a es L W Ó W
UL. SOKOŁA f, 4.Jaki zawód tego pana?
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1 wiersz milimetrowy ( s z e r .  75 mm) na pierwszej stronią .
1 m m m 75 * w tekeie . . -
1 M „  37 „  za tekstem . . ■
Ogłoszenie drobne za słowo . - • • •

,f „  matrymonialne, korespondencje prywatne
,, „  dla poszukujących pracy — słowo . «

CENNIK OGŁOSZEŃ:

ałowo «

zł. 1*20 
.  0*80 „ 0*20 „ 0-10 „  o-̂ o
-  o 05

Ogloizem e drobne - dzień powszedni najmniej 
r niedziele najmniej

Pierwsze słowo i słowa podkreślone Uczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolieza się 25 procent 

■ "  -  —i gotowką.przyjmujemy tylko :

.  cL IDO 
.  1*50

w numerze a datą 
Drobne ogłoszenia

t i

91 W E L T - D E T Ę K T IV
Erm ittlungsinst tut Auskunftei Preiss 

Berlin W . 64. Kleiststr. 36, obok Nollendfpl. 
Założony w  1905 r. Te l. Pallas 4543 I 4544.
Odpowiedzialny, najwięcej zleceń w ykonu­
jący, sprawnie pracu ący, w yspecjalizowany

wszelkiego* w yw ia d u  i o b s e rw a t ji
— (dostarczanie materiału procesowego) — 

w  kraju i zagranicą.

Specjalne Informacje ?rf £ nż”
cia, obecnem  prowadzeniu się, stanowisku, 

dochodzie, majątku, zdrowia etc. 
Tysiące dowodów uznania m. i. od urzędów, 
adwokatów, prawników, oraz pierwszorzę­
dnych firm niemieckich i zagranicznych. 3383

—  U W A Ż A J  i C Z Y T A J .
Na sezon es>enny postanowiliśm y w ysłać 

3000 kom pletów. Po cenach o połow ę taniej, ani- 
- ł e l i  w W aszych m iejscowościach. W celu rekla­

mowania naszych towarów.

TYLKO ZA 55 ZŁ.
a m ianowicie: 1 ubranie gotowe bostonowe ele­
ganckie świąteczne granatowe lub czarne odpow ie­
dniej roboty lub 1 palto męskie jesienne ulsterowe 
w ciem nych i jasnych kolorach (podać Nr), 3 mtr. 
rypsa jedwabnego na elegancką suknię damską 
świąteczną, 1 poulower damski lub męski w najnow­
szych angielskich deseniach, 1 koszula męska tryk.

( zim I gat., 1 kalesony męskie zim. tryk. i koszula 
damska tryk. I. gat., 3 ręczniki waflowe w dobrym 
gat., 1 mtr. na fartuch damski, 3 pary skarpetek zim., 
1 parą pończoch damskich zim. Taką całą wyprawę 
wysyłam y tylko za 56 zł. po otrzymaniu listownego 
zamówienia fo łaci się przy odbiorze na poczcie).

U W A G A : Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar sianie 
podoba przyjmujemy z powrotem. — D o każdego zamówieniu dolicza 
się 3*50 gr. jako koszta opakowania i opłaty pocztowej.

Adresować prosimy:

F na „W YG0DP0L"
Łódź, skrz. poczt. 60.

“* Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. j w i n

5844

Firma G. HANDELMAN
M AGAZYN TO W A R Ó W  B ŁA W A TN Y C H

Lwów, ul. Legionów 27 ■
urządza od dnia 17. X I. do 24. X I. b. r. t. zw.

t ra d y c y jn y  BIAŁY TYDZIEŃ
wszelkich w yrobów  bieliźnianych, pościelowych itp.

z opustem od 25% do 40%. 46138

Praktykanta gorzelnianego z 2- lub 
3-ietnią

praktyką poszukuję. Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
z grzeczności F-a „Echo*, Lwów, Sykstuska 24. 5852

^ ^ E B L E
wszelkiego rodzaju, w wielkim wyborze, za gotówkę 

i na dogodne warunki poleca najtaniej 
Magazyn O f n i l  ś Q lr j»  Lw ó w , Kazim ierzow - 
-  m ebli -  ” lC E I 0 ska 28. Telef. 6 4 -13 .
Towary doborowe. 5847 Ceny niskie.

W a ż n e
dla ogrodników lub fotografów!
Żelazna, K o m pletna k o nstrukcja  Ś c i a n y  
o s z k l o n e j ,  wymiaru 9'00 mtr. X  3‘00 mtr. 
nadająca się do cieplarni, względnie atelier 
fo to gra ficzn e go  — okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość Lwów, ulica Sokoła 1. 4 
rportjei wskaże). 9229

K O M U N I K A T
FIRMY

„SYR EN A11
P Ł Y T Y  gramofonowe 

potaniały — po zł.

46153
najnowsze s z l a g i e r y  
w wielkim wyborze. — 
GRAMOFONY szafkowe, 
walizkowe, tubowe po ce­
nach najniższych poleca

=  „iYRENA“
Lw ó w  —  K azim ierzow ­

ska 13. Tel. 53-16.

KTO SZYBKO
pragnla znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedm ioty,

KTO SZUKA
dobrej klljenteli wSrOd 

najszerszych w arstw ,

KTO CHCE
znaleźć k orzystny zbyt 
dla swych produktów  

i tow arów ,

MIECH OGŁOSI
się natychm iast w

W I E K U  =  
=== N O W Y M

najpoczytniejszym  
dzienniku krajow ym  
którego dział reklam

= S 0 W I C I E =  
WYNAGRADZA

w ydatki uczynione 
na ogłoszenia.

t O K A L E
D W A  p o k o je  z k u ch n ią  za 
ły cza k ow sk ą  rogatk ą  na 
d ogod n ych  w arunkach  do 
w y n a ję c ia . K ow alczu k  ul. 
O rm iańska 3, I I I .  p ię tro .

45871

4 P O K O J E , k u ch n ia , k om ­
fo r t , ok o lica  g ó r n y  Ł ycza  
lców, w illa , zaraz do w y ­
n a jęcia . Z g łoszen ia : A d w o ­
kat L u b lin er , C za rn eck ie ­
go  8, godz. 16—19. 45697

Kupnó-Sprzedaż
S P R Z E D A M  dom , o gród  — 
przy  tram w aju . H oszow sk i, 
B ank gosp od a rstw a  k ra jo ­
w ego. 45874

DO sprzedan ia  sk lep  m a­
sarsk i, stara  firm a  z mie 
szkaniem . L is ty  do  A d m : 
W iek u  pod M. W . 45766:

S K L E P  g a la n te ry jn y  zaraz 
do sprzedania . Z ie lon a  15.

45875

O T O M A N Y , G ob elin y  na 
ra ty  55 zL , K an ap k i 55 zł. 
łóżk o M O SIĘ ŻN E  200 zl± 
F a b ry k a  Z A K S , L indego 
nr. 6, te le fon  79-99, 44724

ŚLIC ZN E  R A T Ę E R K I do 
sprzedan ia . L isty  do A d m : 
W iek u  pod ;/Żółte**. 46074:

F O R T E P IA N  k rótk i z me­
talow ą p ły tą , za gotów k ę  
lub na ra ty  sprzedam . — 
P ija ró w  4*2, I . p . 45890

S P R Z E D A M  kam ien iczk ę 
dw u p iętrow ą , ‘ k o lica  Żan 
d a rm erji, m ieezkanie trzy  
p o k o jo w e  k om fort  w olne. 
L isty  pod „S ied em  tysięcy* 
Adm . W iek u . 46007

K S IĄ Ż K I  p ow ieściow e ku­
p u je  i sprzed a je  n a jta n ie j 
K sięga rn ia  K iosk , plac 
K rak ow sk i n a p rzeciw  nr. 5 

45767

KTJPIĘ fu tro  dam skie u ży  
w ane w d ob rym  stanie. — 
L is ty  pod  „Futro** A d m in . 
W iek u . 46105:

DO M  do sprzedan ia  w  S y- 
g n ió w co  ob ok  k ościo ła  u 
U rb a n ow icza  M ich ała . — 

46061:

DO S P R Z E D A N IA  dw ie 
s to r y  fi le t  now o. Z ie lon a  
nr. 51, I I .  p ię tro , strona  
lew a. 45945

B U D Y N E K  fa b r y cz n y  przy  
torze k o le j., 5 m inut od 
tra m w aju , sprzedam . L isty 
pod  „Fabryka** do A dm ; 
W iek u . 45656

R A G L A N  z im ow y a n g ie l­
sk i (m od el) o o k a z y jn io  do 
n a b y c ia  z g rzeczn ości — 
firm a  S tdrer, R u tow sk iego  
nr. 10. 45721

FUTRO męskie tchórze koł­
nierz wydra — tanio sprzedam, 
ul. Słowackiego 18. I. piętro na 
prawo, oglądać od 1—2 i od 5 6.

46027

S P R Z E D A M  auto d ob re ; 
Jan ow ska  11 A , P o lo w y .

45940:
W Ó ZE K  ręczn y  duży do 
sprzed an ia . Z a m arstyn ów , 
u l. G ospodarska 20. 45688:

F O R T E P IA N  S ch m icd  — 
uczeń B osen d or fera , czarny 
k ró tk i, p ię k n y  ton , sprze­
dam . K a m p ian a  15, parter 
(d ozorca  w sk aże). 46076
S P R Z E D A M  fortep ian  d o ­
b re j m ark i. S yk stu sk a  49, 
parter, od 4—6. 46122:

Wolne posady
P IE K A R N IA  B erlik a  za 
rogatk ą  G ródecką  p rzy  dro 
dze L u b ień sk ie j, p oszu k u je  
fa ch o w e g o  rozw oz ic ie la  pie 
czyw a . 45820

K E L N E R  z k a u cją , zosta ­
nie p rz y ję ty . M leczarn ia  
D w orsk a , P iłsu d sk iego  11 a 

45835
ZD O L N Y  cu k iern ik , kaw a­
ler, o trzym a posadę w  cu ­
k iern i R osiew icza  w  P rze ­
m yślu . 5774
10 Z Ł . D Z IE N N IE . — P o­
ważne p rzed sięb iorstw o  
P rzem ysłu  K r a jo w e g o  p o ­
szu k u je  Pań I P anów  do 
lek k ie j p iśm ien n ej p ra cy  
d om ow ej. G dyn ia  P ort — 
sk rytk a  p oczt. 4. 5742

P R A K T Y K A N T IC A . która  
m a p oczą tk i w  dziale w ę­
d lin iarsk im , zostan ie  na­
tych m ia st p rz y ję ta . K o p e r ­
nika' 43. -■■46638:

ZA S T Ę P C Ó W  1 a k w izy to - 
rów  dla sprzed aży  ra ta l­
nej a rtyk u łów  cod z ien n e j 
potrzeby  na W o ły ń , P o le ­
s ie  G a lic ję , w schodn ią  i 
zach od n ią , p oszu k u je  się. 
L isty  pod „Fabryka** do 
A dm . W iek u . 46063:
P R Z Y J M Ę  pannę d o  n au ­
ki m an icure  l on d u la cji 
na k orzy stn y ch  w aru n ­
kach . P osada  zapew niona . 
K a n torow a , Boi m ów  nr^ 6, 
I I .  p. 46065:
M Ł O D Ą , zd row ą , sam o­
d zie ln ą  k u ch ark ę z dobre- 
mi św iad ectw am i, p rzy jm ę 
od 1. gru d n ia  do p ierw szo 
rzęd n ego  k a to lick ie g o  d o ­
m u. Z g łoszen ia  ty lk o  m ię ­
dzy  12—2 w p o łu d n ie , ul. 
M a r ji M a gd a len y  3. T. p.

38135:
P O S ZU K U JĘ  m łod e j in te l. 
w y ch ow aw czyn i do uczn ia  
I . k i. g im n . z n ijeszka- 
niera i u trzym a n iem . W y ­
m aga się  ję z y k  fra n cu sk i, 
początk i fo rtep ia n u , szy cia  
z n a jom ość  ru sk iego  p ierw ­
szeństw o. Z g łoszen ia  z od ­
pisem  św iad ectw  i fo to g ra  
f i  a . k tóre będą zw rócon e , 
p rz y jm u je  H el. S aw ick a , 
K . U je jsk ie g o  4, L w ów . — 

46,109:
C H CE SZ otrzym ać posadę?
M usisz ukoń czyć k u rsy  fa 
chow e, k oresp on d en cy jn e  
im . p rofesora  Ś ek u low icza , 
W arszaw a, Żóraw in 42. —
K u rsy  w y u cz a ją  listow nie  
b u ch a lter ii, rach u n k ow ości 
k u p ieck ie j, koresp on d en cji 
han d low ej, s te n o g ra fii, na 
uki handlu  praw a, ka li. 
g r a f j i ,  p isan ia  na maszy 
nach , tow aroznaw stw a, an ­
g ie lsk ie g o , fra n cu sk ieg o , 
n iem ieck iego  p isow n i, gra 
m atylci p o lsk ie j ora z  eko 
n om ji. Po ukończeniu  św ia ­
d ectw o. Żą d a jcie  prospek­
tów . 5615
D Z IE W C Z Y N K I do nauki 
pończoch  i t r y  k o ta r  zy  — 
p rz y jm ę  P row ia n tow a  8.

46009

P O S ZU K U JĘ  u czc iw ego  — 
ch łop a k a  do kon ia  z d o ­
bram i św iad ectw am i. St. 
K on op a ck i, H a lick a  1. 18;

45934
P R Z Y J M Ę  d z iew czyn k ę  do 
nauki. P ra cow n ia  try k o ta r  
ska. L eg  jo n ó w  3. 45972

A G E N T Ó W , k a to lik ów , do 
hand lu  na p ro w in c ję , po­
s tu k u je m y  n a tych m ia st — 
fa ch ow ość  n iek on ieczn a  — 
zarobek  n ie b y w a ły , m ie ­
s ięczn ie  około  zł. 600. — 
F irm a  „K A R T O R JA ** — 
L w ów , p l. B i-lczew skiego 4 
(górn a  G ród eck ie j). 45863

R E T U S Z E R K I do p o w ię k ­
szeń o ra z  p a n n y  do p ra ­
k tyk i re tu szersk ie j, t«of7u - 
k u je  F o to lu x , Jan ow ska  
nr. 117. 46053:
L E P S Z A  słu żąca  do w szy - 
sTkiego, u m ie ją ca  gotow a ć 
zosta n ie  p rz y ję tą  od  1 -go  
gru d n ia . Z g łoszen ia  ze 
ś w iad ectw am i: W ix e l. ul. 
K rak ow sk a  14. 46054:
B U C H A L T E R A  — p om o­
cn ik a , w ła d a ją ce g o  ję z y ­
k iem  n iem ieck im , p ie rw ­
szeństwo m a ją  e m e ry c i, — 
p oszu k u je  W in ck le r , L w ów  
R yn ek . 46056:
K A S J E R K Ę , b n fe tow ę , — 
b iletera , p oszu k u ję . L is ty  
p od  „K ino** A d m . W iek u .

46090:
P O S ZU K U JĘ  ru ty n ow a n e j 
panny Ho O w ocarn i. U lica  
K op ern ik a  12, K arp , 46091:

■ritArk-i i iv A N  i i x A  zosta ­
n ie  p rz y ję ta , „ f iu U w  ul. 
-i-eg jon u w  i .  40103:

-L/OoiŁUL/żiĄGA p o lrzeon a , 
^ lstopau a  5, urzw i nr. 7j 

46100:

B iU K U  M ac n ni ew su. i oj uĘ 
rvoperm ka 22, po^zu au je  — 
u on y , p i& ięgm tm u n iem o­
w ląt, k iucznm e, gu sp u con io  
kuc m ir ju r e s u iu ia cy ju e , — 
k e ln erk i, bu ietow e. 46114
S Ł L Z Ą U A , w iek  śred n i do 
w szystk ieg o , u m iejąca  g o ­
tow ać, zostan ie  zaraz  p iz y  
ję ta  na w ieś b lisk o  j l w o -  
wa. Zg łoszen ia  u lica  Leona 
Sapi en y  nr. $7, p a rler  
p ra w y . 461U0
D O B R A  służąca do w szy­
s tk ieg o  z gotow a n iem , po­
szu k iw ana. Z y b i ik ie w i^ a  
nr. 35, I . p ., na lew o. — 

46101:
P A N IE N K A  do n iem ow lę­
c ia  potrzebn a . Z g ła sza ć  się 
T eresy  34, I I .  p ., ganek .

46079:
M O N TE R Ó W  r a d jo w y ch  —  
na akord  do  b u d ow y apa­
ra tów  e le k try c zn y ch  poszu 
k u ję . S ok o ła  5, parter le ­
w y , od 3— 4. 46086:
C H Ł O P C A  do n auk i p oszu ­
k u je  P ra cow n ia  F u ter W a- 
r e n ie c k ie g o : S ien k iew icza
nr. 11. 46151:

ZD O L N Ą  p ra cow n icę  do 
n a p ra w y d yw an ów  p r z y j ­
m ie  T erk low a , S ob iesk ie ­
go 21. 40145
A G E N C I i agen tk i do roz - 
sprzed aży  try k o ta ż y  p ry ­
w atnym  poszuk iw an e. L i­
s ty  „Zdolni** do W iek u . —  

46144
C H ŁO PC Ó W  do m echan ik i 
p re ce z y jn e j p rz y j m i o Za­
k ład , G łęboka  osiem . 46159:
P R Z Y J M Ę  słu żą cą  do m a­
łe j  rod z in y , u m ie ją cą  g o ­
tow a ć. S a p ieh y  5, p ra w y  
p arter. 46157:

M M c j i n y r " 1
Z A G IN Ą Ł  m łod y  ciem n o­
brą zow y  W IL C Z U R ; od­
p row ad zen ie  w yn a grodzę . 
Zadwórzatiska 74. 45898
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczkę w o jsk ow ą  w y ­
daną p rzez  P . K . U . Z ło ­
czów , K ar.im ierz H a jd asz .

45833

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczkę w o jsk ow ą , w y ­
staw ioną  przez P . K . U. 
L w ów , W łodz im ierza  A lek - 
s ie jew a . 45844

T H A U  A brah am , u rod zo ­
n y  w  P io tro w ca ch  1899, u- 
n iew a źn ia  zgu b ion y  pasz­
p ort, w y sta w ion y  przez 
K o m isa r ja t  gen era ln y_  w  
Gdańsku. 46069:

J A D Ą C  p ocią g iem  p o sp ie ­
szn ym  ze Z łoczow a  do 
L w ow a, dn ia  13 b. m ., o 
god z . 2, zostaw iłem  g łośn ik  
ra d io w y . U czc iw y  zna lazca  
zech ce  zw ró c ić  za w y n a ­
g rod zen iem  K op ern ik a  54, 
k an c. k u rsów . 46084:

Korespondencje?
H A L L O  D ZU N ... d z ięk u ję , 
sm u tn o, m yśli i tęskn i. ■— 
T ek a . M062:
P . J A O K O W IC Z  M a r ji —  
r a cz y  s ię  z g ło s ić : P ’ astów  
ni 21. „...r 45785
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POLSKA PAŃSTWOWA 
LOTERJ A K L A S O WA

oznajmia wszystkim losy do 2?»giej Loterji
są już do nabycia u w s^stki h kolektorów.

Cena całego losu z ł- *0'-» ćwiartki zł. 1Q--

j~Co drugi los wygrywa. }EE-

&

Ciągnienie dnia 18 i 20 listopada 1930 r.
5799

Specjalista chorób skórn., wener. I kosm etyki

Dr. Henryk ?pund- Fischer
b dlugole; »i lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, P R A ­
DZE i w i e d n i u  —  n i  M a r i a c k i  1 ( 1  u- p -  dru*io w'i ‘ordynuje: LWÓW, P "  P łC U ja C K I  I U i0ie Sobieskiego L2
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51—68. 45418
SPECJALISTA AKUSZER f t .  f l-»n  K i l a r  

OINEKOLOC DPERATOR E J I .  J o l i  m l O I
ordynuje przez cały dzień. 45337

L w ó w , UL. LEONA SAP IEH Y 89. Telef. 51 -62.
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELIKS HAHN
ULICA LISTOPADA 30. =  Telel. 84 - 15. 

Roentgen — Lampa kwarcowa. 44591

Dr. GOLDSTEIN
b. elew. klin. wied. i beri. ord. od 10-12 i 2-5, wniedz. 
1 święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 44308

Dr. Klara GrifflowaLE K A R Z  
D E N T Y ST A
ord. w chor. jamy ustnej i zębów, Kraszewskie­
go 11, I. p., tel. 35-03, w j-odz. 9 — 1 i 3 - 6 . 5/46
Specjalista chorób skórnych, w ener. I kosme

Di. i. PENNER
pasaż Kellerów 1, II. p* Tel* 88— 98. 45849
Spec* chorób skórn*, w

. RO M N  DO LNIC KI
wener. i kosmetyki 

ord. od 3— 6 u l. 
Głęboka I 10

(parter). Lampa kwarcowa, Diate ~nja. 45850

Specjalista chorób kobiec. i akuszer

Dr. N. Graf

0 0  K A L E
M IE SZK A N IA  w nowym 
domu do wynajęcia. W ia ­
dom ość w sk lep ie  u  p. 
B ro m ire ck le j ul. B oczna 
P a sieczn e j, za rog atk ą  Ł y ­
czakow ską . 45491

P O K Ó J dla panienek , p l. 
B ernardyńsk i I. 3, I I . p., 
na p raw o. 45783

P O S Z U K IW A N E  4 p o k o jo ­
we m ieszkanie, p ę łn y  kom  
fort, czyn sz  z g ó r y . W ia ­
dom ość tel. m iędzy  2— 4, 
nr. 24-08. 45494

P O K Ó J z u trzym a n iem  o - 
sobn y  lub w sp óln y , G ołą- 
ba  cz tery , d ru g ie  p. na 
lew o. 46023

P O K Ó J u m eb low a n y  do w y 
n a ję c ia ; św , M arka 4 p a r­
ter p ra w y . 46017

2 P O K O JE  k a w a lersk ie  do 
w y n a ję c ia  o-d zaraz. L w ów  
J a ło w ie c  1. 287. 45894

P O K Ó J u m eb low an y , dwu 
o s o b o w y  b a lk on ow y  ew ent. 
u trzym a n ie . P iaskow a 21 
I . p . 45932

BO w y n a ję c ia  3 p o k o je  — 
k uchn ia  zaraz, s łon eczn e ; 
P aw ła  2. 46087:

P O K Ó J z  u trzym aniem  do 
w y n a ję c ia . K ró l. J a d w ig i 
nr. 22, p a rter d rug ie  drzw i 
na praw o. 45999
S K L E P  i p o k ó j z kuchn ią  
na P ersen k ów ce , zaraz do 
w y n a ję c ia . W iad om ość na 
m ie jscu  u p. M azura. 45996

T R Z Y  p o k o je , k u ch n ia , — 
b lisk o  śród m ieścia , p oszu ­
k u ję . C zynsz dw u letn i lub 
p ożyczk a  ew ent. kupię
część. T el. 55-34. 45986
P O K Ó J u m eb low a n y , s ło ­
n eczn y , b a lk on ow y , kom ­
fo r t , n iek ręp ow an e w e j­
ś c ie  z p rzed p ok o ju , w y n a j 
inę so lidnem u panu. U lica  
K op ern ik a  30, I . p ię tro  — 
drzw i 2. 46004
Z  K L A T K I  sch od ow e j p o ­
k ó j  um eb low an y  lub dw a 
zaraz do w y n a ję c ia . G ró ­
d eck a  51, I I .  p ię tro , m . 15 

45888
P O K Ó J fro n to w y  zaraz do 
w y n a ję c ia . Z a m ojsk iego  4,
I . p., d rzw i 4. 46094:

P O K Ó J, k uchn ia  i w e ra n ­
da zaraz do w y n a ję c ia . — 
P asieczna  1. 28, L w ów . —

4 5 9 2 8

Lw ó w , Kopernika 11. 
Telefon 24-70. 45292

Specjalista chorób skórn., w ener. i kosm etyki
b . SekJ Państw, n .  A  M A  D E L  ? 9d' °fi Szpitala powsz. l i a U L l .  12 6
pl. Kalicki 7, tel. 3 1 -3 0 . Lampa kwarc. Diather. 5698

SP EC JALISTA  CHORÓB KOBIECYCH * AKUSZER

Dr. J. SCHWIEGER sklega I. 9,
telefon 31-30 —  przyjm uje całodziennie. 5183
Specjalista chorób skórnych wener. i kosm etyki

8 M B I A i n  b. sek. szpit. wied. i Iwowsk.
U l .  8 . n U N U  ord. od 8—10 i 2 - 6 ,  w nie 
dziele od 9— 1, Lw ów , Asnyka 1 (róg PiłsudsKiego) 
Leczenie żyla ków . —  Tel. 48-01.________

DO W Y N A J Ę C IA  na cześć 
m ies ię cy  lu b  rok , 2 p o k o je  
p rzed p ok ó j, kuchn ia , ła ­
zienka , p o k ó j s łu żb ow y z 
m eblam i lub  bez. L isty  do 
Adra. W iek u  N ow ego  pod 
Z. P . R . 45468

BO W Y N A J Ę C IA  ob szer­
ny loka l fro n to w y , p rze ­
m ys łow y . gaz . e lek try k a , 
2 i 3 p o k o jow e  m ieszkania  
z k om fortem  b lisk o  tram ­
w aju .- W ia d om ość : A reb .
K orn h a b er, W oln ość  1. 16: 

45552

BO W Y N A J Ę C IA  zaraz 2 
ra z y  p o k ó j  z p rzed p ok o ­
jem  i k u ch n ią , z p rzy  na­
leżnościam i. W iad om ość w 
Zarządzie , Z ie lon a  nr. 84;

45761

P O S Z U K U JĘ  2 lub 1 p o ­
k ó j i k uchn ię  od g osp o ­
darza, czynsz ro czn y , w 
starym  dom u. O ferty  pod  
„N r . 22" do A d m . W iek u .

45915

T R Z Y  p o k o je , p rzed p ok ó j, 
k u ch n ia , k om fort , —  dam 
ja k o  procen t, za w y p o ży ­
czen ie  m i na h ip otek ę  1,200 
d o larów . L iety  p od  „ W ła ­
ś c ic ie l re a ln o ś c i '4 do Ą dm . 
W iek u . 46096

PO K Ó J, k u ch n ia , n y ża  —  
dwa p o k o je  k u ch n ia  — do 
w y n a ję c ia . B oczn a  K u lp a r 
kow ska. L en a rtow icza  1. 7, 
K oza . 46097

P IĘ K N Y  p o k ó j jed n o  lub 
dwu osobow y  zaraz do w y  
n a jęc ia . Z y b lik ie w icza  45, 
p ierw sze p ię tro . 46108:
T R Z Y  p o k o je , k u ch n ia , — 
k o m fo rt  na F ilip ó w ce , gó r  
na T oros iew ieza , do w y n a ­
ję c ia . W iad om ość : W oln ość  
nr. 3, p a rter p ra w y . 46110
T A N I p o k ó j u m eb low a n y , 
ew ent. u trzym an ie  do w y ­
n a jęc ia . Cetnerows-ka 1. £3 
u  w ła śc ic ie lk i. 46111:
P O K Ó J n ie k rę p u ją cy , unie 
b low a n y , s łon eczn y  do w y  
n a jęcia . K o n ig , Z o f j i  12;

46115:

P O M IE S Z K A N IE  trzy  po­
k o jo w e , boczn a  J an ow sk ie j 
do w y n a ję c ia . M iesięczn ie  
250. L isty  pod  „K w a r ta l­
n y "  A d m . W iek u . 46098:

P O S ZU K U JĘ  p o k ó j k a w a ­
lersk i z  łazienk ą , p rzed ­
p ok o jem , cen tr. ogrzew . — 
o k o lica  ul. A k a d e m ick ie j. 
L is ty  pod „G a rs o n ie ra "_ d o  
A d m . W iek n . 46077:

P O K Ó J b a lk on ow y , s łon e­
czn y , u m eb low a n y , w e jśc ie  
z p rze d p o k o ju  (na jed n ą  
osobę) do w y n a ję c ia . U l. 
J a b łon ow sk ich  44, I I . p., 
d rzw i 5, od  4—7. 46078:
M IE S Z K A N IE  trz y  p o k o jo  
w e, p e łn y  k om fort , zaraz 
do w y n a ję c ia . W ia d om ość : 
L eśna 7, u d o zo rcy . 46081
P O S ZU K U JĘ  1 p o k ó j z ku 
ch n ią . L is ty  z podaniem  
ce n y  p od  „B lis k o  tra m w a ­
j u "  A dm . W iek u . 46085:

M IE S Z K A N IA  suche, s ło ­
neczne, k om fort, jed n o  — 
w ięce j izbow e, sk lep y . Ul. 
Ł ok ietka  21). 45156
UCZEŃ g im n a z ja ln y  lub 
uezen ica  z zam ożn ie jszego  
dom u zn a jd ą  pom ieszczen ie 
i p raw d ziw ie  rod z icie lsk ą  
op iek ę u in te lig e n tn e j, d y ­
s ty n gow a n e j w d ow y . F o r ­
tepian w dom u. L isty  pod 
„L e o n a  S a p ie h y "  do W ic ­
ku. 45121

Lokal przemysłowy
na warstat samochodowy 50 m 2 oraz kilka now o 
w ybudow anych boksów zaraz do wynajęcia. —  
UL Lwowskich Dzieci 11 a, tel. 67— 46- 46143

3 P O K O JE  duże, nyża, 
k u ch n ia , k om fort, za czyn  
szem  m ies ięczn ym  d o 'w y ­
n a jęcia . Zadw órzańska 32;

46055:

U M E B L O W A N Y  p o k ó j d la  
so lid n e j parii do w y n a ję ­
c ia . O ssolińskich 11, 7-me 
sch od y , drzw i 53. 45557
L O K A L  z urządzeniem  na 
sklep  k orzen n y  dla k a to - 

- lik a  w bardzo dobrem  
5563» m ie jscu , czyn sz z g ó r y  — 

”  1 os ied le  o fice rsk ie  B em biń-

n r o zepisywania na maszynie
przyjmuje Dłuro M. H o u żv k o w e f, Potockiego 47. komfort. Wyspiańskiego ir» 
Tel. 34-72. Wy konanie tanie, szybkie i staranne. E807 parter lcwv, 45*160

Z A M IE N I] p ok o je  i ku- 
ch n ię  w śródm ieściu  za 3 
p o k o jo  i kuchn ię  z kom ­
fortem  w p o łu d n iow ej 
d z ie ln icy . L isty  do A d m : 
W iek u  p od  K . Z. 45655
P O S ZU K U JĘ  1 lub 2 p o ­
koi z kuchn ią , ok o lica  L i­
stopada , ro g . G ród eck ie j. 
Zg łoszen ia  „T n ży n ie r "  Św. 
T eresy  19, tel. 19-31. 45403
P O K Ó J u m eb low any do 
w y n a ję c ia  dla so lid n ego 
pana. W ązka  - 8, boczna 
Ł y  czak ow a, drzwi nr. 7,
II. p, 45627

W Y N A J M Ę  p o k ó j je d n e j 
lub  dwom  panienkom  z 
w ik tem  lub bez.^ — (Jena 
p rzystępn a , śródm ieście , 
rod z in a  k a to lick a . L isty  
pod „H erm an sd orferow a3U ‘ 
A dm . W ieku . 46066:

E L E G A N C K O  u m eb low a n y  
p ok ó j k om fort, oddam . U l. 
S nopkow ska  33, m ezanin  
na p ra w o. 46070:

ZA  50 Z Ł . m ies ię czn ic  p o ­
k ó j  na jedn ą  osobę, s ło ­
n eczn y , c ie p ły , ok o lica  Li 
stopada, b lisk o  tram w aju . 
L is ty  pod  „Z a c is z n y "  do 
A d m . W iek u . 45963:
U M E B L O W A N Y  p ok ó j — 
fro n to w y , ty lk o  solidnym  
panoni w y n a jm ę  zaraz. — 
W iad om ość od 4—6, O fi­
cersk a  9. 45919:
2 P O K O JE , k uchn ia , -  
czyn sz  7 g ó r y  w edle unio 
w y , do w y n a ję c ia . Zn ie 
s ien ie , R ów n a  12. 45559:

P O K Ó J z k u ch n ią  do w y ­
n a jęc ia . J a ło w ie c  16, za 
sk ładem  K atza  u J a k ób a  
P arnesa . 46971:
P O K Ó J n ieu m eb low a n y  — 
o d d z ie ln y , p oszu k iw an y . — 
L isty  pod „ J o t "  A d m in : 
W iek u . 46075:
U M E B L O W A N Y  p o k ó j, 0 - 
sobn y  w ch ód , do w y n a ję ­
c ia . U lrich ; Jan ow sk a  ^5;

45902:

F R O N T O W Y  p o k ó j u meblu 
w an y  z używ an iem  te le fo ­
nu, w centrum  m iasta  dla 
so lid n eg o  pana  do w y n a ­
ję c ia . Z g łoszen ia  m iedzy 

2— 4, te le f. 46-22. 46041:
L O K A L , p rzep ięk n y  ob­
szerny N A R O Ż N IK  przv  
przystan ku  tra m w ajow y m , 
n a d a ją cy  s ię  na apteke 
lu b  d ro g e r ję  do w y n a iecia  
W ia d om ość : L andau . skład 

•cukrów F-nrmańaka nr. 5:
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Su?;n!e,TryhOtaże wielki w yb ó r 
oglądnij 
w ystaw ę. ;; £  Kopernika 17

Dr. Emil DAWIDOWiCZ
ord. od 1 1 -1 2  i 3 - 5 ,  ul. ZIMOROWICZA 5.
Leczenie prądem falowym cierpień przewodu pokar­
mowego, systemu nerwów, i  chorób kobiecych. 45034

S A 1 A T 0 R J U M  „ S A N A T O "
Dra A L E K S I E W I C Z A  45135
w IWONICZU, Podkarpacie.

neczenie chorób kości, stawów. Gruźlica kostna 
i gruczołowa. Cały rok otwarte. Żądać prospektów.

®po?o“ni°k 0r. Otto Finsterbusch
b. It-karz klinik g inekologiczno-położniczych  w Berlinie, W iednia, 

b. lekarz państw, szpit. powszech, we Lwowie
ordyrruje od godziny 3—6, u!. Systuska 23, I!. p. 
Telef. 52— 10. 46154 Diatermia.

Z E G A R K I n a p ra w ia  pre- 
c c z y jn ie  — pod  k ierow n i­
ctwem. szwa j ca r Janina Gut- 
tcrm an, S yk stu sk a  14. 46158

Z A  1 i p ó l u b ik a c ji b iu ro ­
w y ch , czyn szem  m ies ięcz ­
n y m , dam  posadę. C hętnie 
obejm ię. w ięce j z  kuchnią . 
„H o ro s k o p y "  W ie k . 46141:

STOMATOLOG
Dr. KO ELLN ER  ZY G M U N T

H T  ULICA FRE D R Y  7 46136
przyjmuje od 11 -tej do 1-szej i od 3-ciej do 5-tej.

Z A  B A R D Z O  d ob ry  podpis 
w banku na 230 d o larów  — 
lub też p o ż y cz e n ie ' g o tó w ­
ką, dam  p ra cę  b iu row ą  w e ­
d le  k w a lif ik a c ji . „ H o r y ­
z o n t"  W ick . 46142:

W Y T W Ó R N IA  G orsetów , — 
Jan ow ska  *26, w y k o n u je  go r  
se le tty , b iod rów k i, b iu sto ­
nosze po cen ach  k onk uren ­
c y jn y c h . 40131

DO w yd zierża w ien ia  na 
res tau ra cję  3 lok a le  z o gro  
dem . L isty  A d m in . W iek u  
pod  „R e s ta u ra c ja " . 46116:

As?
to marka najlepszych francuskich

PREZERW ATYW .
Asy są cienkie i trwałe.

Tu In 4 zł. i 5 zł.
W ysyłka prowincjonalna dyskretna

„Chirurgia" 5845
Lwów, jagiellońska 15. Tel. 42-73. 
Za ten wycinek 1 sztuka gratis.

R O J M A I T Ł
Z N A N Y  salon  su k ien  dam  
sk ic li, P o to ck ie g o  10, I I I .  
p ię tro  na p ra w o w y k on u je  
su k n io  od 10—23 z ł., p ła­
szcze od  25—40 w ed le  n a j­
n ow szych  m od e li. 45599

A R T Y S T Y C Z N Ą  napraw ę 
w sze lk ich  d yw an ów , k ili­
m ów , strzyżen ie  uskutecz­
nia W y tw órn ia  d yw an ów , 
T erlclow ej, S ob iesk iego  21; 
T e le fon  43-38. 44582

F O R T E P IA N Y  s tro ję  ta ­
n io . W o j narow i cz , R zeź­
b iarska  5, o f ic y n y , I . p „  
drzw i 32. 45914

A R K U S Z  na tra fik ę  do 
w y d zierża w ien ia . L isty  do 
A  dni. W iek u  N ow ego  pod 
M . B. 45839

P O Ż Y C ZK Ę  500—600 d o la ­
rów , na 6 m ies ięcy , poszu­
k u ję , zab ezp ieczen ie  h ip o ­
teczne i w ekslow e, p rocen t 
w ed le  u m ow y . L is ty  pod 
„ D o la r y "  A d  m in. W iek u .

4535.3

N A P R A W IA , strzyże , c z y ­
śc i d yw a n y  persk ie , sm yr- 
neńskie, k ilim y  i fa b r y ­
czne, p ręd k o , s o lid n ie , ta ­
n io ; W arsta t k ilim k a rsk i 
3 m etrow y  o k a z y jn ie  gprze 
da. B ork ow sk a  p i. B ernar 
dyński 12, 45379
B IE L IZ N A  dam ska, w y k ­
w in tn a  i skrom na  p o  ce ­
n ach  rek la m ow ych  P iepes, 
B o im ów  7. 45402
A K U S Z E R K A  W agn erow a  
p rz y jm u je  p an ie  na czas 
s ła b ości. S ob iesk iego  30 — 
parter. 44307
K A S E T Y  na sreb ro , fu te ­
r a ły  na p rzyrzą d y  k oście l 
ne, lek a rsk ie , m u zyczn o — 
m iern icze , op tyczn e , ra d  jo  
w e, w y k o n n jo  in tro liga tor  
K u czab ińsk i, L w ów , u lica  
Orm iańska 27. 46042
F A B R Y K A  napoi beza lk o­
h o lo w y ch  i p rzetw orów  o -  
w o e o w y ch  ze s ta łym i o d ­
b iorcam i p rzy jm ie  sp ó ln i- 
k a  z 2—3 tys . d o larów  i z 
w sp ółpracą . Zg łoszen ia  do 
W iek u  „B e z  k o n k u re n c ji" .

46010

LEKARZ — gk l a a n f f f f L w ó w ,  Ma Błonie 2
DENTYSTA J l S f l l J jS C l  (vis a vis Kopytkowogo). 
Ord. w chor. zębów i jamy ustnej. Ceny przystępne. 
Warunki dogodne. Uw aga! Na Błonie 2. 5685

Z E G A R E K  tw ó j zep su ty ! 
T a n io  szy bk o  i so lid n ie  na­
p ra w ia  firm a  S te in bach , 
u l. B a toreg o  28. 45600

A K U S Z E R K A  sam otna — 
S tasiów , p rz y jm u je  panie. 
B artosza G łow a ck ieg o  !. 8;

42029
Spec, chorób jamy ustnej i zębów 
L E K A R Z -  I I  
DENTYSTA r B a  1 M j J  
K R Ó TK A  2, róg Gródeckiej 60, 
ZĘBY SZTUCZNE na 
dogodne raty po ce­
nach zniżonych. 44955

P R Z E R O B IE N IE  łóżek , — 
m ateraców  wraz z d ezyn ­
fe k c ją , fa b ry k a  Z A K S , — 
L in d ego  6, tel. 79—99. 44726
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rz y j mu jo  panie. G ródecka  
nr. 49, I. p. 45372
A K U S Z E R K A  Lutkowska,
p rz y jm u je  panie. A sn yk a  9, 
drzw i 2, parter# 44365

N A D E S Z Ł Y  n a jnow sze F i­
ra n k i, P o rt  je r y , O brusy 
b rok a tow e p o  cenaeli fa ­
b ryczn ych . E n g la n d er, — 
R yn ek  8. 45959
U W A G A  D L A  P A N ! W y ­
ra b ia m y  e lega n ck ie  „T  wa­
to w e "  sukn ie  i kostjurny, 
w  różn y ch  k o lora ch  i de­
sen iach  na m ia ry , po  c e ­
nach k o n k u re n cy jn y ch . — 
P ra cow n ia  try k o ta ży  L e­
g io n ó w  3, podw órze . 45971
C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E  

i zastarza łe skórne, neu ra ­
sten ię  seksu alną  le cz y  spe­
c ja lis ta  D r . F r isc li, u lica  
W ałow a  11, te le fon  55-20;

' 45981

F U T R A  m ęskie, dam skie, 
p rz y jm u je  i ro b i po d o ­
m ach . P ożak ow sk i, P od ­
zam cze 9. 45899
W Y D A J Ę  sm aczne o b ia d y  
d om ow e po 1,20 z 3 dań: 
ut. P iek arsk ą  16, dozorca  
wskaże 45636

U CZĘ i w y k o n u ję  w szelk ie  
rob o ty  ręczn e  ja k oteż  aba­
żu ry , p a ja ce , m ark izy . — 
O praw iam  poduszk i, w szy ­
stk o po  cen ach  n a jn iż ­
szy ch . Na B a jk a ch  nr. 24, 
drzw i 9, teł. 89-75. 46112

5 ZŁ. kapelusze aksam i­
tne, p rzeróbk ę  3 -zł., p o le ­
ca  Salon  M ód, Z y b lik ie - 
w ieza  43, I. p . 46089:
B E Z R O B O T N I! W y ją tk o ­
w a o k a z ja  ła tw ego  dużego 
zarobk u  u ła tw ion ą  sprze­
dażą  dom okrążn ą, p ra k ty ­
ka  n iepotrzebn a . P isz c ie : 
P a r, K a to w ice , D y r e k cy j-  
na 10fD 5831:

PSA  fo s le r r ie r a  tró jk o lo ­
ro w e g o , od p row a d z ić  za 
w yn agrodzen iem  N abielak a  
lir. 20, tel. 45-07. 46030

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  Stan. 
M alin ow sk iego , Lw.ów, ul. 
B atoreg o  28. O lbrzym i w y ­
b ór osta tn ich  n ow ości. — 
L ek tu ry  szkolno. B oga ty  
d zia ł d la  m łod zieży . A b o ­
nam ent 2 z łote . 45267

P O S ZU K U JĘ  p arcelę  do 
w y d zierża w ien ia  na skład 
opa łu  w  d obrym  m ie jscu . 
L is ty  pod  „1,200" A d m in : 
W iek u . 46018:

S M A C ZN E , zd row e ty lk o  
i ią  m aślo o b ia d y . P oto ­
ck ieg o  30, parter le w y . — 

46064

K U F R Y , w a lizk i, teczk i, 
toreb k i, p o le ca , w y k o n u je , 
napraw ia  B arasz, p l. B e r ­
nard yń sk i 2. 45792:

G O SP O D Y N IE ! C hodniki 
ze szm atek n a jta n ie j i 
n a jle p ie j w y ra b ia  ja k  daw 
n ie j tk a ln ia  „P łó tn n le n " , 
L w ów , G ródeck a  nr. 97 — 
(w  p od w órzu ). 46119:
A L E K S A N D E R  H R Y C E K  
w A m e ry ce , poszu k u je  sio 
s lr y  A u n y , która  przed 
w ojn ą  w ysz ła  zam ąż za 
lw ow sk iego  fry z je r a . Z g ło ­
szen ia  listow n o  IIo  G alara  
V erb au ti p. J u rca n ti. B u ­
kow in a. R um un  ja . 45810
W  B A N K A  C n  Zastaw n i­
cz y ch  zastaw iono k osztow ­
ności w y  kup j  ii ę, dopłacam  
n a jw yższą  w artość, stare 
zęb y  k u p u je  Zakład  zega r­
m istrzow ski A n s ire ich e r  — 
K a zim ierzow sk a  5. naprze­
ciw  S zp ita ln e j. 45700
A K U S Z E R K A  Deu selimn n. 
p rz y jm ie  panie na czas 
słabości. J oza fa ta  3, parter 

45679
A K U S Z E R K A  n rzv im n je  
panie. W ałow a  27. Zadzw o 
n ić  — d ozorozym  wskaże.

44306

D Y W A N Y , C hodn ik i, G ar­
n itu ry  k ilim ow e, wysprz© 
da je  po cen ach  fa b ry cz ­
nych  W A N K , p lac M a ria ­
ck i 5, I. p ię tro . 5567

I T A N IO ! B io d ró w k i, b iu st -1  F U T R O  n ow e luksusow e 
l n ik i, sp rzed a je  i w y k o n u je  (sealb isam ) tan io sprzedam . 

„ K r  a j oprze m y s i" , B o im ów  I P iek arsk a  12, le w y  parter, 
lir. 1. ________ 46130: | od  3—6 p op o l. 46147

Drzewka owocowe
pienne, krzaczaste, ceny niskie. Biuro Ogrodnicze, 
Dunin Borkow skich 8, telef. 85—60. 45969

K O Ł D R Y , m aterace, koce 
kapy n a jta n ie j K icza le s  - 
M argu lies, S yk stu sk a  18.

5426

DOM m u row an y , 4 u b ik a ­
c je , z ogród k iem , zaraz 
do  sprzedania . L ew au d ów - 
k a , L ubelsk a  26 A . 45390

S Z A T K O W N IC E  k ra jo w e  i 
ty ro lsk ie . R entsch ner, ul. 
L eg jon ów  37. 45095

M ATER AC E na ra ty , 3 po­
duszki 30 z ł., w łosienne 75. 
W k ład y  drucian e 28, łóżko 
Polow e tap icerow ane 24. — 
F a b ryk a  ZA K S, L in d eg o  6, 
tel. 79—99. 44725

B R Z Y TW Y  z gwarancją

po zł. 8, 10, 12, 15 i 1^ poleca 
LEONARD W AN K E, Lwów, Kra­
kowska 16. Tel. 46-18. Specjalny 
zakład szlifowania brzytew i ni­

klowania. 5744

O K A Z Y J N IE  p łaszcz k ry m  
sk i m ało u żyw a n y , k ołn ierz  
skauki na słuszną osobę do 
sprzedan ia . S k lep  U n iw er- 
sum , P asaż M ikolaacha . — 

45583

DOM n o w y  m urow an y, — 
b lachą  k ry ty , 3 p ok o je  — 
kuchn ia , fa c ja tk a , b u d y ­
nek gosp od a rczy  do sprze­
dania . Z n iesien ie , R ów na 
nr. 11 A . 45478

TUŻ obok małej rogatki 
łyczakowskiej za tartakiem  
Lignosa ul. W idok, jeszcze 
tylko kilka małych parcel 
p o  2 dolary i taniej do 
sprzedania. Wiadomość na 
miejscu, codziennie od go­
dziny 4—5. 45474

S Y P IA L N IA  i J A D A L N IA  
m odne, sprzeda sto larn ia  
P a rty  k i. Zam knięta  1. 10, 
Z am arstyn ów , bocz . O gro- 
d n iek ie j. 45794

F O R T E P IA N  R ósen dorfera  
krótk i, czarn y , k rzy żow y , 
o k a z y jn ie  sprzeda H anak, 
P iłsu d sk iego  21, teł. 35-45;

45701

F O R T E P IA N  je s t  do w y ­
p ożyczen ia . B atorego  i. 11, 
parter le w y . 45703

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  — 
p łaszcz k ry m sk i. B artosza  
G łow a ck iego  7, parter na 
praw o. 45806

IW O N IC Z , p en sjon at n o ­
w y , 22 p o k o je  k om fortow o 
urzą d zon ych , — b ib łjo te k a  
1.000 dzie ł, e lek tryk a , w o ­
d oc ią g i, k a n a liza c ja , 4.000 
m etrów  ogrod u , 4 fro n ty  
zam ieni za k am ien icę  we 
L w ow ie  w artości 16.000 d o ­
la ró w  lu b  sprzedam  w kład  
3 do 9.000 d o larów . — .Ta- 
rem cze, w illa  7 u b ik a cji 
druga  4 u b ik a c ji 5.500 m e­
trów  ogrod u  u lica  G órec­
k ie g o  sprzedam  3.000 d o la ­
rów , — B rzu ch ow iee , w il­
la  m urow an a. 6 p ok o je , 2 
ku ch n ie , b u d yn ek  g osp o ­
d a rczy  .3 u b ik a c ji, ogród , 
zam ien ię  za p a rce lę  we 
L w ow ie . — O k olica  S tare­
g o  S am bora, fo lw a rk  500 
m o rg ó w  z bu d yn k am i za­
m ien i za k am ien icę  w e  
L w ow ie  Skom  orow ski — 
C horażczyzna  27. 46026

AYÓZEK d ziec in n y  zag ra ­
n iczn y  p ra w ie  n ow y  o k a ­
z y jn ie  do sprzedania . W ia  
d om ość z  g rzeczn ośc i w 
sk lep ie  p . K on iew icza  B a­
torego  12. 9269

K A N A P A  stołow a w do­
b rym  stan ie  o k a z y jn ie  do 
sprzedan ia . — W iad om ość : 
firm a  S zczerba , p lac A k a  
dem ick i 1. 9268
P A L T O  zim ow e i błam  
k a n g u row y  do sprzedania  
W iad om ość K ościu szk i 6, 
I I .  p. drzw i w prost m ię­
dzy  11 a 1-szą. 9267

T O K A R N IĘ  p ocią gow ą  — 
n ow szy  system , m otory  
e lek tryczn e  3— 5 kon n y , — 
tan io  sprzeda . T e le f. 55-34;

43983

P A R C E L A  słon eczna , w o ­
da, gaz , e lek tryk a , kanał, 
p rzystan ek  tra m w a jow y . — 
L isty  p od  „106 są żn i"  do 
A d m . W ieku . 46011

T A N IO  sprzedały, now e fu  
tro_ dam skie selsk inow e w 
d ob rym  gatunku. K asp ra  
B oezk ow sk iego  4, 2 p iętro , 
drzw i na lew o , od 10—1;

46059:

Ważne dla wszystkich.
Przed otwarciem nowej stacji nadawcz.j należy się zaopatrzyli w

DE TEK TO RY
K R Y SZT A Ł Y  

, . SŁUCHAW KI
które sprzedaje po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  tylko ZN AN A FIRMA
„E  C H O”  Lw a./, Sykstuska 24. tel. 27-81. 5699

W E Ł N Y  na p łaszcze  i su 
kn ie  dam skie, J E D W A B IE  
itp . kupi pani za połow ę 
cen y  z  pow odu  red u k cji 
sk ładu  u A lfo n sa  U w iery , 
L w ów , pl. H a lick i nr. 14; 
P roszę  się posp ieszyć z 
kupnem . 457*23
P R Z Y  D rodze L ubieńsk iej 
nr. 12, za  m ostem  k o le jo ­
w y m , rea ln ość do sprze­
dania, sk lep  i m ieszkanie 
d la  sk lepu  w olne. W ia d o ­
m ość: D u n in  B ork ow sk ich
nr. 11 A . 45813

K A M IE N IC A  now a z kom  
fortem , w olnym  m ieszka­
niem , cena 15,000 doi. — 
w kład 8,000 dolar ., dochód  
netto 14 p roc. — sprzeda 
firm a  „K o n tra k t"  B ato­
rego  36. 45205

P O Ł O W A  jedn o  p iątrow e 
k a m ien icy  z  o ficy n a m i, - 
w olnem  m ieszkaniem , oka 
z y jn ie  do sprzedania  z p 
w od u  w y ja zd u  o k o lica  u 
L eon a  S ap ieh y . W iadom oś 
K ram  S tu den ck i, S za jnc 

ch y  *2. 45962

SAMOCHODY okazyjne, także najnow. modele, 
najkorzystniej sprzedaje Autom obilow e Biuro 
inż. 2. BRAUM, Tarnow skiego 7, tel. 74-98. 5671

WBS

1>ŁA rzeźb ia rzy ! 2 lip y  
s lu p y  2 in. d łu g ie  SO etm. 
gru b e , m ożna ku p ić. św . 
Z o f j i  51, w iadom ość lam że 

4G08?:
W A L C E  m ly sk ie  500X220 i 
£50X200 po rem on cie , tan io 
do sprzedania , S lusarn ia , 
K o łłą ta ja  5, 45801

-M O TOCYKIEL z  d oczep - 
ką , p ra w ie  n ow y , o k a z y j­
n ie  sprzedam . M usakow ski 
G ródecka  41. 45992

D O G I oraz B u ld og i niem . 
(B ok sery ) rasow e, p iękne, 
sprzed a je  ZO ON , C zarn iec­
k iego  8._________  45579

K L A T K I  dla P T A S Z K Ó W , 
n a jw ięk szy  w y b ó r  n o w y ch  
m odeli, R entsch ner, u lica  
L e g jo n ó w  27. 45709

S Z A JO W S K IE G O , R eln ów - 
n y , g ram a tyk a  polska  d la  
szk ól p ow szech n ych  — w e 
w szystk ich  k s ięg a rn ia ch .

44288

Parcele na Kulparkowie
5 minut od tramwaju, tanio sprzedaje. —  W iado­
m ość: Karol, Teatyńska 9, między 2—4. 44949

W E O C Ó W , dw anaście m i­
nut pieszo od s ta c ji Z im - 
naw oda sp rzed a je  parcele 
p od bu d ow lan e  suche, ś licz ­
n ie  położon e od 80 dolarów  
w zw yż za p a rce lę  dw ustu- 
sążn iow ą  ogran iczon ą  słu p ­
k am i beton ow ym i, sp ła ty  
m iesięczn ie  trzech letn ie . — 
P rosp ek ta , in fo rm a cje  — 
L w ów , K a rp iń sk iego  39, — 
r ó g  S ap ieh y , pow szednie 
m ięd zy  5—6, n ied zie le  św ię­
ta 10—11.30. T e le f. 57—44. — 

45556

DOM m urow an y i inni 
b u d yn k i z  ogrod em  Lwóv 
K lep a rów , sprzedam  tanii 
z pow odu w yjazdu  ulici 
D olna  R zeczna nr. 308, -  
J ó ze f W eiga n . K o ło  szko 
ły  za p y ta ć  gdzie  m ieszki 
a m eryk a n ie . 44816

M OTOR D ies la  A u sb u rg  
N ornberg , dwu cy lin d ro w y  
70—80 H P . s to ją c y , ok a ­
z y jn ie  sprzedam . — M ły n  
K a lin ó w  p ow . S am bor. — 

45896

Urządzenia kuchenne
niu na składzie poleca znana wytwórnia stolarska 
Leopolda Arendta, Łyczakowska 4. 45822

H A  R MON J A  pedałow a — 
gram ofon  w a lizk ow y  ok a ­
z y jn ie  sprzedam . Rest aura 
cja> Janow ska 30. 46044:

M A K U L A T U R Ę , w iększą 
ilo ść  sprzeda B iu ro  dzien­
n ik ów  B nehsbaum ow e j —• 
L w ów , H etm ańska 22. 46120
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N A U K A
R O D O W IT A  fra n cu sk a  u - 
dziela  le k c y j  i zb iorow e 
k u rsy , W ąska  8, I I . p iętro 
(początek  Ł ycza k o w sk ie j) 

46021

K U R S  w sze lk ich  tańców  
rozp oczyn am y  17. listop a ­
da po zn iżon ych  cen ach . 
Ć w iczenia  tań ców  od b yw a ­
ją  się co  czw artku  od 6. 
W p isy  od  5—8, R utow sk ie- 
g o  22, I I . p ., L o e ff le r  — 
p rzez ga n ek . 45935

50 L EK CYJ 20 zl., wyucza 
p isan ia  na m aszynach  sy ­
stem em  10-palcow ym  (kurs 
s iedm io ty g o d n io w y ) oraz 
p r z y jm u je  przepisywanie. 
Romańska Zybliklewlcza 5 

45291

D Y P L O M O W A N A  n a u czy ­
cie lk a  w yu cza  ła tw ą m eto­
dą fra n cu sk ieg o , n iem ie­
ck iego . udziela  kouw ersa- 
e ji, p om aga  w nauce szkol 
nej, oraz p rz y g o to w u je  do 
m atu ry  z ty ch  języ k ów . — 
Długosza. 37, I I .  p. 43132
U C ZE N IC A  V II . k l. g im .,
s ierota , p oszu k u je  le k c ji  
w zak resie  szk oły  śred ­
n ie j, za skrom nem  w y n a  
grod zen iem . Z g łoszen ia  
do A d in . pod  „C e lu ją ca "  

9265

Małżeństwa
M Ę ŻC ZY ZN A  la t 42, rze­
m ieś ln ik , la t 42, poszuku- 
jo  tow a rzyszk i ż y c ia ; cel 
m atr . L isty  ty lk o  p ow aż­
ne pod  „S to la rz "  A d m in ; 
W ick u . 46310:
P R Z Y S T O J N A  k ra w czyn i 
w średnim  w ieku , z p ra ­
w em  o tw a rcia  p racow n i, 
w y p ra w ą , pozna w  celu  
m atr. starszego kaw alera  
lu b  w dow ca  na stanow i­
sku. L isty  p od  „Stella* 
A dm . W iek ii. 46073:

P A N N A , poszu k u je  p osa ­
d y  do w ykańczania  p ła ­
szczy , kostju m ów  i p ra so ­
w an ia . L isty  A dm . W iek u  
p od  „N a d z ie ja " .  45809

U K O Ń C ZO N A  sem inarzy - 
stka, z p ra k tyk ą  b iurow ej 
m aszyn istk i, m uzyk a lna  — 
(fo rte p ia n ), p oszu k u je  od ­
p ow ie d n ie g o  za ję c ia  b iuro  
w  ego lub do d zieci. L isty  
p od  „H e le n a "  do A d m in ; 
W iek u . 45667

1,000 ZŁ . za w y ro b ie n ie  
p osa d y  b iu row e j. L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod 
,4 ,000". 45480
O SO B A  w  średn im  w iek u  
p oszu k u je  za ję c ia  do sa­
m ois tn ego  zarządu g o sp o ­
darstw em . L isty  do A dm , 
W iek u  p od  „S a m o is tn y " .

45518

S Ł U Ż Ą C Y  L O K A J  p oszu ­
k u je  p o sa d y , m oże o b ją ć  
p osa d y  w oźn ego . L isty  do 
A dm . W iek u  N ow ego  pod  
„W o ź n y " . 46032

IN T E L , szuka p ra cy  jak o  
d och od zą ca  do g o sp od a r­
stw a i starszego dziecka . 
L is ty  pod „S y m p a tyczn a  
35“  A d m . W iek u . 46050:
L E P S Z A  pra cow ita  dziew  
ezyna  szuka p osa d y  p ok o ­
jo w e j lub  do dziecka . L i­
sty pod „P r a c o w ita "  do 
A d ip . W iek u . 46051:

P IE L Ę G N IA R K A , pom o- 
T za n k a , dobrze  zna jąca  
sw ój zaw ód , p oszu k u je  po 
sad y  do n iem ow ląt lub  do 
ch o ry ch . L is ty  pod „ R "  
A d m . W iek u . 46057:
D O C H O D ZĄ C A , p oszu k u je  
p o s łu g i przedpołu dn iem . 
L is tv  pod  „ J ó z ia "  A d m in : 
W iek u . 46068
B A R D Z O  dobrze  g o tu je  
lepsza  osoba , p oszu k u je  
z a ję c ia  do w szystk iego  do 
sam otnej o soby . L is ty  do 
A dm . W iek u  N ow ego  pod 
„C z y s ta " . 46124:
L E P S Z A  o-soba, m łoda , z 
1 i p ó ł ro czn y m  dzieck iem  
p oszu k u je  p osa d y  do w szy  
s tk ie g o ; m ie js co w o ść  o b o ­
ję tn a . S zaszk iew icza  nr. 1, 
p  d ozorcy . 46107:
ZE C E R  m łod y  poszukirje  
p ra cy . L is ty  A dm . W ieku 
pod  „ Z e c e r " . 46113:
K U C H A R K A  starsza z pro 
w in c ji , u czc iw a , p oszu k u je  
p osad y . L is ty  p od  „T a n io "  
A d m . W iek u . 46095:
P A N IE N K A  d ochodząca  do 
d z iec i z d o b re j ro d z in y  — 
szuka p osa d y . A d m . W ie ­
k u  „L a t  18". 46155:
W Y S Ł U ŻO N Y  p od o f. zaw o 
d ow y , p oszu k u je  ja k ie jk o l 
■wiek p ra cy  w  ch arak terze  
m ag a zy n iera : posiada  l i ­
ce n c ję  szoferską . L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow ego  pod 
„P o d o f . w y s łu ż o n y ". 45922

M T  PO POWROCIE Z ZAGRANICY
poleca najnowsze m odele gorsetów  

: napierśników francuskich : —:
W ytw órnia  gorsetów  HELENY FASS

_________L w ów , ULICA FREDRY 4. 5820

D Z IE S IĘ Ć  z ło ty ch  m iesię  
eznie, le k c je  fortep ian u . -  
D oliner, C łow a d ziew ięć -  
(ró g  P ie k a rsk ie j) . 42490

S ZK O Ł A  P IS A N IA  na ma 
szynach , je d y n a  przez K il 
ra tor ju m  zatw ierdzona  M i­
ch a lsk ą , L w ów , S ykstu ska  
10. P rz y jm u ję  p rzep isyw a­
nie, p ow ielan ie , 43873

R O D O W IT A  W iedeńka, u- 
d z ie la  k on w ersa c ji n iem ie­
ck ieg o  oraz le k c ji  g r y  na 
fo rte p ia n io  i sk rzyp ca ch . 
Szopa, P o ln a  7> I I .  p iętro  
m. 16. 46033:

U K O Ń C ZO N A  filo zo fk a  — 
ru ty n ow a n a  k orep ety tork a , 
udzie la  le k c ji z zak resu  
szk ó ł średn ich . L isty  pod 
„W a ru n k i p rzystęp n e"  do 
A d m . W iek u . 46047:

A K A D E M IC Z K A  poszuk u­
je  k o re p e ty c ji  z zakresu 
szkół średn ich . L isty  pod  
„T e e h n icz k a "  do A d m in : 
W iek u . 46058

F R A N C U S K IE G O , n iem ie ­
ck ie g o , w yucza  szybk o dy  
plo.mo-wann n a u czy cie lk a  
szkół średn ich . K o r e p e ty ­
c jo  k on w ersa c ja . L is ty  do 
A dm . W iek u  N ow ego  pod 
„S u m ie n n o ść" . 46006

UCZĘ M O D N IA R S T W A . 
W ia d om ość : K a sp ra  B ocz- 
k ow sk iego  33. 1. p. 46093
ECOLE F R A N C A ISE , B a­
torego  34. K om p letn o  w y ­
uczen ie  bucha lte r ji  w  4-ch 
m ies iącach . 46140
ECOLE F R A N C A ISE , Ba
torego 34. Od 20. listop ad a  
now e k u rsy  ję zy k ó w : an ­
g ie lsk ie g o , fra n cu sk ieg o , — 
n iem ieck iego , w łosk iego . — 
Opłata w ynosi 10 zł. m i es.

46139

cz&~

J ćo/ c TCo r o  & se sTosovs/7/&  | 
J o  ju lcm  o  z ł ’ 2 .

yD o n a tiy c/ a  u/e ^ / jzyj/ -k/ ch  fJ/jach i  za sf-ęp / fv s . I

P o l e c a n y  przez powagi lekarskie

SULFOCOL
„LA0K00N"

w ypróbowany i niezawodny środek w choro­
bach dróg oddechowych (kaszel, chrypka itd .)

Do nabycia w aptekach. 54S0
Cena flaszki syrupu zł. 2 ‘80. "'SM

Srebrne nakrycie stołowe
K o m p le t  Z l. 170 — tylko u firmy 5649

B, Gruiiiserg, lw ó w  Sykstuska 4.
Centr. Bazar Przemysłu Ludowego

Lwów, plac Smolki 3
poleca: KILIMY — wzory dotychczas nie widziane 
we Lwowie, chodniki — pasiaki i w yroby tkackie, 
KOSZYKARSTWO -  ZABAWKI -  W yroby ala­
bastrowe. W yroby drzewne artyst. i użytkowe. — 
Kasety. Ceramika ludowa. —- Olbrzymi wybór. — 
Ceny przystępne dla każdego. — PP. Urzędnikom 
i W ojskow ym  sprzedaż na raty. Prosimy obejrzeć 

nasz sklep bez obowiązku kupna. 5562
LWOW-UL.MIKOkAJA 23(RÓG /IBLIKifWiCZA)

TELEF. 8 7 - 0 9

SUCHE BUKOWE

d h  miii!
RĄBANE, z dostawą do domu

p© 41'—  zł. za toną |
Skład Drzewa P a ń s t w a  SkOSe
LWÓW, UL. 6RÓDECKA 109. Teief. 10-38.

Chorzy uzyskają zdrowie
pijąc znane ze swej skuteczności

ZIOŁA !S 2 = s  Dra BREYERA
działające nadzwyczajnie w chorobach: 

piersiowych, reumatyzmie, żołądkow o-kisz- 
kowych, nerwowych, padaczce, błędnicy, ner­
kowych i pęcherzowych, kobiecych, serco­
wych, wątroby i przy nadmiernej otyłości.

Można nabywać niemal w każdej aptece 
lub składzie aptecznym albo w wytwórni

„ P O L H E R B A "  g - Ł - A
K R A K Ó W — PODGÓRZE.

Kto chce leczyć się ziołami — niech za­
żąda darmo w wytwórni broszurkę „Jak od­
zyskać zdrowie“ . 4802
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TRYKOTAŻY wyroby m odelowe  
ora* SZLAFROKI 

o angora — p o l e c a  ■ ■  
bardzo tanio SBfiF"

IEDEH METR 
DRUTU W tiA
DO ODBIORU 
ZAMAMCYIA UO0«
V  GODZINACH VIECZOCO\V

B O N  M A R C H T
O T O M A N Y

M IU  NAJNOWSZY k  LAMPOWY f  
C&OIGRNIK NA PRĄD ZMSNNY ^

ZAKŁADÓW RADJOTFCHNICZNYCH

t t a i i r i S i *
m. ŻADNYCi 0ATERS1

LU I AKU M U LATORA

* , flAMiPMS*9§0d:lAMPAMr
N A T A W I3

ZĄVA- NIECAŁA 7 MARSZAtKOWSIĆA 1A1
OW-STAROWIŚLNA l7/k.t)Dt -PIOTRKOVSKA152

ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE
VARaZ/
KRAJ<(

ODCOco

W IE L K I 
W  Y B

KI

2 1 L I

Nasza firma 
jest najtcińsza!

N A JN O W S ZE
M O D E LE !

U B R A N I A ,  R AG LAN Y, U LS TR Y , P A L TA , rU T R A , 
P ŁASZCZE DAMSKIE przejściowe i zim ow e po ce­
nach zadziwiająco niskich i na dogodn. warunkach

00CM
DO

R. TJLBALtiSka
LWÓW, UL. ŁYCZAKOWSKA 8. —  TELEF. 59-73.

Tartak Państwowy Kiwerce
poszukuje od zaraz 46129 

wykwalifikowanego § Z l i f i G T Z a
do pił taśm ow ych —  z dłuższą praktyką. —
W arunki są do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
osobiste przyjm uje Kierownictwo Tartaku Pań­
stwowego w Kiwercach obok Łucka na W ołyniu.

Za 1 zł. w y k o n u je  k a ż d ą  r e p e r a c ję  
z ł o t n i c z ą  na p o c z e k a n i u  

W 0 j f  ulica Sobieskie­
go I. 2. 5722

POKÓJ i k u ch n ia  J o  w y 
n a jęc ia . J a ło w ie c  6, 46037
PO K Ó J z ba lk on em , nie 
u m eb low any ty lk o  aolidue 
mu panu do w y n a ję c ia  — 
przy  nl„ R a d e c k ie j 8 A — 
w illa . 4 GIK! 9:

PO K Ó J fro n to w y , s łon ecz ­
ny, c ie p ły  u m eb low an y, 
d la  pana. K ró l. J a d w ig i 
nr. 6, I I .  p iętro, drzw i 20 

4G036:

kanapy, materace i najlepsze w yroby tapicer o o

W  4 S  2 1 .  - B g

D U ŻY ja s n y  um eblow any 
p o k ó j na d w ie  o so b y , ta ­
nio, zaraz do w y n a ję c ia . 
B ra n d w ein . C zęstochow ska  
nr. 33. 46117:

ty g o d n io w o  — t y lk o  11 t i r m y  5669

Lwów — 
GRODZICKICHGottlieb i GefSII G R O D Z I C K I C H  8

LOKALE
L O K A L  fro n to w y  p rzy  
p rzystan k u  M . K . E ., do 
w y n a jęc ia - W iad om ość u 
fry z je ra  u l. G ródeck a  147;

46031:

Ł A D N IE  u m eb low a n y  p o ­
k ó j  dla d o je ż d ż a ją cy ch  p o ­
n ów  w  śród m ieściu . L is ty  
p od  „Ł a d n y  p o k ó j "  A d m : 
W iek u . 46035
P O K Ó J u m eb low a n y  oso ­
b n y , K o p e r n ik a  3, p od w ó­
rze , na  p ra w o , I I .  p ię tro , 

441128:

P R Z Y J M Ę  studenta (ik i)  
na pom ieszk an ie  z  ca łym  
u trzym aniem . F ortep ia n  w 
dom u. W ron ow sk a  nr. 9, 
drzw i 5 (boczna  K on ern i- 
ka ). 46121:
P O K Ó J 7. w ik tem  lu b  bez 
przy Intel, rod z in ie . U lica  
S ien iąw sk a  8. le w y  parter 

46123:
E L E G A N C K I fro n to w y  po 
k ó j z u trzym aniem  lub 
bez do w y n a ję c ia . Z ie lona  
nr. 32, I. p., m. 4. 46125:
W S P Ó L N Y  p ok ó j dla pana 
u bezd zietn ych  od zaraz. 
O chronek  5. 46126:
S Z U K A M  p o k o ju  z w ik ­
tem  u  starszej o s o b y  ła go  
d n e j, w yrozu m  i a le  i .  m ogą ­
ce j p om óc w w y ch ow a n iu  
8 -letniefro ch łop ca . L isty  
p od  ..C zw arta  d z ie ln ic a "  
A dm . W ick u . 46127:

3 P O K O J E  z k u ch n ią , ła 
z ien k ą , czyn sz  m ies ięczn y , 
w prost od gosp od a rza  do 
w y n a ję c ia  zaraz. U l. G ro­
ch ow sk a  55. W iad om ość — 
K a n ce la r ja  A lek sa n d ra  Le 
w ick ie g o  p l. M a rja ek i 10;

46102

wszystkie szczęśliwe małżeństwa 
zakupiły OBRĄCZKI ŚLUBNE 

u GUTTERMAMA, Sykstuska 14. -674
Lhcąc nabyć pro­
szki od bolu g ło- 
v y  z .Kogutkiem4 
„M .greno- Nervo- 
sin*. należy żądać 
takowych w ory- 

gtnalnem opakowan a GĄr>ECKIEGO. Przy kupnie 
.Kogutków* odrzucać proszki w opakowaniu, łu­
dząco do naszych podobnem. Najleoiej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi­
greno-N ervosin* 

w ib; e - » c h  (2 tabletki odpowiadają 1 proszkowi), 
po 20 ta b le te k  w pudełeczku. Żądać tabletek „K O - 
GUTEK-MlGRENO-NERVOSIN* W ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU GASECKIEGO. 5564

n A  Tabletfii od Bólu Głowy
Ł ł  T M  , t  <31, ł<XO»łfCh

W
ff H* fc«y»j tyrąinaWj Utrfctc* jejf 

»»U ««oy  nzpił.Ni«mnO'H«MietNr 
A ptska  Ma* A G^secKiEbo, -  wahicawic. ?  1 *  i J0

N A U C Z Y C IE L C E  za udzie
len ie  le k c ji  n iem ieck iego  
i fo r te p ia n u , dam  ła d n y  
p o k ó j, o k o lica  L istop a d a . 
L is ty  p od  „N a u cz y c ie lk a  
453.40" do A dm . W iek a . 
W iek u . 46104

3 P O K O J E , k u ch n ia , kom ­
fo r t , bardzo  s łon eczn e , —  
I . p ię tro , zaraz do w y n a ­
ję c ia  ora z  p o k o je  n ieuine- 
bkiw ane, w ch ód  oso b n y . — 
H en in ga  8 A . 45013
P O M IE S Z K A N IA  k o m fo r ­
tow e 3 -p ok o jow e, 1 -p ok o jo - 
w e  z k u ch n ią  i je d n o  izb o ­
we. T e l. 79—81. Janowska_43 

46146:

P O K Ó J fro n to w y , częścio ­
w e u trzym an ie . Z y b lild e w i- 
cza  22, p arter. 46148:
3 P O K O J E , k u ch n ia , k om ­
fo r t  za p rocen t od  p ożycz ­
k i 1000 do larów  w y n a jm ę . 
Zg łoszen ia  do A d m in , p od  
„H ip o te k a " , - 46149
S T A N C J A  su teren y , czynsz 
ro czn y  do w y n a ję c ia . — 
ZgToszenTa Z ie lon a  boczn a  
93 C ., S iem asz. 46150:

D W U -o so b o w y  k om fortow y  
p ok ó j ew ent. u trzym an ie  —  
zam ożn ie jszym  w y n a jm ę . 
Łazarza  8/11. 46133
U R Z Ę D N IC Z K A  Państw . — 
p oszu k u je  p o k o ju  b ez  me­
b li, lub ładną  s ta n c ję  w 
d z ie ln icy  I . od gosp od arza  
L is ty  p od  „P r z y m ie r z e "  
A d m . W iek u . 46080:

F o r n i e r y
Specjalność: jus on kwiatowy, ptasie oko, cze­

czota, orzech kaukazki i mazery.
nYKTY klpinnp marld »01K0S‘> , o l z a *.U  I I V I I  K lG jU ia c  „KABRUT* i inne, oraz 
filunki do kom pletnych sypialń — potecają po 

znacznie zniżonych cenach 5034

Bracia GELBER5 l "*?Ł£ll!^3i;,Ł
ŃĄ R A T Y  ! 5850 ZA  GOTÓW KĘ t
M E B L E  — dywany — otomany, kanapki, łóżka 
składane — w kłady — poduszki z trawy morskiej 
i włosień. — firanki, portjery, chodniki, kapy, oraz 
wszelkie urządzenia dekoracyjne — poleca najtaniej
E. KORENBLIT Brajerowska 4.

GRAMOFONY i P m i
k ra jo w e i zagran iczne, oraz P Ł Y T Y  
ostatnie przeboje od z ł. 4  poleca

Malwina Rosenman
W arun ki n ajd o go d n ie jsze . 5804

ZDOLNI AKWIZYTORZY
(Panie i Panowie) poszukiwani przez pierwszorzędną Instytucją Ubez­
pieczeniową na nader korzystnych warunkach. Zgłoszenia pod „Suisse-  
do Biura Ogłoszeń „PO STĘ P", ul. Romanowicza 10. 5767

Wykwintną BIELIZNĘ
według najnowszych rzorów zagranicznych w yk o­

nuje po konkurencyjnych cenach 5605
T  11 E  I A  M CHMIELOWSKIEGO 2, 

ę L  U l J A  II. p. — Telefon 16—89.

Centrala Pończoch PFAU, R nel 1 19 najtaniej -  
bo wchód 
przez sień

Należyt ść pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. .Prasa Nowa” Zakłady wyd. I graficzne we Lwowie,


